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NOWINY ZE ŚWIATA
zaś minister w Meksyku przeniesiony 
zostaje do Aten. Poseł przy rządzie 
brazylijskim Reichenau obejmie takie 
samo stanowisko w Białogrodzie. Hr. 

. Tattenbach poseł w Lizbonie przenie­
siony do Madrytu. Książę Ratibor po­
seł w Belgradzie — do Lizbony. Hr. 
von Arco Valley z Aten przechodzi do 
Rio de Janeiro.

Oszustwo w kopalniach pruskich.
Wyszły na jaw olbrzymie przekup­

stwa w Prusach. W rządowych ko­
palniach pruskich, nad rzeką Saarą, 
od r. 1880 dol907 wielu sztygarów 
wzbogacało się kosztem rządu. Noto­
wali wyższą płacę, zapisywali szychty 
za górników, służących w wojsku lub 
chorych, i przyznawali niektórym gór 
nikom lepsze warunki, jeśli się z nimi 
dzielili zyskiem lub dawali odpowied­
nie łapówki.

Gdy sprawa wykryła się, rząd wyto­
czył śledztwo, lecz ujawniło ono tak 
wielkie sprzeniewierzenia, że trzeba 
było udać się do prokuratoryi. Niektó 
rzy obwinieni urzędnicy namawiali 
górników na krzywoprzysięstwo. Obwi 
nionych jest kilkuset.

Podzielono ich według kopalń. — 
Przed izbą karną w Saarbruecken 
stawieni są górnicy z kopalni „Reden” 
Jeszcze większa będzie liczba z kopal­
ni „Goettelborn”, gdzie oszustwa przy 
brały największe rozmiary. Proces 
przeciw tej kopalni rozpocznie się w 
styczniu.

Zmiana gabinetu w Austryi.
Prezydent ministrów- austryackich, 

baron Beck, podał się wraz z całym ga 
binetem do dymisyi, ponieważ mini­
sterstwo nie mogło zapobiedz zatar­
gowi czesko-niemieckiemu wCzechach 
Cesarz polecił dotychczasowemu mi" 
nistrowi spraw wewnętrznych barono 
wi von Bienerthowi utworzenie nowe­
go gabinetu. W skład howego gabine­
tu weszli między innymi Polak Ko- 
rytowski, oraz Niemcy książę Alois 
von Lichtenstein, dr. Pergelt i dr. Syl 
wester. Czy Czesi będą chcieli należeć 
do takiego ministeryum, w którem 
Niemcy mają mieć przewagę, nie wia­
domo.

Zaburzenia w parlamencie bułgarskim
Książę Ferdynand b iLjarski, który 

niedawno temu niby z woli ludu buł­
garskiego włożył na skronie swoje ko­
ronę „cara”, bardzo niepewno siedzi 
na tronie, i, jak się wykazuje, w na­
rodzie swym nie bardzo jest łubianym. 
W parlamencie bułgarskim odbyło się 
posiedzenie burzliwe, na którem ener- 
giesnie zaprotestowano przeciwko za­
mianie Bulgaryi na królestwo. Bułga- 
rya nie myśli opłacać drogiej korony 
— nie myśli stroić się w blichtr i 
przybierać rolę pawia. Monarchiczne 
rządy są ciosem dla wolności i narodu. 
Wołano: precz z caratem, niech żyje 
republika! — Jak długo nowy car buł 
garski posiedzi na tronie?

Śmierć prezydenta Kuby.
Zmarł pierwszy prezydent republiki 

kubańskiej, Tomasz Estrada Palma, 
bohatyr, który przez całe swe życie 
walczył celem pozbycia się rządów 
hiszpańskich na Kubie.

Generał Tomasz Estrada Palma po­
chodzi ze starej rodziny z Kastylii i 
urodził się w Baymo w roku 1835. W 
Hiszpanii studyował prawo i już od 
samej młodości starał się o uwolnie­
nie swej ojczyzny. Dowodził długlemi 
walkami o obalenie rządu hiszpańskie 
go i gdy tego częściowo dokonał w 
roku 1877, obrano go prezydentem no­
wej republiki. Po wyborach udał się 
na pole walki jako dowódzca wojsk 
kubańskich i służył przez całe dziesięć 
lat krwawej wojny, która się skończy­
ła zwycięstwem Hiszpanów. Nie chcąc 
przysiądz na wierność królowi opuścił 
ojczyznę. Udał się do Hondurasu, — 
gdzie go mianowano generalnym pocz- 
mistrzem i w inny sposób odznaczył 
się tam w polityce

W roku 1883 przybył do Stanów 
Zjednoczonych, założył szKołę i stąd 
organizował na Kubie rewolucyę. Stał 
się spadkobiercą wielkiego majątku 
na Kubie, który mu skonfiskowano za 
branie udziału w rewolucyi. Gdy na- 
koniec rewolucya udała się, znowu go 
obrano pierwszym prezydentem repu­
bliki. Palma był bardzo popularnym 
pomiędzy swym narodem.

NOWINY Z AMERYKI.

Straszna wyprawa.
Z Buffalo donoszą, że jednej z 

ubiegłych nocy, około godziny pół 
drugiej, na jeziorze Erie rozegrał 
się straszny, okropny dramat, w 
którym straciło życie sześciu Chiń 
czyków. Chińczykom do tutejsze­
go kraju nie wolno emigrować.— 
Muszą się zatem przez granicę 
przemycać, okurat tak, jak z Kró 
lestwa Polskiego pod zabór prus­
ki przemyca się naszych rodaków. 
Wybrało się więc dziesięciu Chiń 
czyków w towarzystwie trzech 
przemytników i łodziami zamie­
rzali dotrzeć do portu tutejszego. 
Za punkt swej podróży wybrali 
wybrzeże przy ulicy Michigan i z 
Kanady od Wind mili, w pobliżu 
Crystal Beach, udali się w drogę.

Jezioro Erie jednakowoż było 
podówczas nadzwyczaj wzburzo­
ne i trudna była przeprawa. Uda­
ło się jednak wszystkim trzem 
łodziom dobić ściany ochronnej, 
która znajduje się zaledwie pół 
mili na jeziorze, od brzegu. Wzbu­
rzone jezioro jednakowoż i ciem­
ność nocy wtrąciła wszystkie ło­
dzie na skały ściany ochronnej i 
zanim się spostrzeżono, już łodzie 
poczęły tonąć.

- Najprzód wydostali się na brzeg 
ściany przemytnicy i zamierzali 
Chińczyków zostawić na pastwę 
losu, ale na błagania, jednego z 
gromady, — młodego chińczyka, 
wrócili i podali mu rękę. — Ten 
zaś wyratowawszy się, podał po­
moc trzem innym. Sześciu zaś 
zginęło w nurtach jeziora, albo też 
zostali wbici mocą bałwanów w 
wystające tu i ówdzie kamienie 
ściany ochronnej. Czterech z nich 
wydostano z wody i z pomiędzy 
nasypu kamieni zaraz tej nocy.— 
Dwóch innych wydostano dopiero 
wczoraj we dnie.

Przemytnicy przepadli się tym­
czasem i nikt ich odnaleźć nie mo­
że. Policya jednak znajduje się 
na ich tropie i agenci rządowi są 
dzą, że przemytników odkryją.

Zuchwałe rodzeństwo.
New York, N. Y. — William 

Peshky, postawiony wraz z siostrą 
przed sądem, jako oskarżeeni o ra 
bunek, nazwał jednego z polieyan 
tów kłamcą. Następnie rzucił się 
na przedstawiciela władzy i stra­
sznie go poturbował. Policyanto- 
wi przybyło jedenastu kolegów na 
pomoc. Peshky przez pół godziny 
walczył zwycięzko ze wszystkimi, 
w czem mu dzielnie pomagała je­
go siostra, która, wyjąwszy z ka­
pelusza długą śpilkę, kłuła poli- 
cyantów na wszystkie strony. I 
rzeczywiście, musiały przybyć po­
siłki, które dopiero uspokoiły wo­
jownicze rodzeństwo.

GADATLIWOŚĆ KAJZERA..

Interpelacja w parlamencie 
niemieckim.

Stanowisko kanclerza Buelowa 
nie godne zazdrości.

Wielki kajzer niemiecki, Wilhelm, 
znajduje się w niemałych tarapatach. 
Przez wszystkie lata swojego panowa 
nia umiał on Imponować swojemu na­
rodowi, którego stał się nieomal boży­
szczem, zręczny, i przebiegły na każ­
dym kroku, olśniewał pewnego rodza­
ju junakieryą nawet chłodne umysły 
a na szachownicy politycznej umiał 
robić pociągnięcia, z którem! inne 
państwa liczyć się musiały.

Umiał przedewszystkiem kłócić je­
dno państwo z drugiem, jeżeli mu to 
tylko jakąkolwiek korzyść przynieść 
mogło.

Cóż więc dziwnego, ze naród nie­
miecki widział w nim wielkiego swego 
monarchę, który powołany jest na to, 
aby Niemców zaprowadzić na najwyż­
sze szczyty sławy, potęgi i blasku. Nie 
dziw też, że takiemu pomazańcowi Bo­
żemu wybaczano wiele, bardzo wiele, 
że zaślepienie było tak wielkie, iż 
nie zauważono wcale, jak ten król bu­
tny a junaczy dąży coraz więcej do 
samorządu. Byli wprawdzie kanclerze, 
ale tańczyli oni, jak im kajzer zagwi­
zdał, byli ministrowie, którzy kiwali 
palcami w butach, gdy im się coś u 
ubóstwianego Wilhelma nie podobało, 
więc kajzer rządził, jak chciał, ponad 
głowami swoich pierwszych doradz- 
ców, — odpowiedzialnych przed na­
rodem i światem za czyny, a przede­
wszystkiem słowa jego.

Gadatliwość Wilhelma znaną jest 
światu całemu. W oficyalnych przemó 
wieniach swoich niejednego on juz bą 
ka strzelił, ale nimb jego „geniuszu 
kazał wszystkim wkrótce zapominać 
o koziołkach, które kajzer wywracał.

Nie wiedział jednak świat, nie wie 
dział przedewszju'..**<?’• niemie­
cki jakoemi śliskiemi drogami kroczy 
ich kajzer w polityce zagranicznej.

Jak każdy człowiek butny i zarozu­
miały, świadomy swojej siły i samo­
dzielności, lubił on, gdy świat o nim 
mówił i zajmował się nim. Aby tego 
dopiąć, mlęszał się więc często w spra 
wy które go nic nie obchodziły. —• 
Działo się to niby w tajemnicy, ale 
kajzer chciał, by świat dowiedział się 
o jego tajemniczych czynach, więc 
rozmawiał o nich z wybitnemj osobis­
tościami, przeważnie angielskiemi mę­
żami stanu, a także dziennikarzami, 
którzy potem z „poufnych tych roz 
mów z kajzerem robiąc użytek, głosi­
ły je na szpaltach dzienlków całemu 
śwatu. ........Ta to gadatliwość Wilhelma dopro 
wadziła oto teraz do tego, że obu­
rzony nań jest cały jego naród, że o- 
burzone są na niego państwa, które 
niepotrzebnie chciał otaczać swoją 
opieką”, że -jednem słowem na Wil­

helmie dzisiaj wszystkie psy wiesza- 
ją,. —

W parlamencie niemieckim wniesio­
ną została w sprawie gadatliwości 
kajzera interpelacya. Przemawiali po­
słowie wszystkich partyi i wszyscy w 
nadzwyczaj ostry sposób występowa­
li przeciwko swemu monarsze, temu 
władcy, za którego przed rokiem jesz­
cze byliby w piekło poszli. Kanclerz 
Buelow nie łatwe miał stanowisko. 
Odpowiedzieć musiał 1 odpowiedział, 
ale czynów swojego pana wcale nie 
uniewinnił. Przeciwnie on sam właś­
nie może najwięcej go potępił, gdy 
oświadczył, że ani on, ani żaden z je­
go następców nie utrzyma się na sta­
nowisku, skoro Wilhelm dalej tak 
rządzić będzie, jak rządzi.

A kajzer? Jakoby był głuchym na 
krzyki swojego narodu, wyjechał w 
tych krytycznych dla niego dniach na 
polowanie do księcia Fuerstenberga, 
swojego najlepszego przyjaciela, i ba­
wił się wyśmienicie. Miał się zjechać 
z kanclerzem Buelowem w Kilonil, 
aby pomówić o fatalnem swojem po­
łożeniu, ale nieszczęście chciało, że 
podczas uczty w Donauaeshingen 
zmarł nagle długoletni jego adjutant 
przyboczny, generał hr. Huelsen-Hae- 
seler i ten przykry coprawda wypadek 
wyystarczył, aby zjazd nie przyszedł 
do skutku. Wprost więc od księcia 
Fuerstenberga odjechał kajzer do 
Poczdamu, gdzie odbył już naradę z 
księciem Buelowem, której wynik do­
tąd nieznany.

Rwie się więc coś we wnętrzu pań­
stwa niemieckiego. Niezadowolenie na 
rodu jest wielkie, bo naród ten przy­
szedł do świadomości, że dzięki rzą­
dom ich monarchy stanął nad prze­
paścią, z której wydobywał się już 
absolutyzm, że prawa konstytucyjne 
stawały się coraz więcej czemś ni­
kłem, — więc przejrzał i groźnie u- 
pomnia! się o swoje przywileje, krwią 
niegdyś zdobyte.

Nemezys, ta mścicielka wszelkich 
nierządów, zjawiła się i tron Hohen­
zollernów zachwiał się poważnie. Bo 
w łonie narodu niemieckiego wre i 
górze i kto wie, co nam najbliższe lata 
przynieść mogą. Kto wie, czy wedle 
przepowiedni cesarz Wilhelm nie bę­
dzie pierwszym i ostatnim i czy rok 
1913 nie zakończy panowania Hohen­
zollernów. Bardzo za tern wygląda.

— W służbie dyplomatycznej w 
Niemczech poczynione zostały wielkie 
zmiany, i tak:

Do Washingtonu naznaczono na am 
basadora hr. J. H. v. Bernstroff. Do 
Kairu naznaczono hr. von Hatzfea v. 
Wildenburga. Konsul jeneralny w 
Mew Yorku zajmuje stanowisko mini­
stra rezydenta w Meksyku, obecny

Cesarz chiński i cesarzowa-wdowa 
nie żyją-

Do pałacu cesarskiego w Pekinie, 
stolicy państwa niebieskiego, śmierć 
zawitała. Cesarz chiński Kwangsu, — 
władzca swoją drogą nieudolny, praw 
dziwę zero, zmarł, a krótko po nim 
skonała także, rzeczywista władczyni 
dotychczasowa, cesarzowa-wdowa — 
Tsi-An. Zmarła pochodziła z niskiego 
stanu. Jako dziecko sprzedaną została 
pewnemu generałowi chińskiemu, któ­
ry ją podarował cesarzowi. Ten z cza­
sem zrobił z niej pierwszą swoją żo­
ną, a temsamem cesarzową. Po śmier­
ci cesarza, władcą Chin został zmar 
ły właśnie Kwangsu, jednakże rządy 
sprawowała cały czas jedynie Tsi-An, 
kobieta inteligentna, sprytna, ale 
chciwa nad wyraz, przed którą wszy­
stko drżało. Cesarzem ogłoszono trzy­
letniego syna jednego z książąt krwi, 
w którego imieniu sprawuje rządy ce­
sarzowa-wdowa Yehonala, żona zmar­
łego cesarza Kwangsu.

PAMIĘTAJ, ŻE WIARA I NA­
RODOWOŚĆ, TO SKARBY, 

KTÓRYCH ZATRACIĆ NIE 
WOLNO!

PAMIĘTAJ,ŻE ZA SWOJE DZIE 
CI PRZED BOGIEM ODPO­
WIESZ!

Senator Cormack zastrzelony na 
ulicy.

Nashville, Tenn. — W Amery­
ce zakazane są surowo, i słusznie 
pojedynki, o jakich w Europie raz 
po raz słychać. Nie wolno wyzwać 
przeciwnika na rozpraw? honoro­
wą w asysteneyi lekarza i sekun­
dantów, za to wolno zastrzelić ko­
goś, jak psa, na ulicy.

Podobny wypadeek wydarzył 
się tu na Siódmej ave. przed Polk 
Flats, gdzie poprzednio stało pry­
watne pomieszkanie prezydenta 
Polka. Otóż Robin Cooper, syn puł 
kownika Duncan B. Cooper, za­
strzelił na ulicy byłego senatora 
Carmacka, redaktora dziennika 
angielskiego „Tennessean”. Po­
wody były natury politycznej. Car 
mack w redagowanym przez sie­
bie dzienniku ostro zaczepiał Dun- 
cana Coopera, za co mu tenże przy 
rzekł zemstę. Wiedział o tem Car­
mack, więc na ulicę wychodził za-
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sieli chodzić po listy na pocztę od­
ległą czasami o kilkanaście mil.

Wciąż się jeszcze lasy palą.
Nashville, Tenn. — W stanach 

Tennessee, Kentucky i północnej 
Alabamie olbrzymie pożary wciąż 
jeszcze niszczą lasy, a rozszalałego 
żywiołu ugasić niepodobna. — 
Drzewa budulcowego niszczeje za 
setki tysięcy dolarów. Jeżeli jed­
nak nie spadnie deszcz i ognia nie 
ugasi, natenczas szkody wynosić 
będą miliony.

Fanner zbrodniarzem.
Marongo, 111. — Aresztowano 

23 letniego farmera Johna Belfor- 
da, który w powiecie McHenry 
posiada farmę, za zamordowanie 
swojego sąsiada Oscara Hogansona 
Ciało zabitego znaleziono w po­
bliżu stajni Belforda. Zbrodnia wj7 
krytą została dzięki zabiegom sio­
stry Hogansona, która przybyła 
z Chicago i zażądała od policyi 
poszukiwania!. Długo me można 
było niczego wyśledzić, aż panna 
H. natrafiła w pobliżu stajni na 
miękką ziemię. Tam kopano i wy­
dobyto trupa Hogansona. Czaszka 
była rozbita siekierą, ciało zaś zła 
ne obficie krwią.

Zabójca kilka dni po dokonaniu 
zbrodni uciekł, lecz został schwy­
tany w Beatrice, Neb. — Zasłużo­
na kara go nie minie!

tam 
czy-

jwsze uzbrojony w rewolwer. Owe-'do krzyżówki na kolei Reading, 663, czyli o $7,893,657 więcej, a- ki w zatoce w San Francisco, tak

Dar Paderewskiego.
Chicago. — Sławny nasz mistrz 

toijów, Ignacy Paderewski, nade­
słał na ręce inżyniera p. Ralfa 
Modrzejewskiego 500 dolarów na 
pomnik Kościuszki w Washing­
tonie. — Hojny to dar na cel 
wzniosły. Społeczeństwo polskie 
mistrza swego jeszcze więcej czcić 
będzie.

ła ona pójść dalej. Uczuła jednak'kiego deficytu nie było jeszcze ni- 
r na poczcie Wuja Sama, De­

ficyt powstał skutkiem podniesie­
nia płacy klerkom pocztowym i li­
stonoszom, zbudowania wielu no-

Ułaskawiona.
Auburn, N. Y., 12 listopada. — 

Hattie 'Penseyers, w roku 1887, w 
dniu 16 czerwca skazana za zbrod 
nię morderstwa na dożywotnie 
więzienie w Auburn, została uła­
skawiona i dzisiaj opuściła mury 
więzienne .

Pospieszne pociągi elektryczne.
Philadelphia, Pa. — Kolej pen­

sylwańska zawiadamia urzędow- 
nie, iż na przestrzeni kolejowej 
pomiędzy Jersey City i Philadel- 
phią kursować będą elektryczne 
pociągi; podróż pomiędzy Nowym 
Yorkiem a Philadelphia trwać 
będzie jedną godzinę.

Spółka „Westinghouse” uskute­
cznia już odnośne przygotowania 
i próby z nowymi maszynami, któ 
re robić mają 120 mil na godzinę 
Urzędnicy kolejowi oświadczają, 
iż okręg kolei nowojorskich zaopa 
trzony będzie wkrótce w elektry­
czność. Na linię Pittsburg Phila­
delphia pryjdzie następnie kolej.

Śmierć zasłużonego kapłana.
Baltimore, 12 listopada. — Ks. 

G. Ernest Visger, z zakonu Supli- 
cyanów, przez 47 lat członek fa­
kultetu kolegium św. Karola w 
Eliott City, Md. i jeden z najle­
piej znanych księży w Stanach 
Zjeednoczonych umarł nagle. Zna­
leziono go bez życia w łóżku. — 
Przyczyną śmierci była choroba 
sercowa.

Ks. Visger liczył 70 lat. Wielu 
wybitnych księży katolickich by­
ło jego uczniami. Był on autorem 
gramatyki łacińskiej i przez wiele 
lat redaktorem Jenkin Handbook 
of Literature.

Pijaństwo i suchoty w armii.
Washington, D. C., 12 listopada. 

— W rocznym raporcie, ogłoszo­
nym dzisiaj publicznie, generalny 
chirurg armii, Robert M. O’Rilly, 
sprawozdaje, że w armii Stanów 
Zjednoczonych z rokiem każdym 
wzrasta alkoholizm. Większym 
jest aniżeli w armiach państw za­
granicznych.Choroba suchot rów­
nież zabiera setki ofiar w armii; 
gnębi ona jednak więcej wojsko 
murzyńskie aniżeli białe. Najzdro 
wsze są wojska konsystujące w 
Alasce, najwięcej zaś chorób i pi­
jaństwa grasuje na Filipinach.

Ucho za piwo.
Scranton, Pa. — Ponieważ mu 

żona nie chciała dać 10 centów na 
piwo, więc się rozgniewał Jan 
Łoeiek z Midwale i nożem rzeźnic- 
kiem uciął żonie ucho. Za to powę 
drował na 18 miesięcy do więzie­
nia. — A to pijaniea jakiś.

Pożar teatru.
Brooklyn. — Znany tutejszy 

teatr Park spalił się doszczętnie. 
Wielkie szezęśeie, że pożar pow­
stał kilkadziesiąt minut po przed­
stawieniu popołudniowym, więc 
ofiar w ludziach nie ma. Aktorzy 
którzy się znajdowali w teatrze, 
ocaleli.

32 lata temu teatr Brooklyn,— 
który znajdował się o półtora blo­
ku od teatru Park, spalił się i 300 
osób zgorzało w płomieniach.

Ocalona załoga.
Cleveland, O. — Parowiec — 

„John C. Pringle”, którego zało­
ga wynosiła lOciu ludzi, został 
tak bardzo uszkodzony, że zdawa­
ło się, że każdej chwili zatonie.— 
Załogę parowca, która znajdowa­
ła się w wielkiem niebezpieczeń­
stwie, ocaliła załoga ratunkowa.

Niedobory poczty Stanów 
Zjednoczonych.

Washington, D. C. Pocztmistrz 
jeneralny Meyer ogłosił niedawno 
sprawozdanie z dochodów i roz­
chodów poczty Stanów Zjedno­
czonych za rok fiskalny, kończący 
cy się 30 czerwa r. b.c Ze spra­
wozdania tego dowiadujemy się, 
że poczta miała w ciągu 12 mie­
sięcy aż $16,910,279 deficytu, czy-

Okropna śmierć adwokata.
New York. — Adwokat Harvey 
W. Watterson, syn pułkownika 
Henryka Wattersona, znanego o- 
golnie redaktora dziennika Cou­
rier-Journal, — wychodzącego w 
Louisville, poniósł w tym tygod­
niu straszną śmierć. Wypadł bo­
wiem z 19go piętra gmachu North 
America, pn. 37 Wall str., gdzie 
znajdowało się jego biuro. Zabity 
był członkiem firmy adwokackiej 
Wing, Russel & Watterson. Miał 
lat 30 i był żonaty.

Gdy Watterson wybierał się w 
drogę do domu, chciał zamknąć 
okno. Nikt nie był świadkiem ■wy­
padku. Sądzą jednak, że przy za­
mykaniu okna potknął się o niski 
radyater przy oknie wskutek cze­
go wypadł oknem. Gdy go podnie­
siono, prawie każda kość w 
łem ciele jego była złamana.

Samobójstwo ze strachu.
Chicago, 111. — Kilku mężczyzn 

którzy dzisiaj siedzą pod kluczem, 
wygrażało się milionerowi Davi- 
dowi Steinowi, że wyjawią różne 
sprawki jego syna Edwina, jeżeli 
im nie zapłaci 40,000 dolarów. — 
Stein listy z pogróżkami oddał po 
licyi, Tymczasem syn jego obawia 
jąc się gróźb, udał się do jednego 
z pierwszorzędnych hoteli i 
się otruł. Widocznie nie miał 
stego sumienia!

Pięcioro dzieci ginie w pło­
mieniach.

Elkins, W. Va. — W domu go­
larza E. J. Rice w Beverly powstał 
wskutek wybuchu gazu pożar, w 
którym zginęło pięcioro ozieci. — 
Ojciec i matka ocaleli, dom został 
doszczętnie zniszczony. — Okrop­
ne nieszczęście. Rozpacz nieszczę 
śliwych rodziców trudno opisać.

Bzik pastora.
Burlington, Kas. — Pastor ewan 

gielicki French E. Oliver odczy­
tał podczas kazania list otwarty 
do Bryan a, w którym go wzywa 
do przejścia na łono kościoła e- 
wangielickiego. Pastore k ów prze­
powiada Bryanowi, że wówczas 
będzie stał na równi z apostołem 
św. Pawłem. — Zrobił pastorek 
Bryanowi niedźwiedzią przysługę!

Zaginął.
Cincinnati, O. — Już w paździer 

niku zaginął Brent Woodall, sek­
retarz wszechnicy w Cincinnati, 
Ohio. Jego matka, zamieszkała w 
Covington, twierdzi, że jej syn z 
powodu ciężkiej pracy umysłowej, 
dostał obłąkania. Policya czyni po 
szukiwania, które jednak 
pozostały bez skutku.

Dworzec się spalił.
Bay City, Mich. — Na 

kolejowej Grand Trunk powstał 
w nocy na sobotę pożar, który ca­
ły budynek dworcowy zniszczył. 
Książkowy, który pracował do póź 
nej nocy, opowiada, że ogień pod 
łożyć musieli bandyci, aby zatrzeć 
po sobie ślady włamania się i kra 
dzieży. Spaliła się bowiem także 
kasa, a w niej 6000 dolarów. — 
Nie bardzo ehce się wierzyć opo­
wiadaniu owego klerka.

Nowy okręt wojenny.
Quincey, Mass. — W dokach tu 

tejszych kompanii budowy okrę­
tów Fore River Shipbuilding Co., 
spuszczono na wodę nowy okręt 
wojenny Stenów Zjednoczonych 
„North Dakota”, pierwszy typu 
angielskiego pancernika „Dread- 
noughta”.

Teatr żydowski.
Buffalo, N. Y. —„Polak w A- 

meryce” donosi, żeYjdzi buffa- 
loscy zamierzają pobudować stały 
teatr. Pauuje między niemi jed­
ność i dobra wola, więc dzieła do­
konają. Tymczasem, skarży się „P 
w A.”, w Buffalo żyje taka masa 
Polaków ,że stały teatr jest koniee 
czną potrzebą. Ale jak to u Pola­
ków, — jeden chce, a dziesięciu 
nie, jedenasty znówby chciał, cóż 
kiedy mu dwunasty przeszkadza. 
Oj, bieda to już z nami, bieda!

Wołanie na puszczy.
Chicago, 111. — Znaleźli się pry- 

czerzy, którzy w tutejszych olbrzy 
mich rzezalniaeh dni kilka wygła 
szali kazania w obronie zabija­
nych zwierząt, które się bronić 
nie mogą. Większa część tych ka­
zań wygłoszono, gdy robotnicy 
podrzynali bydłu gardła. — Woła 
nie to na puszczy, a robotników 
powodowały owe „kazania” 
drwin.

Umarł admirał.
Philadelphia, Pa., — Zmarł

admirał James M. Miler, guberna­
tor tutejszego federalnego przytuł 
ku dla byłych marynarzy. — M. 
zmarł po krótkiej chorobie, prze­
żywszy lat 61.

[wrogowie ostatecznie spotkali, do­
byli najprzód Cooperowie rewol­
werów, ale równocześnie także 
i Carmack. I rozpoczęła się strze­
lanina. Młody Cooper otrzymał ra 
nę w ramię, Carmack zaś padł 
na miejscu trupem.

Zajście to miało świadków. — 
Jakże takiego zachowywania się 
nie nazwać barbarzyńskiem, — 
wprost nieludzkiem? Ilu niewin­
nych ludzi mogło być narażonych 
na śmierć od kul zacietrzewia- 
łych zapaśników, którzy w swem 
zaślepieniu chyba nie uważali na 
to, czy przez linię jeh strzałów 
przechodzi kto, lub nie? Rząd zaś. 
jakoby protegował podobne jaw­
ne morderstwa, nie myśli wydać 
jaknajsurowszego prawa na po­
dobnych pojedynkowiezów ulicz­
nych.

Kupno doków.
San Francisco, Cal. — Prezy­

dent korporacyi „Bethlehem Steel 
Co”. Charles M. Schwab, oznajmił 
że korporacya zakupiła nowe do-

warowy. Gdy ten przejechał, ehcia wynosiły $208,351,886. Tak wiel- budować statki największego kali­
bru.

Kot zbawcą,.
Schingsgrove, Pa. — Pani Mar­

ry Longendorfer z Sunbury, za--li że o tyle -wydatki przewyższa- 
wdzięcza swe życie jej kotowi. i ły dochody. Ogólny dochód w cią-

Gdy pani Longendorfer doszła gu tego roku wynosił $191,478,-

Zakaz fabrykacyi i palenia 
papierosów.

Washington. — Sędziowie naj­
wyższego sądu stanu Washington 
zadecydowali, że nie wolno w 
ątanie Washington palić a tem 
mniej wyrabiać i sprzedawać pa­
pierosów. W stenie tym w roku 
ubiegłym przeprowadzono ustawę 
przeciwko paleniu, sprzedawaniu 
i wyrabianiu papierosów, którą 
teraz właśnie sąd najwyższy uznał 
za konstytucyjną. E. H. Sulivan, 
Sędzia wyżsego sądu powiatu Spo­
kane uznał to prawo za niekonsty 
tucyjne, ponieważ tytuł jego nie 
zgadzał się z zastrzeżeniami. Sąd 
najwyższy wydał wręcz przeciwny 
wyrok i dziś w stanie Washington 
papierosów palić, fabrykować ani 
sprzedawać już nie wolno. Prawo 
podobne jest bardzo dobrem, bo 
korzystnem dla zdrowia obywateli 
stanu. Niejedna firma wskutek te­
go prawa upadnie, bo nie wolno 
jej dalej prowadzić interesu.

że ktoś pociąga ją za suknię. Sta- J gdy 
nęła i w tej chwili nadjechała lo- :""' 
komotywa ranżerująea. Lokomo­
tywa pędziła bardzo szybko, a ko 
bieta znajdowała się tak blisko wych gmachów pocztowych, zwię- 
niej, że padła ua ziemię. Spojrzaw kszenia służby 
szy poza siebie, widziała, że to kot stałyeh listonoszów po wsiach, — 
jej ciągnie ją za suknie, jakoby | gdzie dawniej farmerzy sami mu- 
chciał ją ostrzedz przed niebezpie 
ezeństwem.

Wołałby śmierć.
Laporte, Ind. — Wojciech Ru­

bik przyznał się, że zamordował 
Emiliuęza Kwaśniewskiego, czes­
kiego złotnika z Chicago, za co 
skazany został na dożywotnie wię­
zienie. Gdy sędzia Nye wyrok ten 
na niego wydał, Rubik, płacząc 
— prosił, aby winę swą mógł zma 
zać na szubienicy, bo nieszczęśli­
wa miłość do żony zamordowane­
go będzie go prześladowała do 
końca jego życia. — Sędzia 
życzeniu jego zadosyć uczynić nie 
mógł, więc skazańca odprowadzo­
no do więzienia.

Zderzenie się pociągów.
Borie, Wyo. — Wielkie się wy­

darzyło nieszczęście. Otóż pociąg 
towarowy kolei Union Pacific zde 
rzył się z lokomotywą, jadącą lu­
źno w nocy. Skutek tego zderzenia 
był straszny. Sześć osób ze służby 
kolejowej zostało zabitych, trzy 
ciężkie odniosły rany, a 30 wozów 
towarowych uległo zniszczeniu. — 
Nieszczęścia na kolejach mnożą 
się, jak grzyby po deszczu.
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SpcGualista chorób męskich w mieście 
Pittsburgu, który może mówić po polsku.

Nie czekaj, aż cały system opanowany zostanie 
choroba— aż cały system nerwowy zostanie zwich­
nięty, a ty sam staniesz sig niezdolny do pracy i 
obcowania z ludźmi.

Niepewne, połowiczne leczenie tylko szkodzi zdrowiu. Najgorsze przy­
padki, jakie leczyliśmy, sa te, które niedobrze leczono, zanim sig udano do 
mnie. Ja leczg przez zapobieganie chorobom i jestem przeciwny krajar’u i 
bolesnemu leczeniu. Każdy chory powinien być leczony jak najostrożniej 
i na stałe. Ja nie dajg fałszywych i szumnych obietnic; ani nie obiecujg 
wyleczyć kogoś w paru dniach, aby ściągnąć jak najwigcej pacyentów. 
Lecz ja gwarantuję zupełnie bezpieczne i stałe wyleczenie w najkrótszym 
możliwie czasie, bez pozostawienia w systemie żadnych złych skutków. — 
Mój system jest tani i pewny. — Ja leczg:

(Iioroby Mezuyzo!

Sekretne Choroby w 3 
do 5 dniach.

Zakażenie Krwi w 30 
dniach, — bez użycia 
merkuryusza lub po­
tażu.

Stryk turę bez bólu i bez 
noża.

Hydrocele w 24 godzin, 
bez operacyi.

Stracone Słly mgskla 
leczg w 14 dniach.

Osłabienie narządów cia­
ła i mgskiści przywra­
cam do normalnego 
stany w krótkim cza­
sie.

Choroby Nerek, pgche- 
rza i t. p. leczg bardzo 
prgdko.

Ranmatyzm najrozmait­
szy, szybko.

Varicocele leczg w 15 
dniach.

Wrzody i wyrzuty skórna 
leczg prgdko i skute­
cznie.

Eczema i t. p. dolegliwo­
ści leczg w bardzo 
krótkim czasie.

Godziny Ofisowr: Od 9-tej rano do 9-tej wieczorem w dnie powszednie. 
W niedzielg od 9-tej rano do 4-tej po poł. Mieszkam w Pittsburgu od 15 lat 
w tern samem miejscu. Mówimy po polsku, rusku, słowaoku i niemiecku.

Dr. LORENZ
614 Penn Ave. - - - Pittsburg, Pa.

Z KWIATKA NA KWIATEK.

PODŁY CZYN SKAŁŁ0NA.

i żyli szczęśliwie

Doan’s i nie bierz innych.

W Kutnie, w sferze rzemieślni­
czej, ukazał się eleganckii młodzie 
nieć, który nawet stał się wodzi­
rejem na zabawach swej sfery, — 
Był nim Miller, który zapłonął mi 
łością do 19 letniej Leokadyi Do­

ze 
ta 

z

SEJM FEDERACYI POLSKO 
KATOLICKIEJ W AMERYCE

smalić zaczął cholewki do urodzi­
wej córki swego majstra, 17 let­
niej Maryanny Baranówny. Gład­
ki czeladnik, uświęciwszy zabiegi

PAMIĘTAJ,ŻE ZA SWOJE DZIE 
CI PRZED BOGIEM ODPO­
WIESZ !

PAMIĘTAJ, ŻE WIARA I NA­
RODOWOŚĆ, TO SKARBY, 

KTÓRYCH ZATRACIĆ NIE 
WOLNO!

zni- 
ze Zgierza, pozostawiwszy

Są na świeeie ludzie-motyle,— 
którzy wciąż gonią za czemś, prze 
skakując z kwiatka na kwiatek. 
O takim człowieku motylu na pol­
skim gruncie czytamy w „Kurye- 
rze Warszawskim”:

Był w Warszawie stolarz, z 
imienia Karol, a nazwiska Szy­
mański. Uprzykrzył sobie jednak 
nasze miasto i przed laty ośmiu 
wyjechał na prowincyę.

Osiadł w Zgierzu.
Tu bożek miłości zastawił na 

niego swe sidła, w które młodzian 
wpadł i złożył u stóp nadobnej 
Zgierzanki serce. Bogdanką była 
17 letnia Stefania Szymankówna, 
córka rzemieślnika, miłej powie-

jest 
wszystkich mydeł. Wytwarza ono 
cerę odporną na działanie słońca i 
wiatru. Zabezpiecza skórę od cho­
rób rozmaitych. Cena 25 centów.— 
U wszystkich aptekarzy. — W. F. 
Severa Co., Cedar Rapids, Iowa.

Skutek świadczy.
Dużo świadectw skuteczności tego 

leku w Pittsburgu.
Uleczenia prawdziwe świadczą. 

Aby uznać skuteczność lekarstwa, 
trzeba widzieć jego skutki i wi­
dzieć czy są stałe. Uleczenia Pi­
gułkami Doan’sa wytrzymają — 
wszelkie próby, których jest dosyć 
w Pittsburgu. — Ludzie, którzy 
poświadczają, że zostali wyleczeni 
z bólów w krzyżu i z innych cho­
rób nerkowych, oświadczają, że 
wyleczenie było skuteczne i stałe. 
Niech więc chorzy w Pittsburgu 
nie wątpią.

Pani W. Ranenbehler, mieszka­
jąca pod No. 1820 Sarah str, Pitts­
burg, Pa. mówi: „Mogę pochwalić 
bardzo Pigułki Doansa na nerki 
tak samo dziś jak to uczyniłam 
10 lat temu. Pokazało się, że są 
one najpewniejszem lekarstwem 
usuwającem przykre bóle w krzy 
źu i w wierzchu głowy. — Po uży­
ciu Doans’aPigułek na Nerki odzy 
skalam energię i siłę i opuściło 
mię ogólne osłabienie, i teraz mogę 
powinszować sobie, że nareszcie 
znalazłam dobre i pewne lekarst­
wo”.

Na sprzedaż we wszystkich skła 
dach aptecznych. Cena 50c za 
pudełko. Foster Milburn Co., — 
Buffalo, N. Y., jedyni Agenci na 
Stany Zjednoczone. Pamiętaj na­
zwę

Severy Mydło Lecznicze 
Skórne.

niezrównane, najlepsze ze

RALPTON, PA
Od dawien dawna wyczekiwaliś­

my sposobności, byśmy mogli ucz­
cić i chwalić naszego Boga, utajo­
nego w Przenajświętszym Sakra­
mencie razem, byśmy mogli wy­
słuchać mszy św. nie raz w miesią­
cu, nie dwa, ale trzy, ale każdej 
niedzieli, w każde święto, ale też i 
każdego dnia, jeżeli czas i praca 
na to zezwzoli. 1 doczekaliśmy się 
tej chwili, Kochani Bracia. Docze­
kaliśmy się naszego pasterza, ka­
płana nowowyświęconego, lecz 
zdolnego i pracowitego w osobie 
Wgo ks. Antoniego M. Dąbrows­
kiego. I buduje się teraz u nas 
w Ralphton, Pa., kościół pod wez­
waniem św. Józefa, patrona całe­
go Kościoła Katolickiego. W dniu 
zaś 24ym Października b. r. odby­
ła się ważna a nie zapomniana dla 
nas uroczystość, gdyż przez ręce 
samego Najprzew. ks. Biskupa E. 
A. Jorrey z Altoona, Pa., w asy- 
stencyi ks. Prałata Boyle z John­
stown, ks. konsultora B. Dembiń­
skiego z Johnstown, jako też na­
szego kochanego Proboszcza,został 
poświęcony i położony kamień wę­
gielny pod nasz kościół

Rzeczywiście chwilę tę obchodzi 
liśmy bardzo uroczyście.

Do kamienia węgielnego włożo­
no dokumenta, spis obecnych, a za 
inicyatywą ks. Proboszcza egzem­
plarz „Wielkopolanina”, i inne 
egzemplarze gazet słowiańskich, li 
tewskich itd.

Uroczystość nam się udała świe­
tnie, bo chociaż odbyło się to 
święcenie w zwykły dzień robo­
czy, to ani jeden z naszych Roda­
ków, jako też z pokrewnych na­
rodów nie udał się do pracy i z 
tego też powodu wszelka praca 
ustała, a składy pozamykano. — 
Wszystko to na chwałę Bogu, bo 
chociaż dużo tu lutrów, to jednak 
święcić musieli, bo pracy nie było.

Tak kochani Bracia Rodacy, ma 
jąc teraz swój Dom Boży i swego 
Pasterza, czujemy się rzeczywiście 
jak w domu.

Jeden z obecnych.

czee. Osady te to wszystkie z Chi­
cago a mianowicie św. Trójcy, 
Matki Boskiej Niepok. Poczęcia 
w So. Chicago i św. Józefata, któ­
rej to właśnie delegatem był ks. 
Sztuczko.

Tak nie liczny udział w Sejmie 
nie wróży wiele dobrego. Ale rąk 
opuszczać nie należy!

wia 49, klas 8, czynnych 7, ucz- Dodać jednakowoż musimy, że 
niów 250. |w sejmie Federacyi wzięły udział

9) Szkołę imienia Mickiewicza tylko trzy osady i to jedna z nich 
(M. Kozłowskiego), Złota 30, Klas pośrednio, dając mandat ks. Szty- 
8, czynnych 6, uczniów 480.

10) Kazimierza Nawrockiego,— 
Esplandowa 4, klas 5, czynnych 
3, uczniów 200.

11) Karola Grochowskiego,No- 
wy-Świat 31, klas 7, czynnych 5, 
uczniów 180.

12) Edwarda Świecimskiego,— 
Smolna 3, klas 8, cynnych 6, ucz­
niów 200.

13) Szkołę Towarzystwa kultu­
ry polskiej (Romana Kreczmara) 
Miodowa 13, klas czynnych 8, u- 
ezniów 300.

14) Szkołę Zygmunta hr. Wie­
lopolskiego (kierownik Jaczynow- 
ski), Zgoda 9, klas 8, czynnych 2, 
uczniów 50.

Ogółem zamknięto 14 szkół, do 
których uczęszczało 5,500 uczniów.

Jak widać z powyższego rozpo­
rządzenie zamknięcia objęło szko 
ły średnie prywatne, podległe mi- 
nisteryum oświaty.

Policya zrana zamknęła rów­
nież szkołę techniczną imienia 
Wawelberga i Rotwanda przy u- 
licy Mokotowskiej, ale w południe 
zawiadomiono zarząd szkoły, że 
rozporządzenie co do niej jest co­
fnięte i że wykłady mogą być przy 
wrócone.

dczył się i był przyjęty. Rok tylko 
jednak małżeństwo to żyło razem, 
gdyż po roku Miller wyjechał,— 
dokąd, nie powiedział...

W jednym z cichych domków 
Włocławka mieszkali państwo Go- 
gołkiewicze, zacni miasta tego rę­
kodzielnicy. Mieli oni córkę na wy 
daniu, młodą jeszcze, bo 18 letnią 
Sabinę. „Uderzało” do niej kilku, 
i wdowiec bezdzietny i wdowiec z 
dziećmi, kawalerowie młodzi i sta­
rzy, ale Sabina żartowała sobie z 
nich, dopiero, gdy zaczął do niej 
wywracać białka Stanisław Bart­
kiewicz, smętność ją ogarnęła, o- 
budziło się w niej serce i kiedy 
konkurent uroczyście a ze drże­
niem w głosie zapytał: „Sabin- 
ko, czy chcesz być moją?” — dzie­
wczę cicho i pieściwie odrzekło: 
„Tak”... Ślubem zakończyła się

szczęścia, że go policya aresztowa­
ła, jako podejrzanego osobnika.

Dumając w wielkiej celi wię­
zienia, przyszła mu wielka myśl 
do głowy. Poprosił o papier, atra­
ment i pióro i rozpisał listy. W 
jakiś czas potem do biura are­
sztu zgłosiły się cztery niewiasty. 
Wszystkie po kolei zaczęły się do­
pytywać o więźnia:

Pierwsza — Szymańskiego,
Druga — Szczepańskiego, 
Trzecia — Millera.
Czwarta wreszcie — Bartkiewi­

cza.
Żadnego jednak więźnia pod ta- 

kiem nazwiskiem w areszcie nie 
było; dopiero, gdy przyszła piąta, 
a była nią panna-łodziauka i zapy 
tała o Puchalskiego, wyszedł męż­
czyzna, na którego widok wszyst­
kie krzyknęły: Ach!

Mężczyna nie stracił konte­
nansu,lecz w sposób niezmiernie u 
przejmy zaczął prezentować obec­
nemu yrzytem urzędnikowi:

„Oto moja pierwsza żona 
Zgierza, ta druga z Łęczycy, 
trzecia z Kutnh, a ta czwarta
Włocławka; wreszcie — ta to na­
rzeczona moja z Łodzi.’’

I zwracając się do niewiast, o- 
świadczył:

„Poznajcie się panie między so­
bą... ”

Jakie wśród przybyszek cała ta 
scena sprawiła wrażenie — tru­
dno opisać: żadna z nich nic złe­
go o nim po-wiedzieć nie mogła,— 
gdyż każdą w czasie pożycia ko­
chał i otaczał najczulszą opieką.

Z pierwszą wziął ślub w Zgie­
rzu, z trzema zaś ostatniemi na Ja­
snej Górze.. .

Wszystko to mniej więcej zapi­
sano do protokółu w drugim cyr­
kule policyjnym w Łodzi

lat 30tu, jak to mówią, do tańca i -
do różańca. Wnet poznał liczne nym klas 7, uczniów 600. 
grono panienek, wśród których u-
patrzył jedną z nadobniejszych.— (Kaźm. Kujawskiego), Hoża 27, wiele od nowego Zarządu, od pro 
Już zaczął był darzyć ją afektami klas 7, czynnych 6, uczniów 205. gramu, jaki sobie postawi i od 
strzelistymi, gdy trzeba było nie- 8) Ignacego Radlińskiego, Żóra- pracy, jaką rozwinie.

W Królestwie Polskieni zniesio­
no, jak to swego czasu donosili­
śmy, stan wojenny, który tamże 
trwał z górą od r. 1905.

Myśleli rodacy nasi z pod Mos­
kala, że odetchną teraz swobod­
niej, tymczasem warszawski gene- 
rał-gubernator Skałłon, niemiecki 
pachoł i ulubieniec dworu peters­
burskiego, stara się wszelkiemi si­
łami, aby ten oddech wolniejszy 
przygnieść.

Pisaliśmy już pokrótce, że w 
Warszawie zamknięto wszystkie 
szkoły polskie.

W sprawie tej „Warszawski 
Dziennik” zamieszcza pod datą 28 
października r. b. następujący ko­
munikat :

„Z rozporządzenia głównego na 
czelnika kraju zamknięto część 
znajdująąeych się w Warszawie 
polskich szkół prywatnych. Jeśli 
przypadki bojkotu rosyjskiej szko 
ły państwowej będą się powtarza­
ły, to stopniowo będą zamykane 
w Warszawie, a następnie w całym 
kraju i te szkoły polskie, które 
dotychczas jeszcze istnieją”.

Dziś w godzinach przed połud­
niowych do poniżej wyszczegól­
nionych polskich szkół średnich 
w Warszawie zgłosili się komisa­
rze odpowiednich cyrkułów z po- 
licyantami i oznajmili, ze szkoły 
są zamknięte z rozporządzenia ge­
nerał gubernatora warszawskiego 
na zasadzie punktu 9 artykułu 26 
przepisów ochrony nadzwyczaj­
nej.

Następnie każdego z dyrekto­
rów wezwano do podpisania przed 
stawionego mu zobowiązania, że 
szkołę zamknie i niezwłocznie ucz- i 
niów uwolni. i

Jakoż uczyniono to, polecając 
uczniom spakować książki i opuś­
cić mury szkolne.

Zawiadomienie to młodzież przy ■ 
jęła ze smutkiem i przygnębie­
niem, wiele dzieci — płakało.

Zamknięto szkoły następujące:
1) Szkołę 7 klasową Stowarzy- '

szenia techników imienia Staszica, 1 
Wilcza 41, czynnych klas 6, ucz- 1 
niów 298. !

2) Pawła Chrzanowskiego, —
Smolna 30, klas 8, uczniów około 
1,000. i

3) Wojciecha Górskiego, Ilor- 
tensya 2, klas czynnych 8, uczniów : 
650.

4) Witolda Wróblewskiego, — 
Złota 58, klas czynnych 7, uczniów 
380.

5) Szkołę realną imienia Mikola brad sejmu, który też zamknięto 
ja Reja, Kaliska 8, klas 8, czyn- o godz. 6 wieczorem.
nych 6, uczniów 400. | Takie to w streszczeniu uchwa-

6) E. Konopczyńskiego, Alek- ły Sejmu Federacyi w celu urato- 
sandrya 14, po 7 klas w dwóch od wania bytu tejże i rozwinięcia

.działach: realnym i filolgicz- działalności dalszej.
| Czy się uda uratować Federacyę

7) Szkołę ziemi mazowieckiej— przesądzać trudno. Zależeć będzie

WYZYSKIWANIE POLAKÓW pisze dziennik niemiecki, — ale 
W KANADZIE i cuuzieane, napotykane na każdej

---------- . ['niemal większej staeyi kolejowej.
Dziennik niemiecki „Tageblatt” Wywołują one litość wśród miesz- 

wychodząey w Filadelfii, zamieś- kanców lub przypadkowych 
cii artykuł opisujący nędzę emi- świadków, ale nie mogą poruszyć 
gramów polskich w Kanadzie i serc współbraci tych nędzarzy losu 

poniewieranych i wyzyskiwanych 
w straszliwy sposób. Wiemy prze­
cież, że w Stanach Zjednoczonych 
znajdują się miliony Polaków, o- 
siadłych dłużej, często zasobnych, 
a przeważnie mających się nie źle

sku nie rozumieją ani słowa. Z nie 
poradnych ich mm widać, że dopie 
ro przyjechali, że nie znają ani 
kraju, ni stosunków. Niebawem 
przystępują do nich dwaj niby pa 
nowie i podają się za urzędników 
emigracyjnych, którym poruczono 
opiekę nad emigrantami. Wy­
chodźcy, nie przypuszczając oszu­
stwa, (nie znają bowiem stosun­
ków, z całą otwartością przyzna­
ją się dokąd jadą, ile mają pienię 
dzy, wreszcie podążają za ,u,rzęd 
nikami”, a ci prowadzą ich na in­
ną stacyę, pakują do wagonów, po 
ciąg rusza i nieszczęśliwi zamiast 
do Winnipeg, jadą w przeciwną 
stronę do dzikich okolic Ontario. 
Zapędzeni do ohydnych koszar,— 
głodzeni i bici, prędko przychodzą 
do przekonania, że padli ofiarą 
oszustwa.

Po kilku tygodniach nad wyraz 
ciężkiej pracy przy kopaniu ro­
wów, nie otrzymują ani centa wy­
nagrodzenia. Wówczas część tych 
białych niewolników postanawia 
ratować się ucieczką z tego stra­
sznego położenia. Rozpoczyna się 
dzikie polowanie na ludzi, gdyż 
dozorcy rychło zauważyli ubytek 
i puścili się w pogoń .Niektórzy z 
uciekinierów na odgłos strzałów 
rewolwerowych zatrzymują się i 
poddają, inni, gnani rozpae-zą, wo 
lą śmierć ,zdwajają siły i wreszcie 
wpadają w las, gdzie schronisko 
łatwe. Wreszcie opadli na siłach, 
wyczerpani całkowicie i wygłod­
niali docierają do-miasteczka En­
gelhardt.

O wzroku błędnym, wystraszeni
•— unikający ludzi, niebawem rzchowności panienka, która rów- 
zwracają powszechną na siebie u- hież do warszawianina-stolarza mi 
wagę i dostają się w ręce policyi, łością rozgorzała.
która dowiedziawszy się, że ucie-1 Pobrali się
kii od pracy, pod eskortą postano przez trzy lata, owocem zaś tego
wiła ich odesłać na miejsce osta- dobranego stadła był tęgi chłopiec, 
tniego ich zajęcia. Wówczas mię-1 Pewnego dnia Szymański 
dzy nieszczęśliwemi ofiarami po- knął 
wstaje formalny bunt: woleliby żonę z dzieckiem. Zniknął bez śla- 
iść na śmierć,niż wracać do swych du...
katów. Uderzenia pałek policyj-| Pod nazwiskiem Szczepańskiego 
nych i lufy rewolwerowe robią w osiadł w Łęczycy mężczyzna doro- 
końcu swoje; robotnicy uspokaja- dny, który stolarką się trudnił i 
ją się, lecz poprzednie krzyki zwa 
biły już tłumy ludzi, którzy stają 
w obronie nieszczęśliwych. Pod na 
ciskiem szlachetniejszego od po­
dłej policyi tłumu, sędzia zgadza swe ślubem, zdobył serce dziewicy 
się na transport zmaltretowanych Dwa lata w tem stadle mieli łęczy- 
Polakówdo ich miejsc przeznaczę canie przykład wzorowego małżeń 
nia, ale żąda od każdego z nich stwa. Dnia przecież pewnego mał- 
$25 na koszta podróży. Rzecz natujżonek zniknął i ślad po nim za- 
ralna, że żaden z tych ludzi nie ginął.... Opuszczona małżonka 
ma przy sobie tyle pieniędzy. —'długie dni roniła łzy tęsknoty, tu- 
Wówczas policya zabiera nieszczę ląc maleństwo do łona, nareszcie 
śliwym resztki ich mienia i bez straciła nadzieję powrotu męża. . 
centa w kieszeni przemocą trans-' 
portuje ieh do miejsca, gdzie po­
przednio pracowali, by mogli so­
bie zarobić na koszta podróży.

Niemniej drastycznym jest dru­
gi przykład. W Toronto, w Kana­
dzie, wpadają wychodźcy polscy fkantówny, córki bednarza, oświa 
w ręce agenta, który im poleca 
pomoe biura wyszukującego pra­
cę. Łatwowierni udają się z agen­
tem do tego ..biura”, gdzie podpi 
sują kontrakt na jakąś pracę. „Dy 
rektor” tego biura tłumaczy emi­
grantom, że przez pięć miesięcy 
kompania będzie ich żywiła, odzie 
wała i da im miejsce do przespania 
się i za te przysługi kompania od­
ciągnie sobie z wynagrodzenia,ja­
kie za pracę otrzymają. Nie rozu­
miejąc kontraktu pisanego po pol­
sku, tłumaczonego opacznie, nie 
wiedzą, że podpisem tym sprzeda 
ją się w pięciomiesięczną niewolę 
i ciężką pracę przy budowie ko­
lei. Po pięciu miesiącach wyczer­
pującej pracy każdy z oszukanych 
otrzymuje pięć do siedmiu dola­
rów na drogę i to wszystko, gdyż 
pracowali li tylko za mamą stra­
wę i za barłóg w lesistych pusz- ta historya, mąż jednak nie docze 
czach kanadyjskich. Podpisując kawszy rocznicy zawarcia związku 
kontrakt, nie wiedzieli, ż<- zobowią bez żadnej ze strony młodziutkiej 
zali się płacić wprost olbrzymie żony przyczyny Włocławek opuś- 
sumy za utrzymanie, które też po- cił....
chłonęło eały niby zarobek. Kom- U niejakiego W., pracownika 
pania w myśl kontraktu odciągnę- fabryki G. w Łodzi zamieszkał 
ła sobie za utrzymanie robotni- Jan Puchalski, mężczyzna około 
ków i po pięciu miesiącach cięż­
kiej pracy dano im z łaski na dro 
gę, by inne pijawki wydobyły z 
nieszczęśliwych resztki sił, jakie 
im jeszcze zostały.

Nie są to wypadki oderwane—

ich krzywdy, który przytaczamy 
za „Rolnikiem” w całości.

Na staeyi kolejowej w Montrea­
lu w Kanadzie wschodniej . stoi 
grupa wychodźców polskich i ru­
skich w liczbie około ośmdziesię- . . ...
ciu ludzi. Celem ich podroży jest-i znających tutejsze stosunki. — 
miasto Winnipeg, gdzie zamierza jCzyżby Polacy rzeczywiście nie in 
ją osiąść jako koloniści. Po augiel teresowali się sobą ? — woła z o- 

burzeniem pismo niemieckie, — 
czyżby uczucie jeśli już nie brater 
stwa, to zwykłej miłości wygasło 
w ich piersiach ? Czyżby ta wielka 
Polonia w Ameryce była tym zmar 
niałym odłamem wielkiego naro­
du, przeistoczonym w samolubów, 
przypatrujących się ze spokojem, 
jak marnie giną, jak cierpią, jakie 
straszne koleje przechodzą ich 
właśni współbracia, którym nie 
raczą rękę podać, ale udają w 
jakiemś niezwykłem zapamięta­
niu, źe nic nie widzą, nie słyszą, 
nie czuja. ... Faktycznie, nad wy 
raz smutne byłoby to świadectwo 
dla potomków wńelkiego narodu, 
który niegdyś przewodził Europie, 
i dla tego wolimy wstrzymać się 
od odpowiedzi — konkluduje „Ta­
geblatt”.

Federacya Polsko Katolicka w 
Ameryce, organizacya, założona w 
szlachetnych celach zjednoczenia 
wszystkich Polaków Katolików w 
Ameryce, organizacya, zaprojekto­
wania przez Wydział Kongresu 
połsko-katolickiego i kierowania 
przez tenże wydział od iat kilku 
prowadziła suchotniczy żywot i 
faktycznie istniała li tylko na pa­
pierze.

W niedzielę ubiegłą w Chicago
■ w hali św. Trójcy odbył się Sejm 

tejże Federacyi, zwołany w celu
■ ratowania tej zamierającej organi 

zacyi. Przebieg tego Sejmu rzuca
• jaskrawe światło na smutny stan 
i Federacyi i na ostateczne wysiłki 

niektórych prowodyrów, by orga- 
nizacyę tę przy życiu utrzymać i 
wlać w nią nowe życie.

W celu ratowania instytucyi po­
czyniono znaczne zmiany w kon- 
stytucyi, a najważniejszą z tych 
zmian to uchwała, źe „Federacya 
Polsko Katolicka w Ameryce ma 
się na przyszłość składać wyłącz­
nie z osad sfederowanych, czyli 
nie będzie więcej przyjmowała ta­
kich organizacyi,jak Zjednoczenie 
P. R. K„ Unii P. i Stow. Polaków 
w Ameryce”.

Dalej powzięto 'uchwałę, że Fe­
deracya ma być niezawisłą od Wy 
działu Wykonawczego 111. Polskie 
go Katolickiego Kongresu, ma je­
dnakowoż zawsze iść z nim ręka 
w rękę.

Co do Osad istniejących, które 
się nie zgłosiły do udziału w sej­
mie uchwalono wysłać do nich li­
sty z uwiadomieniem, źe Federa- 
eya zaczęła istnieć samodzielnie i 
zastrzedz sobie, że jeżeli chcą na­
dal istnieć, to niech się zgłoszą do 
zarządu w określonym czasie, — 
gdyż inaczej będzie się je uważać 
za nieistniejące czyli jako takie, 
które straciły prawo łączności z 
Federacyą.

Sejm dalej ustanowił stały ko­
mitet agitacyjny i wybrał nowy 
Zarząd Federacyi. Prezesem zo­
stał p. J. Wojnowski, wicepreze­
sem p. Fr. Tobiński, sekretarzem 
prot. p. Fr. Warchlewicz, sekr. 
finansowym p. Zygmunt Majews­
ki, kasyerem zaś ma zostać jeden 
z członków Osady św. Józefa, któ­
rego sobie tejże członkowie sami 
między sobą obiorą. Kapelanem ' 
wybrano W. ks. Mieczysława Sza- 1 
łewskiego, radnymi pp. Br. Cham­
skiego, St. Rembowskiego, a trze­
cim zostanie jeden z członków O- 
sady św. Józefata, którego sobie 
tejże członkowie sami obiorą.

Do Komitetu agitacyjnego we­
szli : kapłani ks. Marciniak i ks. 
Szalewski, nadto p. A. Kabaeiń- 
ski, panna Agnieszka Warsze- 1 
wska i pani Chamska. Komitet ten 
w miarę potrzeby może kooptować 
więcej członków. Na tem mniej 
więcej wyczerpał się porządek o-

3447 Melwood Avenue* 13th Ward. Pittsburg, Pa,

LEW WALLACE

Bbq-HupCena 50 ct.

Powieść history­
czna z czasów - 
Jezusa Chrystusa

Spieszcie sig z nadsełaniem 
prenumeraty albowiem mamy 
niewielki zapas tych książek.

ćli ażdy kto nadeśle prenume- 
ratg do Redakcyi Wielko­

polanina z góry za rok $2.00, 
otrzyma wspaniałą książkę jako 
premię o 4C0 stronicach p. t. •

Polski Pogrzebowy

Bell Telefon 1426 L. Schenley. Obliczenia poda je na żędaaii

WM. D. LARKIN

Popierajcie Przyjaciół.

TRUMNY
PO CENACH BARDZO UMIAR 

KOWANYCH.

W. Sobczynskiego
Stawianie Baniek i Pijawek tno- 

ją specyalnością.

@ Gdy cierpicie °*b^enrs
Biegunkg Kolki, Painters Colic, Let 
ni$ chorobg, Spazmy, Boleści brzucha 
i inne, gdy dzieei cierpią na rozwol 
nienie, używajcie Dr. Laudera ABSO

W iL LUTE SPECIFIC, najlepsze lekarstwo
* familijne. Żądajcie od aptekarza lut
przysxlemy je poczty — CENA 25 i 30c. v

CH. LAUDER, Allegheny Pa.

Wykonuje Roboty Plumberskie, Zakłada Rury Gazowe, Wodociągowe, 
Kanałowe itd. Reparacye wykonuje bardzo starannie.

Dla Robotników po Specyalnie Niskich Cenach.

Antoni Pater 4
HURTOWNY SKŁAD

i6. S. TARKOWSKI 
j HURTOWNY SKŁAD 
S WIN - WÓDEK - LIKIERÓW

- - PIWA - - 
krajowych i importowanych 

2824 Penn ave., Pittsburg.
!

Czyś bogaty, czyś chudzina. 
Jeśli potrzebujesz wina, 
Piwa albo gorzałczyny 
Na wesela lub na chrzciny, 
Nie chodź po to do obcego 
Lecz kupuj to u swojego, 
Kazimierza Tarkowskiegol 
On da towar pierwszej klasy 
W cenie niskiej na te czasy, ] 
Towar ma importowany 
Lub w tym kraju wyrabiany, 
Miary dobrej nie żałuje 
Każdego grzecznie przyjmuje, 
Kto więc trunków potrzebuje 
Niech u niego je kupuje, 
Popierajcie więc swojego 
Kazimierza Tarkowskiego.

2824 Penn av., Pittsburg. Pa.
p. Bell 458 Fisk
Fnons-P. & A. 3 Lawrence.

3064 Brereton Ave.
13 Warda na górach.

NAJSTARSZA

Polska Balwlernla

• Salun i Restauracya •
przy Penn Ave.

A. DROŻYŃSKIEGO 
poleca dobre piwa, wódki, wina, wonne cygara 

oraz smaczne i zdrowe obiady i przekąski.

•
 25417 Penn Ave.

Pittsburg, Pa.

Moicin WinsKi
KRAWIEC MąSKI 

3114 Brereton Ave.
13 Warda na górach

WYNAJMUJEMY POWOZY (na 
gumach), 1 BRYCZKI NA 

WESELA, CHRZCINY 
LUB ZABAWY.

flficW Par^ Hotel — lub Livery 
Ulldji Barn, Fifth Avenue.

Ford City, Pa.

R. MATUSZESKI,
Najwyborniejsze Trunki i 

Smaczne Przekąski.
Popierajcie Rodaka

5400 Butler st Pittsburg

nmir .. Win 
wódek

_ piwa 
ikier.

Zamówienia odstawiam do domu.

910 Fifth Aye. Ford City, Pa.
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PRUSAKIEM.

Niczego nie uszanują.
W Brzyskorzystwi, pod Żninem 

w W. Ks. Poznańskiem, piszą do 
„Dziennika Poznańskiego”: Ponie 
waż swego czasu sprzedano Górki 
zagajne na kolonizacyę, dziś „wspa 
niale” Gurkingen zwane od dłu­
gich nosów, jakie mają koloniści, 
musiano nie tak dawno usunąć’ 
krzyż, sterczący na polu, celem 
uniknięcia bhiźnierstw ze strony 
kulturników.

Krzyż ustawić podobno zamie­
rza parafia na cmentarzu kościel­
nym i umieścić na nim odpowiedni 
dopisek, skąd go wzięto i po co.

Nauczyciel skazany za nad­
mierną chłostę.

Izba karna w Bytomiu na Gór­
nym Śląsku zajmowała się spra­
wą nauczyciela Karola Hoffman­
na z Mikulczyc, który obwiniony 
był o nadużycie prawa chłosty. 
Podczas nauki w szkole wywołał 
pewnego 7 letniego chłopca z ła­
wki do tablicy, a ponieważ chło­
piec nie zadowolił pytań jego, li­
derzy ł go najprzód dwa razy w 
twarz, bił go kijem po plecach, 
pochwycił chłopca za nos i brodę 
i rozciągnął mu usta, aż krew z 
nich ciekła. Potem, ponieważ cliło 
piec nie dość szybko powracał do 
ławki, Hoffmann kopnął go nogą 
pod kolana, wskutek czego upadł 
i głową o tablicę uderzył. Dodać 
trzeba, że chłopiec był słabowitym 
a ponieważ nauczyciel Hoffmann 
był już karany 20 markami w dro 
dze dyscyplinarnej otrzymał za 
takie samo przestępstwo dwie na­
gany oraz trzy razy kary pienięż­
ne po 5, 6 i 7 marek, więc sąd 
zastanaiwiał się, czy nie ukarać 
nauczyciela więzieniem. Sąd jed­
nak skazał go tylko na karę pienię 
żną w wysokości 300 marek. — 
Przyznał okoliczności łagodzące 
nauczycielowi dla tego, że u skało 
wanego dziecka nie pozostały żad­
ne złe skutki po opisanem maltre 
towaniu .

Zabójstwo.
Lubichowo w pow. scarogrodz- 

kim, dnia 22 paźdz. b. r. We wto­
rek dnia 20 z. m. wydarzył się tu 
okropny wypadek. Kowal Drost 
zabili akortnika Glanerta. Tenże 
był w karczmie po swego teścia 
Reszczyńskiego, a gdy powracali 
Drost rzucił kamieniem, który tra 
fil Glanerta w głowę. Gl. padł za­
raz bez przytomności, a we środę 
rano skonał. Drost czekał zacza­
jony w pobliżu budynku, w któ­
rym znajduje się sikawka. Zo­
stał już aresztowany i odstawiony 
do więzienia śledczego.

Zmiana własności.
Poznań. — Majętność Włókno 

w powiecie obornickim, 1,500 
mórg obszaru, przeszła wskutek 
śmierci właściciela, śp. Witolda 
Pągowskiego, na własność firmy 
Drwęski & Langner (Marcin Bie­
dermann) w Poznaniu. Włókna 
dawniejsza wielkopańska siedziba 
Lubińskich, gdzie przebywał A- 
dam Mickiewicz i gdzie po nim 
zachowano jeszcze po dziś dzień 
pamiątki, oddane będą tylko w 
dobre ręce polskie.

Zdziczały kolonista.
Buk. — W Łagwach pod Bu- 

Jkiem dopuścił się pewien pruski 
kolonista haniebnego czynu. Pew­
nej niedzieli wracając wozem do 
domu, widocznie w nietrzeźwym 
stanie, strzelił z niewiadomego po­
wodu do gromady bawiących się 
dzieci, z których 9 letnie dziewczę 
polskiego gospodarza kula, ugodzi­
ła w brzuch. Natychmiast zawez 
wanemu lekarzowi nie udało się 
kuli wyjąć, więc też nie ma na­
dziei utrzymania dziewczęcia przy 
życiu. Kolonistę schwytano.

Bezczelność hakatystów nie zna 
granic.

Właściwie nic już, choćby było 
bezdennie głupie i a rcy bezczelne, 
nie powinno nas zadziwiać, je­
żeli pochodzi od pruskich hakatys 
tów. Wszystko ma swoje granice, 
nie ma ich tylko krzyżacka za­
chłanność.

W Toruniu p. St. Talkowski zo­
stał na publicznej drodze areszto­
wany i odprowadzony na odwach, 
gdzie mu zerwano z piersi orzełka 
białego na ezerwonem tle. Dnia 
następnego musiał się p. Talkows­
ki stawić do komisarza obwodowe 
go. który oświadczył, że wytoczo­
ny mu zostanie proces „o podbu­
rzanie do gwałtów”. P. Talkowski 

sam zamierza stawić wniosek o 
zadość uczynienie za niedozwolo­
ne aresztowanie i uskodzenie jego 
ubrania. Prosi więc rodaków na 

I obczyźnie, będących w posiadaniu 
wyroków posiadających za nosze­
nie oznak narodowych szczególnie 
rodaków, którzy niedawno w Es­
sen mieli proces podobny za no­
szenie śpilki z orłem i napisem: 
„Boże zbaw Polskę”, by wyroki ęe 
zecheieli nadesłać poszkodowane­
mu.

Ogień u obywatela polskiego.
Chełmno. — W Kornatowie u 

obywatela ziemskiego Tomasza 
Wojnowskiego wybuchł w sobotę 
około 10 godziny wieczorem wiel­
ki pożar, który spalił cale gospo­
darstwo. W płomieniach zginęło 
sporo inwentarza i drobiu. Ocalał 
jedynie dom mieszkalny. Przyczy­
na pożaru nie została dotąd wyjaś 
nioną.

Talary polskie.
Starogard. — Talary polskie 

znaleziono tu w zeszłym tygodniu 
przy brukowaniu ulicy „pod pod­
kową”, czyli po niemiecku Hufen 
strasse zwanej. Pochodziły z lat 
1629 i 1661, a była ich spora gro­
mada. Po jednej stronie były wi­
zerunki rycerzy itd., po drugiej 
korony poszczególnych herbów 
polskich.

(ziemie polskie pod
MOSKALEM.

Zabicie strażnika.
Z Częstochowy donoszą, że w 

dniu 11 b. m. około godziny Hej 
rano, w pobliżu gmachu szkoły 
realnej rozległy się strzały. Strze 
lał jakiś nieznajomy do starszego 
strażnika Trofimienki. Ugodzony 
w pierś strażnik padł trupem. — 
Odgłos strzałów zwabił policyę,— 
widząc uciekającego człowieka, 
puściła się za nim w pogoń. Mło­
dzieńca schwytano. Jest nim Józef 
Kuźma, liczący lat 19.

Podczas prowadzenia K. do a- 
resztu jeden z przechodniów za­
czął strofować strażników, za co 
go aresztowano. Według zdania 
polieyi K. był notowany jako ban 
dyta. W parę godzin później are­
sztowano pewnego młodzieńca, — 
który jest podobno kolegą Kuź- 
my.

W tymże samym czasie w So­
snowcu zabity został na placu Pe­
rzanowskiego starszy strażnik Tro 
fimenko. Zabójcę schwytano. Jest 
to 20 letni Józef Zimoch, mieszka­
niec gminy Gruszów w pow. mie­
chowskim.

Dziady górą.
Dziady częstochowskie nie prze- 

stają zasypywać miejscowej gaze­
ty listami, w których mieszczą się 
różne pogróżki za to, że „Goniec 
Częst. ” odważył się pisać 0 nich 
i psuć im interesa. Jeden z listów 
wystosowany został wprost do au­
tora artykułu. — Dziady, za wglą 
danie w hypoteki dziadowskie,; 
nazywają go „cudzołożnikiem” i 
w końcu listu grożą, że jeżeli nie 
przestanie się nimi zajmować, to 
go tak urządzą, że sam zostanie 
dziadem, a dziady będą o nim „w 
gazetach pisać”.

Pod kołami pociągu.
Radom. — Pod przystankiem 

Różki rzucił się pod pociąg gospo­
darz ze wsi Godów, Stanisław 
Łuszczkiewiez i został zabity na 
miejscu. Przyczyną śmierci samo­
bójczej Łuszczkiewicza było po­
dejrzenie go o podpalenie zabudo 
wań swego zięcia.

Brutalna napaść.
Warszawa. — Zamieszkałe /w 

Warszawie 17 letnia Cecylia Ta- 
czanowska i 18 letnia Michalina 
Drzewcówna, wyjechały z Warsza 
wy do stacyi Płudy pod Jabłonną,; 
tam aresztowała je policya za 
brak dowodów legitymacyjnych. 
Aresztowane dziewczęta strażni­
cy polecili trzem stróżom odprowa 
dzić do urzędu gminnego w Ja­
błonnie. Po drodze, nie dochodząc 
do wsi Dąbrówka Szlachecka, stró 
źe zatrzymali się z aresztowanemi 
w karczmie, gdzie w tym czasie 
wesoło bawiło się jakieś pięciu lu­
dzi. Nieznajomi groźbą rewolwe­
rów zmusili stróżów do opuszcze­
nia dziewcząt. Mniemani obrońcy 
po steroryzowaniu stróżów, wypro 
wadzili dziewczęta do lasu . i tu 
rzucili się na nie. Krzyk napadnię 
tych dziewcząt zaalarmował całą 
okolicę w obawie więc aresztowa 
nia napastnicy uciekli. dziewczęta 
zaś stróże poprowadzili w dalszą

podróż do gminy.
| Wszelkie poszukiwania napast­
ników spełzły na niczem.

Polscy żydzi Niemców przyjaciele
W tych dniach nastąpiło we 

Włocławku otwarcie synagogi, — 
zbudowanej kosztem przeszło 50,- 
000 rb. przez jednego z obywateli 
talmtejszych p. Józefa Golda. O 
otwarciu tern piszą: — Po odmó­
wieniu i odśpiewaniu rytuałem 
przepisanych modłów, wygłosił — 
dłuższe przemówienie zięć funda­
tora w języku niemieckim. Dla­
czego w niemieckim, trudno wy­
jaśnić. — Mówią, że obawiano się 
mówić po polsku, żeby nie zrazie 
tutejszych izraelitów postępowoś­
cią i nie odstraszyć ich od synago 
gi. A więc język polski razi ich 
uszy razi ich język umiłowany 
mieszkańców tej ziemi, na której 
przyjęto gościnnie tych żydów, 
których sąsiednie państwa niemie 
ckie preśladowały ? Zkąd pochodzi 
ta nienawiść do naszego języka? 
Czy stąd, że jest językiem tych 
ludzi, którzy każdego gościnnie w 
swój dom przyjmowali, którzy da­
wali się wyzyskiwać i swą krwawą 
pracą wszystkich przybłędów do­
rabiali? Dlaczego język polski ma 
odstraszać izraelitów od świątyni, 
a język hakatystów z uznaniem 
zostaje w synagodze przyjęty?

Nie mamy się więc czem łudzić. 
Ci wszyscy, którzy mówią, źe ży­
dzi tutejsi są Polakami — mylą 
się. Pewien jestem, że gdyby do 
nas wkroczyli Niemcy, żydzi nie­
zwłocznie staliby się gorliwymi ha 
katystami i wspólnie z Niemcami 
dążyliby do naszej zagłady. — Oj 
prawda, wielka prawda!

Ciekawy sąd.
W sądzie okręgowym lubelskim 

roztrząsana była sprawa włościani 
na Szymona Dziachonia ze wsi 
Krępca wpowiecie lubelskim, o- 
skarżonego o sprowadzenie sę­
dziów socyalistów do domu sąsia­
da swego Jana Winiarczyka.

W r. 1906 Winiarczyk miał być 
dłużny Dziachoniowi 40 rubli. — 
Sprawę skierowano na drogę sądo 
wą, gdzie dla braku dowodów nie 
zawyrokowano jej na korzyść — 
Dziachonia. Rozgniewany takim 
obrotem sprawy, Dziachoń posta­
nowił szukać sprawiedliwości w 
sądach socyalistycznych. Po dłu­
gich poszukiwaniach DziaHioń 
spotkał się w Lublinie z pewnym 
posłańcem, który zaprowadził go 
na przedmieście Piaski, gdzie po­
znał go z dwoma młodzieńcami; 
ci tego samego dnia z Dziacho- 
niem wyjechali do Krępca.

O godzinie 7ej wieczorem do 
mieszkania Winiarczyka weszło 
2ch młodzieńców, którzy pod groź 
bą rewolwerów zażądali oddania 
im 40 rubli, należących do Dzia- 
chonia.

Domownicy oddali mniemanym 
sędziom 10 rubli, jakie były w do 
mu i oświadczyli, iż więcej nie ma 
ją pieniędzy Wobec tego młodzień 
cy kazali domownikom złożyć — 
przysięgę przed krzyżem, iż po­
wiedzieli prawdę. Wtedy oddano 
im jeszcze ukryje w skrzyni 5 ru­
bli. „Sędziowie”, wychodząc z mie 
szkania, nałożyli na Winiarczyka 
100 rubli kosztów sądowych, któ­
re wraz z należnością 40 rubli po­
lecili przygotować za dwa tygod­
nie, oświadczając, iż po to przyjdą 
jeszcze raz.

Na odchodnem napastnicy dali 
kilka strzałów rewolwerowych i 
znikli w przyległym ogrodzie.

Policya wszczęła śledztwo, sę­
dziów jednak nie wykryto. Aresz­
towano tylko włościanina Dziecho 
nia, który do współudziału w na­
padzie nie przyznał się. Sąd wy­
dał wyrok, uniewinniający Dzia- 
chonia.

Aresztowany.
Kalisz. — Wieczorem żandar- 

merya przy udziale polieyi doko­
nała rewizyi w mieszkaniu p. Tu- 
vego, dyrektora fabryki haftów 
pod firmą Helvetia. Po ukończe­
niu rewizyi p. Tuve został areszto 
wany.

Olbrzymie straty.
Pożar Telsz poczynił olbrzymie 

straty. Po ostatecznem obliczeniu 
przedstawiają się one, jak nastę­
puje: Z 518 stojących w mieście 
domów, spaliło się 343; ze 197 skle 
pów — 182! Strata ogólna wyno­
si 2.085,695 rubli. Suma ubezpie 
czenia niektórych domów i skle­
pów czyni razem zaledwie 90.000 
rubli.

PAMIĘTAJ, ŻEŚ POLAKIEM I 
ŻE DZIECI TWE POLAKA­
MI BYĆ MUSZĄ!

WARICOCELE I HYDROCELE 
(Fałszywa Ruptura.) (Wodna Ruptura. 

Wyleczenie Gwarantowane.

MMMMMM* '-■w r.XsSJSKX.

I ZIEMIE POLSKIE POD 
AUSTRYAKIEM.

Samobójstwo na cmentarzu.
Na cmentarzu krakowskim ode­

brał sobie życie Józef Bobowski, 
30 lat liczący, słuchacz agranomii 
uniwersytetu krakowskiego, po­
chodzący z gubernii podolskiej. Ś. 
p. Bobowski strzelił do siebie z 
browningu, kierując strzał pod 
piąte międzyźebrze, tak, źe kula 
ugodziwszy w serce, spowodowała 
śmierć natychmiastową. Bobowski 
popełnił samobójstwo w pobliżu 
grobu swego brata. Przy denacie 
znaleziono jeszcze drugi rewol­
wer i kilkanaście nabojów, oraz 
przeszło 100 koron w pugilaresie. 
Ponieważ denat nie pozostawił ża­
dnych listów, przyczyna samobój­
stwa nie jest na razie znaną. Zna jo 
mi śp. Bobowskiego przypuszcza­
ją, że targnął on się na swe życie 
w rozstroju nerwowym.

Organizacya bojkotu.
Lwów. — Organizacya dla boj­

kotu pruskich towarów we Lwo­
wie w myśl uchwały sekcyi agita- 
cyjno-prasowej przystąpiła do wy 
dawania tabliczek dla krajowych 
wytwórców i kupców, którzy zło­
żą dowody, że lalej pruskich to­
warów na składzie utrzymywać 
nie będą. Spis firm, zaopatrzonych 
przez organizacyę w tabliczki, po­
dawany będzie co miesiąc do pu­
blicznej wiadomości z równocze­
snym apelem do społeczeństwa, a- 
żeby przez uwzględnienie tych 
firm przy zakupach, w ten spo­
sób ułatwiało organizacyi jej za­
danie i brało czynny udział w ak- 
cyi bojkotowej. Tabliczki wydawa 
ne będą bezpłatnie.

Awantura o psa.
Tarnów. — Rozegrała się tu 

wstrętna awantura uliczna. Po­
wód dał oprawca, chwytając psa 
na ulicy, pomimo, iż pies był zao­
patrzony w kaganiec i markę o- 
chronną. Właściciel psa nie chciał 
ustąpić; chwycił psa za nogi, oprą 
wca za głowę i zaczęli sobie wy­
rywać biedne ogłupiałe zwierzę. 
Wreszcie właściciel ustąpił- Może 
by magistrat zecheiał pouczyć o- 
praweę o niestosowności podo­
bnych awantur.

Obraz nędzy.
Lwów. — Jakiś nieznany męż­

czyzna przyprowadził na strażnicę 
policyjną trzynastoletnia Józefę 
Sobszczzyn i podał, iż w południe 
przyjął ją do służby, lecz nie mo­
gąc się dowiedzieć, jak się nazywa 
obawia się ją trzymać dalej. W 
polieyi po dłuższych badaniach 
podało dziewczę swe imię i nazwis 
ko i zeznało, iż jest córką zarobni 
ków Fedka i Anny Sobezyszynów 
zamieszkałych w ulicy Kochanow­
skiej. Rodzice mają więcej dzieci 
do wyżywienia, wypędzili ją z do 
mu, aby szła w świat szukać chle- 
ba.

Uwolniona mimo przyznania się.
Lwów. — Przed trybunałem 

przysięgłych, odbyła się rozprawa 
przeciw Maryi Petrowicz, podda 
nej rosyjskiej o zbrodnię usiło- 
wanego morderstwa, popełnione­
go na własnej córce. Oskarżona 
nie będąc w stanie zapłacić wy­
nagrodzenia mamee za wychowa­
nie swego dziecka, wrzuciła je do 
Pełtwi. Czyn ten podpatrzyli trzej 
świadkowie, z których jeden rzu­
cił się do Pełtwi i wydobył dzie­
cko jeszcze żywe. Dziecko oddano 
do szpitala, gdzie zupełnie wyzdro 
wiało. Mimo przyznania się oskar 
żonej, sędziowie przysięgli 12 gło­
sami zaprzeczyli pytanie w kierun 
ku usiłowanego morderstwa, wo­
bec czego trybunał uwolnił oskar 
żoną od kary i wypuścił ją na wol 
ną stopę.

Chciał koniecznie być w Ameryce
Kraków. — Kazimierz Kaleta, 

układaez posadzek, okradł swoją 
gospodynię Mikułową ze 120 ko­
ron, które uskładała sobie na czar­
ną godzinę i uciekł. Na stole zna­
lazła Mikułową list pisany ołów­
kiem. w którym Kaleta przepra­
sza ją, że nusiał jej wyrządzić 
przykrość, usprawiedliwiając się, 
jednak, że nie mogąc znikąd zdo­
być pieniędzy na podróż do Ame­
ryki, musiał zabrać jej pieniądze. 
Obiecuje jednak, że skoro tylko 
zrobi w Ameryce majątek, odeśle 
jej pieniądze z procentem, tymcza 
sem zaś nadsyłać jej będzie kartki 
z widokami. Stroskana kobieta u- 
dała się ze skargą do polieyi, któ­
ra poczyniła odpowiednie kroki 
celem ścigania złodzieja.

O CZEM MYŚLI MOTOROWY?

(Humoreska).
Nieraz jadać tramwajem elek­

trycznym i stojąc na przednim po­
moście obok motorowego zastana­
wiałem się nad tern, o czem taki 
motorowy myśli. Człowiek, które­
mu przez tyle czasu podług przepi 
sów nie wolno rozmawiać z nikiem 
podczas jazdy, musi przecież — 
chcąc nie chcąc o czems myśleć. 
Aż oto dzięki roentgenografii przy 
stosowanej do fotografowania zwo 
jów mózgowych (wynalazek j<»| 
szcze nieopatentowany) udało mi 
się skopiować tok myśli motorowe 
go podczas jednej jazdy.

Z chwilą, gdy na stacyi końco­
wej uderza dwa razy w dzwonek 
i rusza z miejsca, przestaje mówić 
i zaczyna myśleć, swoją drogą 
dość bezładnie.

„Za 20 minut będę kolo teatru, 
o potem idę na kołacyę. Czego to 
tałałajstwo tu włazi na tor (dzwo­
ni), aby mu wóz przez brzuch 
przejechał, a potem ciągnij się je­
szcze z nimi po sądach i krymina­
łach. Swoją drogą, że w krymina­
le nieraz lepiej, niż tu przy tram 
waju, gdzie tylko konduktor ma 
szczęście, bo on bierze napiwki za 
to, że ja dobrze prowadzę wóz. A 
ci, którzy mu dają napiwki, nie 
wiedzą o tern, że gdybym chciał, 
przewróciłbym ich wszystkich ra­
zem z konduktorem i byłoby.... 
(dzwoni). A to szelma puszcza ta­
kiego bębna na ulicę, aby się do­
stał pod koła i potem będą w ga­
zetach pisali, że motorowy był nie 
ostrożny, a dyrekeya powinna gw 
pociągnąć do odpowiedzialności.. 
O. .. o.. . (dzwoni) znowu bacho­
ry na torze... Ruszaj ty drabie je 
den z drugim, bo cię zamaluję!... 
Swoją drogą to ładny chłopak,ten 
blondynek, całkiem podobny do 
Stasia od mojej siostry, co to nie­
długo do szkoły pójdzie, a ojciec 
był przy starym tramwaju kon­
nym furmanem i teraz bedzie mo­
torowym przy naszym. To będzie 
uciecha, jak taki z końskiego 
tramwaju będzie chciał bić konia 
batogiem, a tu nie będzie ani ko­
nia ani batoga. Jeszcze dobrze, że 
go przyjęli, bo mógł przecież z 
głodu zdechnąć — (dzwoni gwał­
townie). Najgorsze, jak taki głu­
chy pan przyjdzie na tor, to moż­
na mu dzwonić nad samem uchem 
a on nic. O. .. (zatrzymuje na 
chwilę wóz). I trzeba stawać przez 
niego, a tu już i tak jest małe spó­
źnienie. Nawet nic mu mówić nie 
wolno, bo to może jaki radny al­
bo inny matador, to by jeszcze 
człowiekowi kark skręcił (rusza 
dalej.) I zawsze ten sam! Ja sam 
już przez niego stawał z wozem 
jakich dwanaście razy. Jemu za­
wsze wypada chodzić po torze, a 
jakby go tak trochę szturchnąć 
wozem, toby zaraz krzyczał gwał­
tu i cały proces gotowy. A oni 
myślą, że motorowym bj e. to nic. 
Ja to mówię zawsze: mnie trzeba 
było iść na pocztę, albo za woźne­
go na ratusz. Taki listonosz stoi 
ąobie, jak król. Każdy się do nie­
go uśmiecha, każdy na niego cze­
ka i chętnie go przyjmuje a na 
Nowy Rok każdy mu da je prezent 
Z pieniężnym to już nawet nikt 
zrównać się nie może.(Dzwoni).— 
Masz tobie, znowu garkotłuki!— 
(Dzwoni coraz silniej). Jak się ta 
kie dwie kucharki zejdą i posta­
wią sobie na torze koszyki i za- 
czną gadać plotki, to ich nie roz­
pędzi żadne dzwonienie. Dzwoń 
na nią do jutra a ona sama dzwo­
ni. (Mówi). Na bok panienki bo 
wam zaraz zajadę w masło i mię­
so, to się zrobi gulasz. Co ?... A 
jakże!... A kłaniaj się żołnie­
rzowi (myśli dalej). Ta brunetka 
to jakaś dość tęga dziewczyna... 
Gdzieś ją widziałem, ale nie pa­
miętam gdzie.. . A może ja już z 
nią byłem zaręczony?... E, nie.. 
Tamta miała brodawkę koło no­
sa... (dzwoni) O, jak się zerwa­
ła! Już nawet coś gębuje... taka 
straszna pani to bardzo nie lubi, 
żeby na nią nagle dzwonić, bo jest 
nerwowa, to się bardzo płoszy. A 
potem zaczyna kląć, narzekać bez 
końca. Ja już z wozem jestem na 
drugiej ulicy a ona jeszcze opo­
wiada o mojem gwałtownem nad­
użyciu. Ona porostu wołałaby, że­
bym zamiast dzwonie, ustąpił jej 
z toru i pojechał dalej na kamie­
niach. I gadaj z taką paryką. (Sta 
je na przystanku).

—Jeżeliś jeszcze nie wiedział, że 
drukujemy zaproszenia weselne e- 
legancko, szybko i po umiarkowa­
nej cenie, to przyjdź się przekonać 
Nikt nie jest w stanie dorównać 
naszej drukarni, bo mamy ludzi fa­
chowych.
Czas płacić za „Wielkopolanina”.

TELEFON 7746 CANAL,

S. CHMIELIŃSKA*
PRACOWNIA 

CHORĄGWI, SZARF, ODZNAK i WSZELKICH PRZY­
BÓRÓW DLA TOWARZYSTW.

Poleca sig Sz. Towarzystwom i Sz. Publiczności, pisz 
cle do nas zanim komu innemu robotg powierzycie B ® I Wypożyczam wszelkie kostjumy polskie na • 1 “ Przedstawienia Teatralne.

S. CHMIELIŃSKA, 68? W. 18th str„ CHICAGO, ILLINOIS.

Pennsylvania National Bank

I. J. SZCZYGIEŁ,
Żarz. Polskiego Oddziału.

— Płacimy 3 dolary od sta które można 
dostać bez zamówienia na poczekaniu.

— 4 dolary od sta z których można do 50 
dolarów dostać w każdy raz a wyższe sumy po 
trzeba zamówić — procent płacony co 6 mie­
sięcy i przyjmujemy de po żyta od 1 dolara i 
wyżej.

— Wysyłamy pieniądze po dziennym kur­
sie, które sę doręczone w przecięgu 12 dni.

— Szyfkarty do i z Europy na najlepsze i 
najszybsze linie.

— Ci którzy nie maję dużo pieniędzy mo 
gę tanio na roboczym pasażerskim okręcie ja- 
dęcym od 7 do 9 dni.

— Wszelkie interesa załatwiamy szybko i 
uczciwie.

NAROŻNIK PENN AVENUE i BUTLER ULICY
POMIĘDZY 34-tą i 35-tą ULICA- PITTSBURG, PENNA.

720 Penn flve., Pittsbura
Medyczna Kompania posiadająca w 

offeie po polsku mówiących lekarzy, 
egzaminowanych w kraju, z którymi 
można się rozmówić w rodzinnym języ­
ku- Jeżc.iś jest chory na jaką chorobę 
przeczytaj uważnie to ogłoszenie, jeśli 
chccsz odzyskać zdrowie.

Tysięoe ludzi cierpię latami na choroby, 
które mogę łatwo być wyleczone gdyby mogli 
opowiedzieć swoje cierpienia w swej własnej 

"mowie i gdyby się u nas leczyli. Gwarantuje­
my wyzdrowienie chorób wyleczalnych; my 
sami dostarczamy medycyn z własnego labo­
ratory um. Medycyny te importujemy ze sta­
rego kraju. Nasza kompania składa się z le­
karzy, którzy maję długoletnie doświadczeni© 

Iw szpitalach i którzy egzaminowani byli w 
sławnych uniwersytetach w starym krają i byli w wojsku. Leczymy wszelkie wyleczalne 
choroby pod gwarancyę i wyleczyliśmy wiele takich chorób, których inni wyleczyć nie 
mogli. My nie prowadzimy żadnego humbugu i jeżeli widzimy, źe choroba twoja jest nie- 
wyleczalna, to ci to zaraz powiemy i nie chcemy nic od ciebie. Uczciwość jest naszę poli­
tykę. Mamy tysięoe takich ludzi cośmy wyleczyli i ci nam poświadczę.

Naszą specyalnością są cnorOby sekretne u mężczyzn i kobiet. 
Leczymy wszelkie choroby sekretne pod gwarancyą.

Nie dajcie się humbugować patentowemi medecynami i szumnemi ogłoszeniami, co 
obiecuję wyleczyć wszelkie choroby. Gdyś chory, to wstęp do nas a my ci powiemy co ci 
jest; jaśli nie możesz przyjść topisz donas, a my ci odpiszemy w twej mowie i damy 
darmo poradę.

Dr. REGANS MEDICAL COMPANY, 720 PENN AVE.
GODZINY: Od 9 r. do 6 w. W Środę i Sobotę od 9 r. do 9 w. W Niedzielę od 9 r. do 4 po pot 

Telefon P. & A. 2171 F.

n \A/IV SPECYALISTA RUPTURY.Ul lj. VV 1 A. ,K1SZK1ODC«ODO*EJ.* * ” Foko] 201-202 New Werner Bid.
631 Penn Ave. F*ittsk>urg, F»a.

GODZINY OPISOWE: GODZINY OPISOWE:
od 9 reno do 4.30 popoud. w rundzie!,
i od S do 8 wieczór od 1 do 4 popołudn

HEMOROIDY,
Hemoroidy i Fistula, sprawiające nieznośne bóle, które lekarstwami tylko coś­

kolwiek uśmierzyć można, leczg radykalnie według mojej metody
■ — Książka No. 1. Ruptura 1 Hydrocele.

Piszcie po ilustrowane książki DARMO! K,itżkaNo 2. waricoceie.
—■——■Księźka No. 3 Hemoroidy i Fistula.

Porada darmo! Ceny umiarkowane. Ugoda na kredyt.

Dr. WIX mówi:
Lecze codziennie rozmaite gatunki

RUPTURY
Bez lekarskiej operacyi. Bez wstrzymania od pracy. 

A za małą zapłatę.
Jestem graduowanym i licensowanym lekarzem; mieszkam w Tittsburgu od 

wielu lat i mam tutaj jak najlepszę reputacyę. Jestem najlepszym doktorem w tym 
kraju codo leczenia ruptury i sekretnych chorób. Wyleczyłem tysięoe ludzi z Pitts­
burgh i okolicy, których możecie o to zapytać. W ostatnich czasach żaden lekarz nie 
ma takiego rekordu jak Ja. Chciałbym, abyście sami ocenili mę pracę. Dr WIX.

PASEK 
nigdy 

RUPTURY 
nie 

wyleczy.

Tysięoe czytelników tego pisma i ich 
przyjaciele cierpię tortury , spowodowane 
przez rupturę i noszenie paska. Dużo z 
was pracuje ciężko i musi użyć całej siły. 
Człowiek, majęcy rupturę, zmuszony jest 
nosić pasek, który podczas pracy dokucza 
mu straszliwie. Rzućcie pasek, gdyż nie 
robi różnicy, De za niego zapłacicie, on was 
uigdy nie wyleczy Jeżeli przypuszczacie 
że pasek was wyleczy, będziecie civrpieć 
całe życie i nosić go do grobu.

Czytajcie, co dla Was mog^ zt-ohić.
Mogę gruntownie wyleczyć was z Ruptury bez użycia noża i przeszkody w pra­

cy, co czynię już od wielu lat. Wyleczyłem tysięce ludzi z Ruptury podobnej do wasze 
i sę oni teraz zdrowi i zdolni do najcięższe! pracy bez noszenia paska.

Czemu nie chcecle, abym was wyleezył?
Moj sposób leczenia Ruptury nie jest bolesnem, eJte czyni to specyałista jak a, 

więc absolutne wyleczenie jest pewnem. Oparacya nożowa, jak robię to w szpitalach, 
jest zdradliwa, musisz przeleżeć kilka tygodni w łóżku, a wyleczenie nie jest pewnem.

Wi^c co woliełe?
Przyjdźcie do mnie, Za egzaminaeyę nie liczę nic. Jeżeli mieszkacie blisko 

możecie przychodzić do mnie raz w tygodniu aż do wyleczenia; jeżeli zaś mieszkacie za 
daleko, przyjedźcie do mnie, a w przecięgu dwóch tygodni was wyleczę.

Piszcie po księżkę, drukowanę po polsku, a ta was objaśni o moim leczeniu.

MOJ REKORD.
Wyleczyłem tysiące 

sób z Ruptury, więc i 
ciebie wyleczę.
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OD REDAKCYI.
— Do Uniontown. — Przepra­

szamy jaknajuprzejmiej, że ko- 
respondencyę otrzymaną cofnąć 
musieliśmy, ale nawał materyału 
był tak wielki, że mimo najlep­
szych chęci zamieście jej nie mogli 
śmy. Jezeze raz przepraszamy.

(Nadesłane)
SŁOWO NA CZASIE.

Każdy mi przyzna, że jest rze­
czą niezmiernej wagi, umieć od­
różnić oświatę istotną od pozor­
nej.

Oświata prawdziwa jest najwię­
kszym skarbem, oświata zaś fałszy 
wa jest największem -nieszczęś­
ciem każdego narodu.

Oświatę bierze się względem ma 
teryalnym, umysłowym i moral­
nym.

Kiedy rozwija się rolnictwo, — 
przemysł, handel, a z nimi ogólny 
dobrobyt, a zmniejsza się ubóst­
wa i nędza, mówimy, że jest po­
stęp oświaty materyalnej w naro­
dzie.

Gdy w kraju kwitnie nauka, — 
szkoły różnorodne, piśmiennictwo, 
sztuki,towarzystwa naukowe, wte­
dy objawia się oświata umysłowa.

Jeżeli w narodzie nie ma praw 
niesprawiedliwych, poprawiają się 
obyczaje, jeżeli zło coraz się 
zmniejsza, a w rodzinach i społe­
czeństwach panuje duch miłości, 
poświęcenia, posłuszeństwa, spo­
kój i zgoda, wtedy objawia się 
oświata moralna. —

Bez oświaty moralnej, oświata 
materyalna i umysłowa jest jak 
próchno, które świeci a nie grzeje, 
albo jak ogień, który wznieca po­
żary.

Źródłem zaś oświaty moralnej, 
jest stosunek z Bogiem, czyli reli- 
gia prawdziwa. — Religia i tylko 
religia, da je dobre obyczaje, bo 
nakazuje tępić wszystko to,co prze 
szkadza człowiekowi w osiągnię­
ciu szczęścia doczesnego i wiecz­
nego.

Wszyscy więc ci, którzy twier­
dzą, że niosą kagan>ec oświaty, ale 
gardzą rellgią, są kłamcami i za­
bójcami naróuu.

Najoświeceńsze państwa staro­
żytne; pastwo asayryj-skie, babi­
lońskie, egipskie, greckie, rzyms­
kie, nie oparłszy swoich usiłowań 
na religii, na prawdzie nadprzyro­
dzonej, i namozoliwszy się bez 
miary na ziemi, skwasilo sobie i 
drugim życie doczesne, nareszcie 
zginęły z oblicza ziemi bez śladu 
i marnie. i-

Bez religii, i najoświeceńszy ij 
najpotężniejszy naród staje się 
nikczemnym j jako taki zginąć 
łnlisii

Naród zaś, który oparł swoje u- 
siłowania na prawdzie nadprzyro­
dzonej, upaść może, ale zginąć nie 
może. • - -
. Naród katolicki idaid Zń prawdą 
nadprzyrońżbńĄ, \v świetle wiary 
Cłi^tńsowej, więc nigdy zginąć 
nie może.

My katolicy mamy najgłębsze 
przeświadczenie o nieomylnej pra 
wdzie głoszonej przez święty koś­
ciół katolicki, dla tego za wiarę, 
która nas napawa błogością, chęt­
nie dalibyśmy wszystkie skarby, 
godności i rozkosze tej ziemi.

Ludzie innej wiary, żyją w roz­
terce wewnętrznej, w nieustannem 
złudzeniu.a cieszą się przedewszy 
stkiem powodzeniem zewnętrznem 
i blichtrem jaki im daje oświata fi 
zyczna i umysłowa, nie znają roz­
koszy i szczęścia prawdziwego.

Niechybnie zobaczymy upadek 
i pohańbienie narodu, który goni 
za błyskotliwą oświatą, pozorną 
zewnętrzną, opartą na błocie ziem 
skiem.

Runie taki naród eromotnłe, po­

dobnie jak runęły starożytne pań­
stwa, zadawalniające się oświatą 
materyalną i umysłową.

Tym więc wszystkim, którzy tu­
taj w Ameryce krytykują szkoły 
parafialne dla tego, że w wycho­
waniu młodzieży, na pierwszem 
miejscu stawiamy oświecenie o 
prawdzie nadprzyrodzonej, a na 
drugim dopiero oświecenie mate- 
ryalne i umysłowe, przypomina­
my zasadę: „Gdzie Boga nie ma, 
tam nic nie ma, a gdzie Bóg jest, 
tam wszystko jest.”

Gdzie wiary i łaski Bożej nie 
ma, tam nie ma miłości i żadnej 
cnoty nadprzyrodzonej, a osobli­
wie powściągliwości, a więc nie 
ma i błogosławieństwa Bożego ani 
zbawienia wiecznego.

Budujemy tedy na skale, a nie 
na piasku.

Starajmy się o oświatę, ale nie- 
tylko o oświatę fizyczną i umysło­
wą, leez także i głównie o oświa­
tę moralną.

Ks C. T.

RELIGIA A POLITYKA.

W czasie walki przedwyborczej 
prezydent Rooseveelt bardzo wie­
le otrzymywał listów od najroz­
maitszych sekciarzy, czy kandydat 
republikański na prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych, p. Taft, sprzy 
ja katolikom i czy to prawda, że 
należy do wyznania Unitarian.

Prezydent Roosevelt, nie chcąc 
umysłów wyborców przed wybora 
mi zajmować podobnemi sprawa­
mi, na listy te wcale nie odpowia­
dał. Dopiero teraz po wyborach 
zabrał głos i owym zagorzalcom 
—sekciarzom porządną dał odpra­
wę.

Wystąpił on z listem otwartym 
do niejakiego p. J. C. Martina z 
Dayton, Ohio, i tak mu między in- 
nemi odpowiada:

„Otrzymałem wiele listów po­
dobnych Pańskiemu co do treści, 
podczas kampanii politycznej, a 
wyrażających nieukontentowanie 
z kandydatury pana Tafta dla po 
wodów religijnych, niektóre z 
tych listów zarzucały panu Tafto 
wi, że należy do Unitaryanów — 
(nieunających Trójcy świętej. — 
Przyp. Red.) inne, że pan Taft 
jest podejrzywany o sympatyę dla 
katolików. Nie odpowiadałem na 
żaden z tych listów podczas po­
litycznej kampanii, gdyż uważa­
łem, że było by to strasznem nad­
użyciem nawet wspominać o reli­
gijnych przekonaniach człowieka 
w celu wpłynięcia na _ polityczne 
wybory.

„Obecnie jednakowoż po ukoń­
czonej kampanii pólityeznej, kie­
dy jest sposobność dla obywateli 
spokojnego rozważania dokąd by 
podobne propozycye, jak Pańska 
doprowadziły, wybrałem ten list 
w celu odpowiedzi, dlatego, że w 
nim zawarte są oba zarzuty, o 
których wspomniałem, a mianowi­
cie, że należy pan Taft <lo wyzna­
nia Unitaryanów i że jest podej­
rzywany o sympatyzowanie z ka­
tolikami.

„Wzywasz Pan w swoim liście,' 
by pan Taft zaznaczył przed ogó­
łem, jakie ma przekonania reli­
gijne. Jest to zupełnie jego spra­
wa osobista, jest to sprawa pO 
dzy nim a jego Stwórcą, sprawa 
jego własnego sumienia; żądać zaś 
by ją publicznie wyjaśniał pod 
groźbą odmówienia poparcia poli­
tycznego jest wprost pogwałce­
niem najpierwszych zasad naszego 
rządu, które gwarantują komple­
tną religijną wolność i prawo dla 
każdego człowieka postępowania 
w sprawach religijnych tak, jak 
mu to jego sumienie nakazuje.

„Pan Taft nigdy się njaie nie 
pytał o radę w tym względzie, — 
lecz gdyby się był do mnie od­
niósł, to bym mu kategorycznie 
doradził, by publicznie nie ogła­
szał swych przekonań religinych. 
Żądać od kandydata określenia 
jego wierzeń religijnych, to zna­
czy, że albo się go potępi, albo 
popierać będzie dla tych jego wie­
rzeń. Występowanie zaś przeciw­
ko komuś dla jego wierzeń religij­
nych znaczy nietolerancyę dla lu­
dzi innych wyznań .

„Nieodwołalnym zaś rezultatem 
podobnego postępowania to za­
nik prawdziwej wolności sumie­
nia i powrót do tych strasznych 
czasów religijnych walk, które w 
tylu krajach okazały się tak szko 
dliwemi dla prawdziwej wolności, 
prawdziwej religii i wszelkiego 
rozwoju cywilizacyi.

„Występować przeciwko prawe­
mu obywatelowi dla tego, że on 
należy do tego a nie innege wy­

znania i kościoła, jest zniewagą 
wolności sumienia, która jest jed­
nym z fundamentów amerykańs­
kiego życia. — Masz Pan prawo 
dowiedzenia się, czy obywatel, żą­
dający Pańskiego głosu, prowa­
dzi czyste i porządne życie, czy 
jest uczciwym w stosunkach ze 
swymi współobywatelami, czy jest 
uzdolnionym do wypełniania u- 
rzędu, o który się ubiega, lecz nie 
masz Pan prawa dowiedzenia się 
o sprawach, które dotyczą litylko 
jego samego i jego Stwórcy.

„Jeżeli byśmy chcieli zważać na 
przekonania religijne kandydatów 
— katolicy nie mogliby głosować 
na protestantów, protestanci na 
żydów i katolików, a żydzi na ka­
tolików i protestantów. Ucierpia­
łoby na tem ogromnie życie poli­
tyczne i rozpoczęłaby się walka 
religijna w kraju”.

Oto słowa prezydenta Roosevel- 
ta, słowa słuszne, którym każdy 
obywatel amerykański, prawdzi­
wie kochający wolność, jedynie 
przyklasnąć może. Oby je sobie 
zapamiętali owi zacietrzewieni sek 
ciarze, którym przedewszystkiem 
katolicyzm zawsze jest solą w o- 
ku.

OKROPNE NIESZCZĘŚCIE 
W KOPALNI.

Do rzędu owych strasznych 
nieszczęść w kopalniach węgli, ja­
kie raz po raz ludzkością wstrzą­
sają, przybyło nowe, bodaj że jed­
no z największych i najtragicz­
niejszych.

O trzy mile od Hamm, miasta w 
pruskiej prowincyi Westfalii, znaj 
duje się kopalnia węgla „Rad- 
bod”. W tej to kopalni około go­
dziny 4 rano z czwartku na pią­
tek ubiegłego tygodnia powstał 
straszliwy wybuch gazów, a wkrót 
ce potem objął całą kopalnię po­
żar.

Tylko sześciu górników ocaliło 
życie. Z wnętrza zdołano wydo­
być na powierzchnię ziemi 35 cię­
żko poranionych i 37 trupów. — 
Reszta nieszczęśliwych, w liczbie 
302, którzy się podczas katastro­
fy znajdowali w kopalni, straciła 
życie, bo ratunku dla nich nie by­
ło. —

Pomimo bowiem najusilniej­
szych starań ze strony straży gór­
niczej, pomimo wysiłków wszyst­
kich,którzy tym nieszczęśliwym o- 
fiarom chcieli nieść braterską po­
moc, — nie można było żadną 
miarą dotrzeć do wnętrza kopalni. 
Dym i płomienie stawiały tamę 
wszelkiej pomocy.

Tak więc znowu umieścić trze­
ba na spisie owych bohatyrów, — 
co to dla ludzkości poświęcając się 
idą setki stóp do wnętrza ziemi, 
gdzie rozkuwając węgiel, w pocie 
czoła pracują, niepewni ani dnia, 
ani godziny, — tych trzystu i kil­
ku górników z kopalni „Radbod” 
Nie spodziewali się biedacy, gdy 
wieczorem dnia poprzedniego, do 
ciężkiej idąc pracy górnika, że to 
ostatnia ich droga, ostatnia szych­
ta. Nie myśleli nawet o tem, że już 
więcej nie zobaczą ni żony, ni 
dzieci, że nie uścisną już więcej 
dłoni przyjacielskiej.

Nić spodziewali się tego. Aż o- 
to przyszła śmierć, -— śmierć stra­
szna, bo gromadna, tam w głębo­
kich podziemiach wśród dymu gry 
zącego, palących płomieni i poto­
ków wody, którą kopalnię na roz­
kaz władzy górniczej zalano.

Nie zdolne pióro opisać scen, ja­
kie się rozgrywały przed kopal­
nią, gdy wiesc się- o strasznej tej 
katastrofie różeszła. Tłumy nie­
wiast, żon i sióstr bohatyrskich o- 
fiar, tłumy dziatwy plączącej, — 
wołającej ojca ukochanego, wszy­
stko to dążyło ku „Radbod , bie­
gło wśród krzyków WżpRCZy i ję 
ków, rwąc włośy ż głowy i wo­
łając po imieniu —- straconego na 
zaWsze.

Nie dziw też, że kilka kobiet, 
dzisiaj wdów po owych górnikach 
__ dostało pomieszania zmysłów, 
że niektóre przemocą chciały się 
dostać do wnętrza kopalni, gdzie 
przecież znalazłyby były tylko 
śmierć.

I kto zawinił, kto winien, że 
katastrofa ta się wydarzyła, że 
przedewszystkiem skutkiem niej 
tylu ludzi utraciło życie?

Tłumy górników, które zebra­
ły się, gdy w zastępstwie cesa­
rza niemieckiego na miejsce nie- 
azczęśeift przybył drugi jego syn, 
twierdzą, że winę ponosi admini- 
straeya kopalni. Tłumy te przyję­
ty wobec księeia pruakiego groź­
ną postawę i zabarykadowały dro

S) <Ł

Złota Księga

Razem $6,30.

25 6.30

6 1.40

6 1.50 PisulaW.

5.00 K. Tarkowski

3.45

KOMITET.

OJ-

HOPS

5.00
2.00

3.00
1.00
1.00

1.00
1.00
1.00
1.00

12
4
4

4
4
4
4

T. 
P.

60.00
10.00
6.00
5.00

So. Canal street, 
Hlleobenp, iPa.

PAMIĘTAJ, ŻE PRZYSZŁOŚĆ 
POLSKI W TWOICH DZIE­
CIACH POLEGA!

50
50
50
50
50
50
50
50
25
20
25
25
25
15
25
25'
10
25
10

Doborowa muzyka Pol­
ska, wyśmienite napoje, 
smaczne przekąski, wonne 
cygara, oraz grzeczna praw 

dziwie polska usługa- Do 
licznego udziału uprzejmie 
zaprasza

— Mamy w Pittsburgu i okoli­
cznych miastach i miasteczkach 
massę polskich sklepikarzy, saluni 
stów i przemysłowców, — lecz szer 
sza publiczność, — oprócz ich ku­
moszek i kumotrów, — nie wie o 
tem że oni mają jakieś „sztory” 

szapy, czyli składy kupieckie i 
warsztaty. Winni temu są oni sami 
bo nie ogłaszają się w Wielkopo­
laninie. — Innonarodowcy są pod 
tym względem mądrzejsi, bo choć 
innonarodowcy, a jednak ogłasza­
ją się w Wielkopolaninie, — a o- 
głaszają się bo im to korzyść przy 
nosi! — Mądrej głowie dość dwie 
słowie! — Ogłaszajcie się w Wiel 
kopolaninie.

DR. TEOFIL WIĘCŁAW
ADWOKAT KRAJOWY

Otworzył Kancelaryę Adwoka­
cką w Nowym Sączu.

(GALICIA - AUSTRIA.)

20
8

Cegiełki 
240 i

40
24
20

F.
L. 
A.
M. 
T.

gę, tak że książę nie mógł auto­
mobilem odjeehać. Gdy zaś land- 
rat ehciał wzburzone umysły uspo 
koić, ludzie ci zakrzyczeli go, za­
gwizdali i wnet rozległa się mar- 
sylianka. Książę pruski — może 
ze strachu — przyrzekł wszystko 
czego od niego żądała specyalnie 
wysłana komisya górników.

Przyrzekł przedewszystkiem,żfei 
wpłynie na ojca swego, kajzera, 
aby wydano prawo ku lepszej o- 
ehronie robotników kopalnianych.

Przyrzekł, a kajzer, który zwy­
kle pierwszy w razie podobnych 
katactrof, słał telegramy ze sło­
wami współczucia, tą rażą nawet 
tego nie uczynił, — bo musiał polo 
wać u księcia Fuerstenberga. — 
Tego kajzra, którego tron znacz­
nie się już przechylił, więcej obcho 
dzi śmierć jednego generała, który 
mu zmarł podczas uczty u księcia 
Fuerstenberga, aniżeli to, że w 
„Radbod” zginęło okropną śmier­
cią przeszło 300 nieszczęśliwych 
górników.

Na osierocone żony i dzieci zbie­
rają składki, ofiary płyną. Któż 
jednak odda mężów żonom, a dzie 
ciom ojców?

PIENIĘDZY POŻYCZAMY
Na Dyamenty, Zegarki, Klejnoty, Broń i 
Instrumenta Muzyczne eti. na 5 procent. 
Sprzedamy wam nie wykupioi e przedmio 
ty po % ceny niżej jak’gdzieindziej.

GALLINGERS «
1200 PENN flVE. Zał. 1854 PITTSBURG.

Independent ewiiyfCo
RICE

WIADOMO, DO CZEGO 
PROWADZI ZAZIĘBIENIE, 
jeżeli nie zostanie w zarodku 
wyrugowane, a przecież nikt 
nie myśli się nabawić Influen­
zy, Kataru Bronchialnego ani 
—w możliwym razie— Suchot, 
Dlatego pozbądżcie się Zazię­

bienia zapomocą
PAIN-EXPELLERU, 

ale uważajcie na to, żeby był 
prawdziwy, z naszym znakiem 
handlowym “kotwicą” na kar­
tonie. F. AD. RICHTER & CO , 

215 Pearl Str., New York.

rocie, daje samemu Bogu.
Nadchodzi „Gwiazdka”, więc już 

dziś proszę was i błagam, nie zapo­
minajcie o ofiarach na sierotki.

Sprawiedliwy Bóg wysłucha mo­
dlitwę, którą sierotki, codzień pobo­
żnie u stóp ołtarza odmawiają, i ty­
siąckrotnie wam wynagrodzi za 
wszystko, co uczynicie dla tych nie­
szczęśliwych istot.

Wspieranie sierót, — oto jest 
dzieło cnoty! które samo wyna­
gradza niebo, gdy siła wdzię­
czności ludzi wystarczyć nam 
nie może.

Życzliwy w X-ie
Ks. C. Tomaszewski, C. S. Sp.

PAMIĘTAJ, ŻE KTO SIĘ 
CZYSTEJ WSTYDZI MO-, 
WY, TO ŁAJDAK!

Dwie Galerve:
322 5th ave. 332 8th ave.

McKeesport, Pa. Homestead, Pa.

ZMĘCZONY MÓZG.
Po długotrwałej pracy umysło 

wej, wymagającej nieustannego 
myślenia, często zauważymy, że 
mózg nie ehee pracować. Staje 
się niemożliwym dla nas myślenie 
— oczy i uszy bolą, całe ciało wy­
czerpane. W takich wypadkach 
potrzebujemy lekarstwa, które 
zmusi krew do szybszej yrkulacji, 
co dostarczy nowe pożywienie wy 
czerpanym nerwom. Trinera Ame 
rykański Eliksir Gorzkiego Wina 
jest takim lekarstwem. On działa 
bezpośrednio na organa trawił 
nia, przez które pokarm musi 
przechodzić w naszym ciele. On 
wytwarza nową krew i wysyła 
pożywienie po całym organizmie. 
Powinniście używać to we wszys­
tkich chorobach organów trawie­
nia, nerwowości, osłabienia i wy­
czerpania. W aptekach. Jos. Tri- 
ner, 616—622 So. Ashland ave., 
Chicago, 111.

Zygmunt: Ja ci powia­
dam Filipie że ten Bal bę­
dzie coś nadzwyczajnego.
Filip: Jaki Bal?
Zygmunt: A dyć ten Bal 

Tow. Młodz. śgo Kazimie­
rza. Czy ty tego nie wiesz 
że Bal ten odbędzie się we 
środę, 25go Listopada 1908 
w Oaecilia bali, S- Canal 
ul., Allegheny, Pa : wszys 
cy bez wyjątku tam będą. 
Spodziewam się że i ty tam 
będziesz, mój Filipie.

ZARZĄD 
OCHRONKI POLSKIEJ, 

w Emsworth, Pa.

25 liislopada I90B
Początek o 8ej wieczorem. - - - Wstąp 50c

Ofiarodawca
Ks. C. T. z misyi
S. J. Toole
Ks. P. Kwapuliński 
Ks. N. N.
Przyjaciel sierót z proś­

bą o modlitwę
Jan Berc 1 bond 
Jan Garko 1 bond
Na chrzcinach u państwa

Kwiatkowskich w Brad­
dock, na wniosek p. Wi­
śniewskiego

Towarz. św. Fr. a Paulo
Ford City, Pa.

Tow. im. S. Staszyca, 
Gr. Z. N. P. 815 
5 bolidów

Jan Grabowski 2 bolidy 
Tomasz Domachowski,

1 bond
Ign. Wesołowski 1 bond 
Fr. Zmuda 1 bond
Łucyan Olszewski 1 bond 
N. N. z prośbą o modli­

twę
Z podziękowaniem za wy­

słuchaną modlitwę 20 
Gwardya św. Marcina II.

Carnegie, Pa., w świę­
to swego Patrona 14

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim Ofiarodawcom, serde­

czne staropolskie ,,Bóg zapłać— 
Sierotki jak najserdeczniej dziękują 
za pamięć o nich: p. Fr. Wiśniew­
skiemu w Braddock; Tow. św- Fr. 
a Paulo z Ford City; Tow. Im. S. 
Staszyca gr. 815 Z. N. P.; Gwardyi 
Rycerzy św. Marcina II. z Carne­
gie.

Popierajcie, kochani Rodacv nasz 
polski zakład, bo w ten sposób da­
cie dowód prawdziwego patryoty- 
zmu.

Człowiek przejęty miłością bli­
źniego, nigdy nie odwraca oczu z o- 
bojętnością lub wzgardą od cierpie­
nia ubogich sierót.

Oszczędność nigdy nie zatrzyma 
jego ręki od wsparcia ich potrzeb, 
bo człowiek taki wie, że dając sie-

Braddock, Pa.
Na chrzcinach u państwa Kwiat 

kowskich, na wniosek Fr. Wiśnie­
wskiego, zebrano na polską O- 
chronkę następujące ofiary: 
Fr. Wiśniewski
S. Kopciński
T. Kwiatkowski 
J. Urbaczewski 
S. Tański 
Nowo narodzony 
J. Ciarka 
J. Tański 
M. Barezewicz 
A. Baranowski 
A. Kowalewski

Zera
Kołodziej

Pusio
Głowacki
Lewandowski
Rogaeki 
Mondry 
Sawicki

PAMIĘTAJ, ŻE OJCZYZNA W 
NIEWOLI I ŻE TY JĄ MASZ 
WYBAWIĆ!

NAUKA O POKARMACH
Dowiedzcie się, czemu Independent Brewing

F. ZJAWINSKI

F. ZJAWINSKI

Na rok Pański 1908.
Wielb. Ks. Fr. Baczewski, prezes. 
Jan Hareński, wice-prezes.
P. Fr. Piekarski, kasyer
Wny Ks. C. Tomaszewski, sekr. fin 
Ks. A. Tarkowski, sekr. prot.

Dyrektorzy:
Wny Ks. J. Sutkajtys
Pan W. Dogonka
Pan A. Ratajewski.

Opiekunowie Kasy:
Przew. ks. kons. J. Górzyński, 
Wny ks. A. Smełsz
Wny O. P. Kwapuliński
Pan
Pan M. Posłuszny
Pan
Ks. Prezes zamianował następu­

jące komitety:
I. Komitet budowy i reperatury:

Pan Andrzej Ratajewski
Pan Władysław Dogonka 
Ks. Maryan Orzechowski
Pan S. F. Heckert

II. Komitet Spadków:
Ks. Michał Krupiński
Dr. Leon Sadowski
Pan B. W. Wojszner 
Pan Robt. T. McElroy.

III. Komitet przyjmowania i 
syłania Sierót:

Ks. C. Tomaszewski
Ks. Bolesław Pawłowski
Ks. Jan Kopera
Pan Michał Okoński
Dr. T. Starzyński
Pan Alex. Jenkinson.

FOTOGRAFIE!!
Wyrabia najlepsze 
i najtrwalsze Foto­
grafie; — Ślubów, 
Grup weselnych. 
Familijnych, Grup 
towarzyskich, — i 
Dzieci, półpiersia, 
figury całe robi w 
różnych wielkoś­
ciach, najpiękniej­
szy ch i na, modniej­
szych faso .ach zna­
ny ogólnie Fotograf

BAL
Iow. Młodz. iw. Kazimierza

odbędzie się we Środę

Nie ma żadnego produktu, który służy jako pokarm, aby me imał swej wano- 

^'^F^kaZAewej stronie przedstawia stosunkową za* artość 
i chmielu, użytego przy wyrabianiu równej pełności Daszek independent 
Brewing Company Piwa (obie flaszki obok umieszczowe są pół wielkości zwy­
czajnej, więc dwa razy tak wielkie jak obrazki przedstawiają.

Kilka słów o powyższych mCTtet-> ołach:

Wyłuszczywszy z przyciskiem, że chmiel używany j®s' najlepszym jaki hodują 
w Śtach Minnecota i Wisconsinu.

Sprowadzamy ryż z Indyi. Mały procentjryźu używamy, tylko aby nadał piwu 
koloru Piwo otrzymuje różne cienie: bursztynowe z jęczmienia, który jest trochę 
sniczonem przed warzeniem. Farb dla nadania koloru pi™ me używają brow ary. 

Chmiel sprowadzamy z Czech, są one trzymane w niskiej tem­
peraturze, więc przez to zachowują swoją świeżość jaką posiadają 
zbieraniu przy w Saaz w Czechach.

Chmiel nadaje dobry smak piwu, ułagadza i pożywia neiwy. 
Powyższe trzy zdrowe ingredyencyę warzone z czystą dystylowa- 

na wodą wytwarzają Independent Brewing Co. Piwo najlepsze 
i pokarmne dla wszystkich maiacych pragnienie.

To piwo jest przechowywane od 3 do 4 miesięcy. Independent 
Brewing Co. Piwo smakować ci bedzie, gdyż jest absolutnie czy-

BARLEY

Znakomitym środkiem na zatwar­
dzenie są Dra Richtera Kotwiczne 
pigułki Kongo. 25 i 50 ctw. za fla­
konik; wprost od nas pocztą lub 
w aptekach.

od-
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NOWINY Z AMERYKI.
Spalił się w łóżku.

Wilkesbarre, Pa. — Dr. B. K.! 
Bechtold, 63 lat liczący, z Kulps-1 
ville, Pa., pacyent w jednym z 
tutejszych szpitali prywatnych,— 
spalił się w łóżku.

Jeden z dozorców zauważył 
swąd dymu i pobiegł do pokoju 
Bechtolda, którego znalazł w łóż 
ku w płomieniach. Ogień został j 
wprawdzie rychło ugaszony, jed-1 
nakże B. zmarł w przeciągu kilku; 
minut. Jak ogień powstał, trudno 
wytłomaczyć.
t ________

Strzał w sądzie.
San Francisco, Cal. — Przykre 

zajście wydarzyło się ubiegłego! 
piątku w tutejszym sądzie podczas 
procesu osławionego Abrahama 
Ruefa.

W czasie pauzy podszedł właści­
ciel wyszynku Morris Haas do pro­
kuratora dystryktu Francies J. 
Ileney i strzelił doń. Kula trafiła 
policzek i utkwiła pod uchem. — 
Rannego odwieziono do szpitala, 
a Haas’ego aresztowano. H. dopuś­
cił się czynu tego ze zemsty i roz­
paczy. W drugim bowiem proce­
sie Ruef’ego miał być H. sędzią 
przysięgłym. Krótko po rozpoczę­
ciu rozpraw powstał prokurator 
Heney i przedłożył sądowi foto­
grafię, na której przedstawiony 
był Haas z ogoloną głową, — w 
ubraniu więźnia cuehthauzu i 
tabliczką z numerem na piersiach. 
Ma się rozumieć, że Haas’ego na­
tychmiast wydalono z grona sę­
dziów przysięgłych. Odtąd nosił 
on w sercu do prokuratora nie­
nawiść bezgraniczną, tern więcej, 
że dzieci jego dowiedziały się 
przez to, iż ojciec ich siedział kie­
dyś w euchthauzie,skutkiem czego 
utracił ich miłość. Czekał więc 
chwili, aby się zemście, aż oto na­
darzyła mu się sposobność ubiegłe­
go piątku. Za ten czyn swój pój­
dzie znowu do cuehthauzu, co go 
podobno jednak nie martwi.

Zabójstwo w tłumie ludzi.
New York, N. Y. — W oczach 

setek ludzi zastrzelony został na 
dworcu pensylwańskim w Jersey 
City Walter Ammon, szef firmy 
Ammon i Parsom Trzy kule trafi­
ły go w głowę i brzuch. Ciężko 
ranny zmarł w drodze do szpitala. 
Mordercą jest niejakiś McGrath, 
który od lat wielu z zamordowa­
nym żył w niezgodzie, skutkiem 
czego interes jego ucierpiał, tak, 
że się już nie opłacał. Zastrzelony 
należał do najzamożniejszych kup­
ców’ w Jersey City i piastował kil­
ka wysokich urzędów.

Kruk krukowi oka nie wykolę.
New York — Pisaliśmy już da­

wniej o procesie, jaki trustowi na 
ftowemu wytoczyły władze związ­
kowe o przyjmowanie niepraw­
nych rabatów kolejowych.

Po dwuletniem mozolnem gro­
madzeniu materyału dowodowego 
i procesowaniu, udało się doprowa 
dzić do tego, że trust naftowy zo­
stał uznany winnym mnóstwa prze 
kroczeń jawnych ustawy odnośnej 

podatki, grozi miastu bankructwo 
finansowe. Przed dziesięciu łaty 
budżet wynosił tam $70,000,000, a 
w tym roku podniesiono go do su­
my $140,000,000 czyli o sto pro­
cent, podczas gdy liczba ludności 
powiększyła się zaledwie o 33 pro 
cent.

Zazdrosny starzec zabija żonę.
Viraqua, Wis. — Farmer 84 le­

tni Eland Olson, zamieszkały bli­
sko Esopei, cierpiący na umyśle, 
zamordował swoją żonę, o rok od 
niego młodszą. Posądzał on ją, że 
się przyjaźniła z jakimś robotni­
kiem, czemu staruszka przeczyła. 
To jednak zdziecinniałego starca 
nie uspokoiło, więc, gdy nikogo 
nie było w domu, rozbił zonie swej 
siekierą czaszkę, poczem sam sobie 
brzuch rozpruł i — powiesił się. — 
Wtem jednak wrócił syn do domu 
i przeciął powróz. Starzec przy­
szedł nieco do siebie, ale rany jego 
tak są ciężkie, że umrze. Żona je­
go już nie żyje. — Oto do czego 
to zazdrość doprowadzić może.

Niezwykłe odznaczenie Polaka
Chicago, 111. — Pan Teodor O- 

strowski, długoletni kasyer przy 
zarządzie Zjednoczenia P. R. K., 
i znany przedsiębiorca budowla­
ny, otrzymał z Rzymu błogosła­
wieństwo apostolskie od Ojca św., 
Piusa X., dla siebie i całej swej 
rodziny. Pod swym wizerunkiem 
wypisał Ojciec św. własnoręcznie 
słowa błogosławieństwa po łaci­
nie, które w polskim przekładzie 
brzmią: „Ukochanemu synowi, 
Teodorowi Ostrowskiemu i jego 
rodzinie udzielamy ze serca bło­
gosławieństwa apostolskiego. Dn. 
19go października 1908.

Pius P. P. X”.
W dopisku na odwrotnej stro­

nie fotografii Papieża donoszą p. 
T. Ostrowskiemu: Najprzew. ks. 
Arcybiskup Weber, Józef Weber 
C. R. i Przewiel. ks. Jan Kasprzyc 
ki, C. R„ Przeł. Gł. OO. Zmar­
twychwstańców, że błogosławień­
stwo to wyjednał Najprzew. ks. 
Arcybiskup Weber na prywatnej 
audyeneyi u Ojca św., dnia 19 paź 
dziernika b. r.

Niezwykłego tego wyszczegól­
nienia dostąpił p. Ostrowski za su­
mienne wykonywanie prac przy 
budowie kościołów polskich i szkół 
w Chicago, których tu pobudował 
kilkanaście. Na prośbę wniesioną 
z pewnej strony stąd z Chicago do 
Przewiel. ks. Jana Kasprzyckiego, 
poczynił tenże odpowiednie stara­
nia i za pośrednictwem ks. Areyb. 
Webera uzyskał odznaczeenie dla 
Polaka, o jakie go listownie pro­
szono.

Podobne odznaczenie otrzymał 
swego czasu architekt p.Steinbach 
który również kierował robotami 
przy budowaniu gmachów niektó 
ryeh parafij polskich.

Hojny dar.
Boston, Mass. — Zmarły nieda 

wno milioner G. F. Parkman ofia 
rował 4 miliony dolarów na upię­
kszenie i rozszerzenie parków w 
Bostonie. Odsetki hojnego zapisu 
użyte zostaną na upiększenie par­
ków.

i skazanym został przez sędziego 
Lhndisa na zapłacenie 29,400,000 
•doi. kary.Oczywiście adwokaci tru 
stu apelowali, a związkowy sąd 
apelacyjny obalił wyrok sędziego 
Landisa. Związkowe władze doma 
gały się rewizyi apelacyi, — a wła 
śnie w tych dniach sąd obwodowy 
apelacyjny, złożony ze sędziów — 
Grosscupa, Seamana i Bakera za­
twierdził pierwszy wyrok sądu a- 
pelacyjnego, tj. obalił roztrzygnię 
cie sędziego Landisa. W tern roz­
strzygnięciu uderza szczególniej 
gra słów korzystna dla trustu naf­
towego, a mianowicie wykazywa­
nie, iż obwinioną była kompania 
naftowa Stanu Indiana a skaza­
nym właściwie i uznanym winnym 
ibył trust naftowy inkorporowany 
w Stanie New Jersey. Świadczy to 
że zręcznem inkorporowaniem tru 
sty tego rodzaju mogą zawsze li­
czyć na to, iż ustaw trzymać się 
nie potrzebują i mogą je przekra 
czae bezkarnie.

Władze związkowe spróbują je­
szcze wnieść sprawę przed najwyż 
szy trybunał krajowy. Jeżeli i tam 
trust zwycięży, to eały kosztowny 
i mozolny proces był nadaremny 
i jak to zwykle bywa, zyskają na 
wszystkiem tylko chyba adwokaci 
stron obu. Proces rozpocznie się 
nanowo i nowe skargi w nowy spo 
sób zostaną wniesione.

Co to będsie?
New York. — Budżet miasta 

New Yorku prsenoai dochody o 
kilkanaście milionów dolarów i 
jeżeli nie będą podniesione 

Smutna tragedya rodzinna.
New Scranton, — 44 letni właś­

ciciel hotełu Jan Hagan, człowiek 
który dla ciągłych nadmiernych 
uźywań napoi wyskokowych z ro­
dziną swą nigdy nie żył w zgo­
dzie, zastrzelił w tych dniach swo­
jego 17 letniego syna, żonę zaś 
swą postrzelił śmiertelnie, a nako- 
ńiec sarn sobie ćhciał życie ode­
brać. W tem mu jednak przeszko­
dzono. — Dziś siedzi w więzieniu, 
żona umiera, a młody syn jego 
gryzie żiemię.Wszysey zaś są ofia 
rami pijaństwa.

ZAWIADOMIENIA.

Zawiadomień ie.
Niniejszem zawiadamiamy człon­

ków T-wa św. Władysława Króla, 
w parafii św. Wojciecha B. M., na 
South Side, iż w przyszłą niedzielę, 
dnia 22 listopada, zaraz po Sumie 
odbędzie się nasze posiedzenie w ha­
li szkolnej. Wszyscy mają gig sta­
wić.

Józef Góralczyk, prezes, 
Szczepan Wolniewski, sekr.

Zawiadomienie.
Niniejszem zawiadamiam Tow. 

św. Józefa gr. I. Unii, iż miesięczne 
posiedzenie odbędzie się w przyszłą 
niedzielę dnia 22 b. m. o drugiej 
godzinie po południu w hali posie­
dzeń parafii św. Stanisława Kostki.

Członkowie powinni się stawić 
wszyscy, ponieważ są ważne sprawy 
do załatwienia, również będzie obie­
rana komisya do nominowania kan­
dydatów na urzędników na rok przy 
szły. Józef Walkowski, sekr. prot.

Zawiadomienie.

Niniejszem zawiadamiam Tow. 
Gwardyi św. Marcina, iż w przyszłą 
niedzielę dnia 22 b. m. zaraz po su­
mie odbędzi się kwartalne posiedze­
nie w hali parafialnej św. Wojcie­
cha.

Członkowie są proszeni się stawić 
na posiedzenie, gdyż ważne sprawy 
są do załatwienia.

Z szacunkiem
Józef Pilarski, prez. 
Jan Marciniak, sekr.

Zawiadomienie.
Niniejszem zawiadamiam człon­

ków Tow. św. Józefa grupy 16, iż 
regularne posiedzenie odbędzie się 
w przyszłą niedzielę, dnia 22 b. m., 
o godz. pół do drugiej w jednej z 
klas szkoły parafii Niep. Serca N. 
M. P. Uprasza się wszystkich człon­
ków o przybycie, ponieważ obiera­
ną będzie komisya do postawienia 
kandydatów na urzęda na rok przy­
szły. Z szacunkiem,

Aug. Wiśniewski, sekr.

Podziękowanie.
Tow. Tadeusza Kościuszki z po­

łudniowej strony składa serdeczne 
podziękowanie ofiarodawcom za — 
szczere poparcie Towarzystwa pod­
czas wieczorku, który się odbył dn. 
11 listopada, a mianowicie pp.: — 
J. Bukowskiemu, F. Posłusznemu, 
T. Kanozie, F. Izydorczykowi, A. 
Marcinkiewiczowi, A. Drzewieckie­
mu, A. Deryngowi, S. Szymańskie­
mu, G. Krausowi, J. Zagórskiemu, 
J. Tryanowiczowi — i wogóle wszy­
stkim, którzy zaszczycili nas swoją 
obecnością, dziękujemy staropol- 
skiem “Bóg zapłać .

Z szacunkiem
Komitet.

Zawiadomienie
Niniejszem zawiadamiamy Tow. 

Matki Boskiej Nieustającej Pomocy 
ze Soho, iż w przyszłą niedzielę dn. 
22 listopada odbędzie się miesięczne 
posiedzenie zaraz po sumie, w hali 
zwykłych posiedzeń par. śwr. Stani­
sława Kostki. Członkowie powinni 
wszyscy być obecni.

Michał Pukalski, prezes.
Władysław Rutkowski, sekr.

Zawiadomienie.
Niniejszem zawiadamiamy Two 

Tadeusza Kościuszki, iż miesięczne 
posiedzenie odbędzie się w przyszłą 
niedzielę, dnia 22 listopada o godz. 
1 po południu w hali Białego Orła 
przy lii Frederick ulic na połu­
dniowej stronie.

Członkowie również i ci, którzy 
mają życzenie przystąpić proszeni 
są na posiedzenie, gdzie będą bardzo 
mile przyjęci.

Z szacunkiem,
Michał Wąs, sekr. 
Józef Kopera, prez.

Zawiadomienie.
W niedzielę, dnia 22 listopada, 

odbędzie się przedstawienie amator­
skie, pt. “Hrabia szewczyk “, które 
urządza Kółko Dramatyczne parafii 
Niep. Serca N. P. M. na górach.— 
Początek o 8 godzinie wieczorem.

Uprasza się o liczny współudział 
Rodaków.

Poszukiwanie.
Poszukuję męża Józefa Jaskul­

skiego, który podobno ostatniemi 
czasy miał przebywać w Export, Pa

Ktobykolwiek o nim wiedział, 
niech zechce donieść pod adresem: 

Konstancya Jaskulska, Penna 
Nat. Bank, Pittsburg, Pa.

Koncert i bal. w przyszły po­
niedziałek urządza w hali Towarz. 
Promienistych Tow. Śpiewackie im. 
St. Moniuszki koncert połączony 
z balem. Program koncertu, który 
poniżej podajemy, jest bardzo uro­
zmaicony. Sądzimy wiąc, że Publi. 
czność licznie się w poniedziałek 
zgromadzi na hali Promienistych, 
aby wysłuchać lubych wdzięków 
pieśni polskiej. Program jest na­
stępujący:

Część I.: „Marsz królewski , 
wykona orkiestra Ed. Ptaszyńskie- 
go. 2. „Wilija**, wykona Chór 
Towarz. Śpiew. St. Moniuszki. 3. 
,,Owertura“, wyjątek z op. ,,Lucya 
di Lammermoor“, wyk. Orkiestra. 
4. „Schadzka*1, kwartet męski, wyk. 
tenor I. II. Paczewski, tenor II. O. 
Mieszkowski, bas I. J. Beezak i bas 
II J. Kaczmarek. 5. „Pożegnanie 
Ojczyzny“, polonez, wyk. Orkiestra. 

6. „Pieśń Bronki**, wykona sopran 
solo p. Helena Hecht. 7. Owertu- 
ra „Pobyt w Rzymie**, wykona Or­
kiestra.

Część II. 1. „Modlitwa Jagieł- 
ły“, z akompaniamentem Orkiestry 
wykona Chór Tow. Śp. im. St. Mo­
niuszki: a)„Chór rycerzy**, b) Kwar­
tet solowy, wyk. tenor I A. Bog­
dański, tonor II J. Beczak, bas I 
St. Rawa i bas II I. Kaczyński; 
c) „Chór rycerzy**, d) „Duet dwóch 
rycerzy**, wyk. tenor I W. Pietra, 
szek i tenor II S. Rembowski; c) 
„Modlitwa króla**, sok- barytonowe 
wykona J. Kaczyński; f) Zakoń­
czenie: „Chór rycerzy**. 2. Balla­
da, wyjątek z „Czartoskiej Ławy**, 
solo sopran p- Helena Hecht- 3. 
„Rano, południe i wieczór w Wie- 
dniu“ wyk. Orkiestra. 4. „Jaś“, 
duet, wyk. sopran p. Helena Hecht 
i tenor W. *** 5. „Polonez** wyk. 
Chór Tow. Śp. im. St. Moniuszki.

Początek koncertu o godz. 8-ej 
wieczorem.

Wilmington, Del.
Dzielimy się wesołą nowiną, że w 

Wilmington, Del., założone zostało 
po dłuższych zabiegach nowe Stowa­
rzyszenie Kasy Pośmiertnej pod o- 
pieką Matki Bożej Przedziwnej.

Organem urzędowym obrany zo­
stał „Wielkopolanin** z Pittsburga.

(Nowemu Stowarzyszeniu życzymy 
jaknajlepszego rozwoju i powodze­
nia. - Red.).

Export, Pa.
Ubiegłej niedzieli, dnia 15 b. m. 

odbyło się tu przy pięknej pogodzie 
uroczyste poświęcenie dzwonów ko­
ścielnych. Poświęcenia dokonał wy­
delegowany przez Najprzew. Ks. 
Biskupa Why ksiądz konsultor Gó­
rzyński, a zastosowane do okoli­
czności kazanie wygłosił Wny ks. 
Cezary Tomaszewski z Pittsburga. 
Wiernych zebrały się tłumy, które 
które w skupieniu ducha uczestni­
czyły w rzadkiej tej uroczystości.

Nadmienić również należy, że ko­
ściół w Export zostanie w niezadłu- 
gim cżasie poświęcony. Kościół ten, 
który przez długi czas w lichym 
znajdował się sianie, został kosztem 
9-ciu tysięcy dolarów zupełnie odre­
staurowany, tak że dziś zewnątrz i 
wewnątrz przedstawia się okazale. 
Parafianie w Export, to ludzie nad­
zwyczaj ofiarni, (za co im się należy 
cześć i chwała) tak że koszta restau- 
racyi wkrótce zostaną pokryte.

(Miłoby nam było, gdybyśmy o 
uroczystości poświęcenia dzwonów, 
jak również o innych ważniejszych 
sprawach, dotyczących Export, ob­
szerniejszą otrzymali koresponden- 
cyę. — Red.).

Pocóż pracować ciężko po fabrykach za nizkie 
wynagrodzenie, jeżeli możesz wyuczyć się golar- 
stwa za $30.00. Kurs trwa od 4ech do 6ciu tygodni 
Instrumenta bezpłatnie. Jestto niezwykła sposo­
bność zostać swoim własnym panem. Zgłosić się 
do NOSSOKOFFA SZKOŁA GOLARSTWA, 

Fryzyerstwa i pielęgnowania paznogei.
1405 PENN AVE., PITTSBURG, PA.

—Wielka kompania gruntowa 
poszukuje Głównego Reprezentan­
ta na Pittsburg i całą Pennsylwa- 
nię. — Stała pensya i komisowe. 
Kaucyi wymaga się $300. General 
ny Zarządca będzie w Pittsburgu 
w środę, czwartek i piątek. Zgło­
sić się zaraz pod literami M. R. C. 
do Redakcyi Wielkopolanina.

— Potrzeba dziewcząt do nau­
czenia się wyrabiania cygar. Stała 
praca i dobra zapłata wczasie na­
uki. — Zgłosić się: Union Ameri­
can Cigar Co., 28 & Smaliman str. 
Pittsburg, Pa. (47

— Organista i nauczyciel, zna­
jący język angielski i polski, z 
gimnazyalnym wykształceniem po 
szukuje posady. — Oferty łaska­
we wnosić do Red. „Wielkopola­
nina”. 49

— Do wynajęcia trzy pokoje 
za $12.00. — Dwa pokoje za $8.00 
— Jeden pokój za $4.00. — Zgło­
sić się do polskiego stróża 33 and 
Liberty ave. no. 3. (47

Ostrzeżenie!
Niewierny Agent.

W New Britain, Conn., agentem 
“Wielkopolanina** był niejakiś W. 
Niedenthal i był przez nas upraw­
niony do odbierania prenumeraty, 
tak samo i pieniędzy za wykonane 
w drukarni naszej prace akcyden­
sowe.

Otóż wykazało się, że ten p. Nie­
denthal nie zasługiwał na nasze zau­
fanie. Dowiedzieliśmy się bowiem, 
że p. Niedenthal odbierał od prenu­
meratorów naszych pieniądze, a nam 
dotąd ani centa z pieniędzy, skole- 
ktowanych przez siebie, nie nade­
słał. Ostrzegamy więc Rodaków 
naszych w New Britain, Conn., aby 
p. W. Niedenthalowi nie płacili 
nic, bo mogą się narazić na to, że 
podwójnie płacić będą.

Prosimy nakoniec Rodaków w 
New Britain, Conn-, ażeby zaległo­
ści przysyłali wprost do administra- 
lyi “Wielkopolanina** w Pittsbur­
gu tak długo, aż nam się nie uda 
wyszukać zaufania godnej osoby, — 
któraby mogła wypełniać obowiązki 
agenta w New Britain.

Wydawn. ‘‘Wielkopolanina”, 
w Pittsburgu.

Baczność Baczność

TANIE
SZYFKARTY

Z Pittsburga CQJ OK 
do Krakowa V^H-.Jj 

na ekspresowe okręty. Ręczymy, że do 
tej ceny nigdzie nni centa nie dopłacicie. 
Szyfkarty z kraju po cenach kompnicz- 

n.tch, nigdzie taniej. ■?

Wysyłamy pieniądze 
do kraju; Załatwiamy kontrakty kupna i 
sprzedaży. Plenipotencje Asenterunki, 
Kolektujemy długi, Spadki, Pejdy itd.

POLSKI BOM BANKOWY
i AGENCYA SZYFKART

■ Ml! (0. 

2619 Penn Ave., Pittsburg, Pa.

ObiadjMteek^ski Bell 9M7-R Hemlock

PNPfl PRZEORSKl 
SłęUN i RESTAURACYA 

113 S. 2® str., S. S. Pittsburg
Wyborne Wina, Likiery, i Cygara.

L, A. ZINSMEISTER, M. D

SPECYALISTA
CHOROB KOBIECYCH i DZIECI 

(AKUSZER)
Godziny Ofisowe: — do 9 rano.

1 do 3 po połud. 6do8wiecz

PENN AVENUE & 38th STR.

PITTSBURG, PA.

— Organista, kawaler, mogący 
prowadzić chór 4 głosowy, poszu­
kuje posady w każdym czasie. Na 
żądanie mogę złożyć rekomenda- 
cyę. — Zgłosić się proszę do Re­
dakcyi Wielkopolanina, albo 
wprost do: L. Oskierko box 416 
Coatesville, Pa. (48

— Potrzeba tysiąc polskich fa­
milii do osiedlenia się na pięk­
nych i urodzajnych gruntach w 
polskiej kolonii w okolicy portu 
Grays Harbor w Stanie Washing­
ton. Warunki bardzo dogodne, — 
pracy dużo, zapłata dobra. Po dal 
sze infomacye piszcie po polsku 
do: — Mutual Realty Co., — 218 
Cherry str., Seattle, Wash. 50

NA SPRZEDAŻ.
— Na sprzedaż kamienie do bu­

dowli. — Zgłosić się: Jau Warywo 
da, 3524 Mellwood ave. Pittsburg, 
Pa- ______________________ (47

— Na sprzedaż. — Grosernia, 
położona tuż przy dwóch dużych 
fabrykach, interes wyrobiony, — 
rent tani, towar świeży, dochód 
dobry, stare odpowiednie miejsce 
— dobre miejsce dla Polaka lub 
Litwina.Przyczyna sprzedaży waż 
na, cena $700.00 — Zgłosić się do: 
James Couer, 1242 Rebeca str., 
Allegheny, Pa. (47

I—Fotografie-,
lepsze trwalszej

WYKONUJE S
Fotografista E Bien I 

West Main St. Uniontown, Pa. g 
poniżej Titlow Hotelu. |il Telefon nr. 22. n

POLSKA APTEKA
Edward J.Ri n

Wykonuje recepty oil wszyst­
kich lekarzy. Utrzymuje różne 

europejskie zioła i leki.

938 Fifth Ave. róg 10 ul.
Ford City, Pa.

Szkoła Wieczorna Języka Angielskiego.
Chc^c zadośćuczynić ogólnemu żądaniu ucze- 

czenia sig języka angielskiego, po cenach bardzo 
nlzkich rozpoczęłam naukę języka angielskiego. 
Ci którzy życz% płacićfpo 50 ct. tyg. za lekcye we 
Wtorek i Piętek wieczorem, powinni wypełnić 
poniższy kupon i przesłać go do Miss TAYLOR, 
113 South lfl-th Street, Pittsburg, Pa.

Pracujący w nocy mog^ lekcye brać w Soboty o 
3-ej po południu.

Jeżeli znajdzie sig odpowiednia liczba no^ii, 
klasa będzie zformowan^, aby można sig zcho- 
dzić w oznaczonym miejscu’

Zgadzam sig wpisać do klasy języka angielskie 
go, lekcye we Wtorek i Piętek wieczorem, koszt 
ma być 50 ct. tyg.

Nazwisko.........................................
Adres................................................«...

— Gdzie nie chodzić? — Bizne- 
sista nie ogłaszający się w polskiej 
gazecie widocznie o Polaków nie 
dba, bo nie zaprasza ich do siebie 
jak inni. Polacy i Polki, nie narzu 
cajcie się tym, którzy o was nie 
dbają I

W. DOGOŃ K A 
Kontraktor I Budowniczy, 
124 42nd str. Pittsburg.

W. STEFANOWICZ,
2812 PENN AVENUE.

SalUn i RBStaUracya
Chcesz się napić dobrych trunków i 
najeść się dobrze — udaj się do do­

brze znanego obywatela.
Usługa Prawdziwie Polskae

3L. fóucbbols 
Kontraktor i Budowniczy 

Wykonuje równi, ź nowe 
cementowe chodniki, 

schody itp.

3441 Mellwood Ave.
robota Niskie

IRLBAfi^
Oba Telefony. 

Czyści, Nanrawia Odpra- 
sowuje Ubrania. Po najniższych cenach.

37th & Butler Str. Pittsburg, Pa.

QI PDDT A • Łużczki, błonki, hi-
1 ski na oczach, ropie 

nie oczu, choroba nerwu oeznevo i inne 
słabości po w. dujace ślepotę, leczymy bez 
noża bez cięcia. Jfawet, jeżeli inni oku­
liści uznali cie za nieuleczalnego, nasi 
słynni specyaliści zapewniają, że dopóki 
jest choć trochę wzroku, dopóty lest na­
dzieja. Leczymy bez noża, bez bólu i bez 
niebezpieczeństwa.

Niewidomi
1 Głusi 

WulBczoni!

Oczy Zezowate
prostujemy bez bólu i bez noża.

GŁUCHOTĘ i KATAR nie można wy­
leczyć, dopóki nie usunie sig ich przyczy­
ny. 95 na 100 wypadków głuchoty pocho­
dzi z kataru, — a my za pomocy nasze­
go sposobu elektryczno absorbującego le­
czymy całkowicie i najgorsze wypadki.

STATE INSTITUTE
720 Penn Ave. Pittsburg, Pa. 

Dr. L Rosedale.
GODZINY: Od 9ej rano do f. j wtygo- 

dniu — 1 od 9 rano do 3 popoł. niedzielą

Józef Walkowski,
Pierwszorzędna Grosernia

3201 Dickson ul. Pittsburg.
Handel mój zaopatrzony jest tylko w najlepszy 

towar. Ceny s| niskie. Usługa uprzejma 
szybka, a miara i waga uczciwa.

Popiot-ajcie Rodakal

CHAS BROSKY
POLSKI HOTEL

2734 FENN AVE., PITTSBURG, PA
Pierwszrzgdna Restau- 

racya w której zawsze do­
stać można polskie obiady.

Importowane i kraj< we Wina, 
Likiery, Brandy, rozmaite 

Piwa i w >nne cygara.

CHOROBY 
uznane za niewyleczalne były 
całkiemusnnięteprzezknracyę
WIEL. NEWMANA

V /' '

Reumatyzm, niestrawność, 
słabość nerwowa, kaszel, plucie 
krwią, zaziębienie, choroby skór 
ne różnego rodzaju, słabość nie 
wiast po połogu, słabość męż­
czyzn i dzieci, ból w krzyżach, 
opuchlina it. d. wszystkie są jak 
. ajdokładniej leczone, aby nie 
powróciły.

Wyleczony z reumatyzmu 
bardzo przykrego.

Drogi Ks. Njewmanie’
Dziękuję serdecznie za wyleczenie mnie 

z reumatyzmu. Myślałem z początku, że i 
Twoje lekarstwa nic mnie nie pomogę, bo 
już blisko końca bjłem z lekarstwami a nie 
odczuwałem żadnej pornosy a)e jak całkiem 
wy potrzebo wałem je to tag jakby nożem od­
ciął: ból całkiem mniecpusCił.

Ból ten znajdował się w lewem boku, w 
biodrze. Próbowałem lekarstwa dziesiątki 
gatunków, ale wszystkie nadaremnie że już 
nie miałem ochoty więcej próbować— ale 
szczęśliwie spostrzegłem ogłoszenie Twe w 
§azecie i jako ostatni raz zdecydowałem się 

o Ciebie pisać i teraz jestem przekonany 
skutkiem Twej kuracyi.
• Oprócz tego cierpiałem wielkie zatwar­

dzenie i kasze\, który w nocy mnie bardzo 
dusił, albo po wypiciu czegoś gorącego.

Jeszcze raz wyleczenie i tylko do Ciebie 
się udam w razie gdyby choroba się miała 
wrócić. Z szacunkiem pozostanę 
flnt. Michalak, 508 E. 11 st., Duluth, Minn.
Wyleczony z womitovimia krwią, 
palenia w środku i bólu piersiowega:

K ochany Ojcze Nemman ie 1 w
Zasyłam* ci stokrotne podziękowanie któ 

re mnie tak szczęśliwie d< zdrowia przywró 
ciły. Mam nadzieję że wyleczenie moje nie 
jest t ;mczasow’e ale będę się cieszył dobrem 
zdrowiem w przyszło sci. Używałem masgB 
lekarstw, ale żadne tak skuteczne nie były 
jak od ciebie.

Pozostaję na zawsze wdzięczny 
Fabian Kopczyk, Bok 488, Morris, I1L

DARMO żkg s posobu° mojego^ I

ni&. Piszcie dzisiaj a nie odwlekajcie jedne 
godnla. Zawsze załączyć 2c markj, Adres

REV. NEWMAN, 
1361 W. Lake, Chicago, 111.

W zgłaszaniu się wymień gazesj 
Wielkopolanina.

DARMO nm swoje prawdziwe! 
imię, adres i parę znaczków pocztowych, 
odbierze darmo nasz No. 4 katalog, najwięk­
szy w Polskim języku. Zawiera opisy przesz­
ło 200 chorób, męzczyzn, niewiast i dzieci, 
początek chorób i ich następstwa, radzi jakie 
lekarstwa używać, gdzie je dostać i ile kosz­
tują. Zawiera ilustracje i opisy najnowszych 
elektro-leczniczych aparatów, Mydeł, Perfum, 
Brzytew’, Harmonji, Koncertinów, ładnych 
Powinszowań, Listowego Papieru, Fonta- 
nicznych Piór, Rozmaitych Obsadek i innych 
potrzebnych rzeczy. Pisz po katalog dzisiaj.
JOHN’S SUPPLY HOUSE*

45 PILSEN STATION, CHICAGO, ILU

M. SZELAG
Pierwszorzędny

WYRĄB MIĘSA (BUCZERNIA).
318 Hancock St.

Mięso świeże i Wędliny. Usługa uprzejma i 
szybka. Waga uczciwa.

Poleca się poparciu Rodaków^

Uczcie się po angielsku!
Możemy was nauczyć przez pocztę w 

krótkim czasie po angielsku mówić,czy­
tać i pisać. Chcemy was przekonać i 
poślemy wam jedną próbę dla doświad­
czenia. Piszcie dziś i adresujcie: 
“SZKOŁA POLSKO-ANGIELSKAm 

712 W. 18th Pilsen Station, 
B nr- o. ill.

J.V. BROSKY, Ph.6.
2214 FIFTH AVE.

JEDYNA POLSKA APTEKA
NA SOHO.

Wypełniamy recepty wszystkich 
lekarzy bez wyjątku akuratnie i 
po umiarkowanej cenie. Mam na 
składzie wszystkie lekarstwa tak 
tutejsze jak 1 europejskie wszystko 
tyczące się pierwszorzędniej apteki. 
Nie zopomnijcie adresu.

—"=P c ■ ___

Green & Higgins Lumber Co.
LIMITED

BARRY HOUSE
JOHN BARRY, właść.

HOTEL er POKOI
urządzong ■ ■ wszg*tkie
Europejski V V J or«waue

plan P*rł
Efektr. światła, Kfpiele i wszelkie wygo­

dy.— Prywatne telefony dla gofcsi.
Nallepszg amerykański Bonded Wódki 

sprzedaiemg prig Parze (Bar).

NAJLEPSZA BESTAUBACTA
Usługa skora.

Pennave.t"ó30 ul.

Świeże piwo Wonne cygara

JOZEF GRABOWSKI
Salun i Restauracya

1441 PENN AVE. PITTSBUR6, PA.

Dostawcy Drzewa
Budulcowego

33rd Str. & Liberty Ave.

W. Moszczyński
Polski Malarz.

wykonuje wszelkie roboty w zakres ma­
larstwa wchodzące TANIO i DOBRZB. 

i Poleca sig poparciu Rodaków. j 
3082 Brereton Av., Pittsburg,Pa.

Smith Bros. £=
Czyszczenie i Farbienie Ubrań

Najlepiej urządzony Zakład w mieście. 
Robotg wykonujemy w 6 godzinach.

Warsztat 1 Biuro. Caraon ul. róg 9-U).
Bell Phone 12 Hemlock - P. A A. Phone 12 South 

Innu Bitnu:
128 Fourth Ave. — Bell Phone 2775-R Oonrt 

1623 Fifth Ave.
1510 Centre Ave. — Bell Phone 1048-L Grant 

1600 Carson Street,

POLSKI HOTEL,
A. McLON, Proprietor.

Wyborne Trunki, Piwa i Likiery. 
Wyśmienity obiady i przekąski o 

— każdej porze i godzinie. — 
2746 LIBERTY AVB.

WOLF, SIESEL & 00.
WÓDKI.

Wolfs XXXX Żytniówka Specyalnośó.

1205 Liberty Ave.

05258918
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ZaklaJ Leczniczy Medical Cure

3119 21 Brereton Ave.

U 
R 
G

3210 Forbes Si. 
Pittsburg, Pa.

P. & A.: 
2204 MAIN.

Konstytucye, 
Książki kwitowe, 
Nagłówki na listy, 
Bilety wizytowe, 
Programy, 
Powinszowania, 
Zaproszenia śl u bne 
Dyplomy, 
Plakaty, 
Cyrkularze itd.

Najlepsze Cygara 
i Tobisy

Obiady i Przekąski 
smaczne i zdrowe

Opisujący jak pani Małka zaczęła tracić cierpliwość, po 
co Błażej Pokrzywa udał się w drogę i jak ciotka 
Gertruda, na nic się nie zgadzając, zgodziła się na 
wszystko.

dy Szanowne Towarzystwa zamierzają dać 
coś do druku, upraszamy o łaskawe zgło­
szenie sig do nas. Drukarnia nasza zaopa­
trzona jest w najnowszy wybór czcionek, 

ozdób i obwódek, dlatego jeste my w stanie zado
wolić najwybredniejsze wymagania.

Wykonuje wszelkie prace 
w zakres drukarstwa 

wchodzące

w Polskim, 
Angielskim, 
Niemieckim, 
Słowackim, 
Litewskim, 
Włoskim
i innych jgzykach

SZYBKO, 
GUSTOWNIE 

a TANIO!

NEBIROS LECZNICZY ZAKŁAD znany jest tysiącom ludzi. Dawniej znajdował sig w New 
Yorku przy 25ej u., obecnie przeniesiony został do Pittsburga pod numer 3210 przy ulicy Forbes 
St., i otwartym został dla ludzi potrzebujących porady lekarskiej.

NEBIROS LECZNICZY ZAKŁAD zawdzięcza swoje dobre imig znakomitemu leczeniu, szybko 
wyleczymy każdfc chorobę jeżeli jest jeszcze do wyleczenia, a jest wielu ludzi którym w zakła­
dzie wyleczonych s£ najlepszy rękojmią dla nas,

NEBIROS LECZNICZY ZAKŁAD sprowadza najcenniejsze i najlepsze rośliny z kraju, Egiptu, 
Azy i, i tymi roślinami leczymy bardzo skutecznie wszelkie choroby. Przedewszystkiem zyska­
liśmy uznanie w leczeniu zastarzałych chorób moczowych i żołądkowych. Z dobrym skutkiem 
leczymy również suchoty i wszelkie inne choroby, jakoteż tajne choroby męskie i kobiece. 
Skutecznie leczymy reumatyzm, świerzb z opilstwa a także wszelkie choroby u dzieci.

NEBIROS LECZNICZY ZAKŁAD otwarty jest codziennie od godziny 9ej rano do godziny 6ej 
wieczór. W niedzielę i święta jest zakład również otwarty.

DO NEBIROS LECZNICZEGO ZAKŁADU dojechać można tramwajem z Forbes St. lub Fifth Av 
i wysiąść na Craft Ave. i zwrócicie sję dwa domy na Forbes St. a będziecie w zakładzie. Na 
listy odpowiadamy natychmiast. Chorzy roog$ sig leczyć w naszym zakładzie.

nie
oświadczeń słuchać nie mogę, nie ehcę, nie wolno mi.... 
Ja cioci wyznam -wszystko, jak na spowiedzi. Pan Sta­
nisław mi nie mówił nic...

— Nic? —

Druki kolorami
naszę 

SPECYALNOŚCIĄ.

Zamówienia przyjmuje­
my także przez telefon} :

BELL:
2263 GRANT.

ze mną chciał wojować!
— Cóźbyś zrobiła?
— Ja? Takbym mu dokuczała, tak z niego szydziła 
miłosierdzia, takąbym się stała dla niego czarownicą, 

jędzą, wiedźmą, taką sekutnicą z piekła rodem, żeby niu- 
siał uciekać za dziesiątą granicę!

Mówiąc to, gestykulowała tak żywo, tak się rolą ję­
dzy przejęła, że Zosia, pomimo smutku, musiała się roze­
śmiać.

na gopodarza, co się zowie. Czego by nie można dokonać, 
mając młodość, zdrowie, pieniądze i radę praktycznego 
doświadczonego człowieka.

Najmocniej przekonany był Borecki, że się młody 
człowiek wpływowi jego podda i rad słuchać będzie.

Zatraceniec mógłby dalej trzymać, bo majątek to 
niezły i dzierżawa nie nadto wyszrubowana; moźnaby 
jeszcze i sąsiedni folwark przybrać, za niewielkie odstęp­
ne. A gdyby Różański nie chciał na cudzym pracować, to 
ostatecznie znalazłoby się coś odpowiedniego do nabycia. 
Zosia też z próżnemi rękami z domu rodzicielskiego nie 
wyjdzie; zbierał ojciec dla niej długo, oszczędzał, no i jest 
posag. Połączywszy jedno z drugiem, można ładne go­
spodarstwo zacząć.

Obmyślał pan Borecki plan przyszłości ze wszyst- 
kiemi szczegółami, tworzył w myśli, kombinował, a Różań 
skiego szczególnie polubił.

Młody człowiek zręcznie brał się do rzeczy i, pozna­
wszy od razu słabe strony starego gospodarza, umiał w 
nie uderzać. Po kilku wizytach ojciee był zupełnie spakto 
wauy i zapraszał młodego człowieka z całą serdecznością

Ciotka Gertruda zmieniła taktykę, widząc, że brat 
mocno przy swojem zdaniu stoi i że wprost przekonać 
się nie da, zaczęła udawać pogodzoną z losem. Dla mło­
dego człowieka była chłodna, ale grzeczna, i przytem sta­
rała się usilnie o to, aby podczas jego wizyt Zosia była 
zatrudniona i aby się jaknajmniej pokazywała w tak zwa­
nym salonie. Siostrzenica bardzo ściśle wykonywała po­
lecenia ciotki, a gdy na wyraźne żądanie ojca zmuszona 
była przyjść i wziąć udział w towarzystwie, siedziała ze 
spuszczonemi oczami, milcząca i jakby chora.

Po kilku tygodniach bywania, Różański mógł się tyl­
ko domyślać, że dzizewczyna ta mówić umie,gdyż głosu jej 
jeszcze nie słyszał. Nie widział też nigdy uśmiechu na 
jej twarzy, ani nie mógł, choćby w przelocie, spotkać jej 
wejrzenia. Podziwiał tylko prześliczne, długie rzęsy, które 
cień na jej zarumienioną twarzyczkę rzucały. Kilkakrot­
nie usiłował zawiązać z panną Zofią rozmowę, ale to mu 
się nie udawało, gdyż Jadwisia uprzedzała siostrę w od­
powiedziach, a ciotka Gertruda znajdowała zawsze jakiś 
pozór, aby Zosię odwołać:

— Moja Zosieczko, zobacz no, czy się dobrze piecze, 
czy mleko przynieśli, czy nie trzeba czego ze spiżarni?

I Zosieczka znikała z pokoju na godzinę, lub dłużej, 
rozmowę zaś z kawalerem prowadziła ciotka i Jadwinia.

W oczach Różańskiego Zosia mogła się wydawać 
jakby figurą z kamienia, istotą bez życia, automatem, 
który, na skinienie ciotki posłuszny, porusza sic, wstaje, 
chodzi, siada, ale milczy, .zawsze milczy; lecz ta figura 
niby kamienna, była piękna w każdym rysie swoim, — 
wdzięczna i pełna uroku w każdein poruszeniu, zachwy­
cająca w swym smutku, czy też nieśmiałości. Jej milcze­
nie drażniło młodego człowieka, zadawało dotkliwe ciosy 
jego miłości własnej.

Dlaczegóż ta jedna patrzeć na niego nie dice, kiedy 
wszystkie w całej okolicy mają dla niego najprzyjaźniej- 
sze uśmiechy, teraz zwłaszcza, dlaczego ta jedna nie ob­
darzy go ani słówkiem, kiedy wszystkie witają go weso­
łym szczebiotem i dlaczego ta jedna, ta mianowicie, którą 
chciałby żoną swoją nazwać?

Postanowił zwyciężyć bądź co bądź, przełamać ten 
opór, zdobyć i uśmiech i spojrzenie i miłe słówko, ożywić 
głaz żyjący, serce w nim zbudzić.

W tej myśli coraz częstsze wizyty w Brzozówce skła­
dał i coraz bardziej je przedłużał.

Liczył na to, że przecież kiedyś, chociaż raz, znaj­
dzie chwilę odpowiednią do rozpoczęcia rozmowy, że prze­
łamie ten bierny, cichy, a jednak tak zacięty upór.

Raz zdawało mu się, że już, już sposobność taką po­
chwycił.

Było dość późno, zegar jedenastą wydzwonił, Borec­
ki robił rachunki w swoim pokoju, szczebiotliwa Jadwi- 
nia wyszła, w saloniku została tylko Zosia, zajęta ręczną 
robótką i ciotka Gertruda. Ta siedziała na kanapie i, znu­
żona całodziennem dreptaniem, przymknęła powieki. Ró­
żański był pewien, że drzemie, usiadł więc tuż przy Zosi i 
przyciszonym głosem mówić zaczął, że od czasu, kiedy ją 
poznał, spokoju nie ma, że tylko o niej myśli, marzy, że 
życie za nią oddać gotów...

W Zosi serce zamarło; to bladła, to znów fale różo­
wej krwi napływały jej do twarzy, cheiala uciec, a wstać 
nie mogła, ehciała krzyczeć na niego, żeby sobie poszedł, 
żeby ją przestał dręczyć, ale głos zamierał jej w gardle.

Czemu ta ciotka śpi!
Stara panna niby drzemała, tak samo, jak ów żóraw 

wartownik, który żerującej gromady swoich współbraci 
strzeże. Słyszała wybornie każdy wyraz, wymówiony przez 
młodego człowieka i w chwili, kiedy ten z uniesieniem za­
pewniał Zosię o swojej miłości dozgonnej, otworzyła oczy 
i, niby bardzo zaciekawiona, zapytała:

— Proszę pana, czy Eufrozyna Różańska, która przed 
trzydziestoma laty wyszła za mąż za niejakiego Majera, 
jest pańska krewna, czy nie?...

Podobno była krewną jego rzeczywiście, ale zaskoczo 
ny zapytaniem w chwili tak stanowczej, wyparł się, że 
jak żyje o żadnej Majerowej nie słyszał, Eufrozyny Ró­
żańskiej a swoje oczy nie widział, że wogóle z dalszą fa- 
milją stosunków nie ma żadnych.

Zosia w tej chwili zniknęła i nie pokazaia się już 
więcej, zaś młody człowiek, wysłuchawszy długiej histo- 
ryi o Ferdynandzie Majerze, który był z pochodzenia Nie 
mieć, z fachu weterynarz, a ku wielkiemu zmartwieniu 
rodziny Różańskich ożcyiił się z Eutrozyną, odjechał zły 
sam na siebie, na ciotkę, na cały świat, wreszcie na Mał- 
kę, która przy każdej sposobności powtarzała mu, że trze­
ba spieszyć i spieszyć, że na pośpiechu wszystko zależy.

— Niechże kto pospieszy w takich warunkach, niech 
dojdzie do ładu z milczącą, jak zaklęta, dziewczyną, z 
ciotką, która się budzi niewiadomo po co i jakiegoś Fer­
dynanda Majera i Eufrozynę za ciekawy przedmiot dys­
kursu bierze.

Kiedy konkurent, tłumiąc w sobie gniew i wściekłość, 
odjechał, panna Gertruda udała się zaraz do pokoju 
swych wychowanie, gdzie znalazła Zosię rozżaloną, plą­
czącą.

— Widzi ciocia. .. no, niech ciocia sama powie, jaki 
on niegodziwy! — mówiła, łkając. — Czego sie przycze­
pia, czego chee?

— Uspokójże się, moje dzieeko.
— Ciocia nie słyszała, co on plótł...
— Owszem, wszystko słyszałam...
— Przecież to niepodobna... bo, chociaż ja cioci nic 
mówiłam, ale ciocia wie... ciocia rozumie, że ja jego

Jan Drożyński
HOTEL, BUFET I RESTAURACYA

Posiada Piwa, Wina i Likiery 
krajowe i zagraniczne

Slunnu na calu świat 1 znanu lako naj­
lepszy specjalista chorób prywatnych 1 
chronicznych

Dr. KOŁEK

— Troszeczkę tylko, ciociu moja najdroższa, parę 
słówek... prawie nic... Na cóż miał dużo mówić, kiedy 
wiedział doskonale, że ja go kocham... bałem sercem...

— Jakto? Nic nie mówił, nie zapytywał i wiedział? 
Zkąd? Chyba mu sama powiedziałaś?

— Ach! ciociu, cóż znowu ? Tak trudno to opowie­
dzieć. Ja nie wiem, jak ciocię kocham; nie wiem, zkąd 
on wiedział, ale wiedział... On takie oczy ma, ciociu, 
źe tylko spojrzy na mnie, to zgaduje, co ja myślę. . . Może 
cioci się zdaje, źe on mi się oświadczył?... Wcale nie, 
tylko powiedział, że mnie bardzo kocha i ja mu też nic 
nie mówiłam, tylko... powiedziałam, że go także bardzo 
kocham. .. i już więcej ani jednego słówka, nie, nic, zu­
pełnie nic, jak ciocię z duszy kocham!... Tylko później 
ile razy go widziałam, to patrzył na mnie i pytał: „Czy 
to prawda i czy aź do śmierci?” Więc ja mówiłam, że 
prawda, i źe do samej śmierci. Przecież to nic złego, mo­
ja ciociu?... A teraz, teraz... jaka ja jestem nieszczę­
śliwa!. . Czy tylko ja jedna na świecie, czy mało panien? 
Po co on tu przyjeżdża? Czego się do mnie przyczepił?

— Nie bój się, moje dziecko, nie damy się!
— Tak się cioci zdaje! Dziś mnie plótł różne andro- 
a jutro może napleść ojcu... Na moje nieszczęście,

ojciee go lubi. Zawoła mnie, ja się rozpłaczę, ojciec krzy- 
gnie, tupnie nogą, rozgniewa się i cóż ja zrobię... Nie 
posłucham ojca?... Ach, moja ciociu kochana, niech 
mnie ciocia ratuje !....

Przytuliła głowę do ramienia ciotki i ta stara panna, 
zawsze szorstka, surowa w obejściu, rozrzewniła się i roz­
płakała. Ale to wzruszenie zaraz przeszło. Panna Gertru­
da otarła oczy i odezwała się zwykłym, rozkazującym to­
nem:

— Idź spać, ciotka cię nie opuści.
Jadwisia, która przez cały czas tej rozmowy cicho 

siedziała w kąciku, wybiegła na środek pokoju i zawołała:
— Ach! ciociu, żebym ja tak kochała pana Stanisła­

wa, jak Zosia go kocha, tobym tego utrapieńca z Zatra­
ceńca miotłą wypędziła z domu!

Panna Gertruda spojrzała ostro na figlarną dziew­
czynkę.

— A ty dzieciaku! — krzyknęła — to ty tu jesteś? 
O kochaniu rozprawiasz? Ruszaj mi zaraz spać! Jeszcze 
od ziemi dobrze nie odrosło, a już o miłości dyskursa pro­
wadzi. Tabi bęben!

— Niech ja sobie będę bęben — rzekła Jadwinia do 
siostry, p0 odejściu ciotki — ale energię mam i nieehuob.v 
kto

Było to już ku wiośnie. Śnieg stopniał, woda spłynęła 
— gdzieniegdzie już trawa zielonej nabierała barwy, a 
nad szaremi zagonami zaczynały dzwonić skowronki.

W Zatraceńcu, we dworku świeżo odnowionym i u- 
meblowanym, uwijał się sprowadzony z miasta gubernial- 
nego tapicer i zakładał firanki. Na pierwszy rzut oka po­
znać było można, że domek oczekuje tylko na młodą go­
spodynię; wszystko był nowe, świeże i nawet dość gusto­
wnie urządzone. Wprawdzie, co do tej nowej gosposi, jesz­
cze stanowcze postanowienie nie zapadło. ale człowiek 
przewidujący, a Różański chciał za takiego w oczach oj­
ca Zosi uchodzić, nie czeka ostatniej chwili, lecz przyspa- 
sabia wszystko naprzód, zawczasu. Przysposobił więc, — 
przygotował i miał zamiar zaprosić Boreckiego, aby go 
odwiedził i tak ślicznie urządzony domek zobaczył. Wła­
śnie miał się udać w tym celu do Brzozówki, gdy przy­
niesiono mu odrazu siedem wezwań do sądu, z których 
pięć z powództwa pani Małki.

Gdyby nagle z pogodnego nie^a piorun uderzył w 
ów ślicznie odnowiony i urządzony domeczek, gdyby zie­
mia się w Zatraceńcu zatrzęsła, młody człowiek nie byłby 
tak zdumiony, jak w ehwili otrzymania owych pozwów.

Oczom własnym wierzyć nie chciał, chociaż najmniej 
dziesięć razy wezwania odczytał.

Że pozywa Dawid Śliwka, nic w tem dziwnego; że po-1 
żywa Glancman, rzecz całkiem naturalna; obadwaj ci 
ichmościowie bowiem lubią robie spekulacye na kosztach 
sądowych i znani są z pochopności do procesów, ale 
Małka!

To być nie może, to mistyfikacya jakaś, chyba ktoś 
występuje w jej imieniu, ale bez jej woli i wiedzy. Kazał 
zaprządz konie i natychmiast popędził do Czarnegeobłota.

Pod „Zielonym łabędziem” było cicho i pusto; ży- 
dziak w sklepie drzemał za ladą, Mojsie przebierał kor­
ki w izbie szynkownej, piękna kupcowa drzemała nail 
kanapie w paradnej izbie.

Różański wbiegł, wydobył owe pozwy z kieszeni i 
rzucił je na stół.

— Może mi pani zechce powiedzieć, co to jest? — 
zapytał.

Małka przeciągnęła się bez ceremoii, ziewnęła głośno 
i odpowiedziała z uśmiechem:

— Tak dawno pan interesa prowadzi i nie zna pan 
jeszcze wezwania do sądu? Ja się bardzo dżinie. Chyba 
panu taka praktyka nie pierwsza?

— Ale pani wiesz od kogo one są?
— Dlaczego nie mam wiedzieć? Ja wszystko wiem; 

jeden od Glancmana, jeden od Śliwki, a pięć odemnie 
samej.

— Od pani?
— Przecież tam stoi napisane.
•— Ja tego nie rozumiem, nie pojmuję. Jakto? Więc 

pani mnie pozywasz? pani? A niby taka życzliwa, taka 
przyjaciółka!

— Co to ma do przyjacielstwa ? Czasem rodzeni bra­
cia mają sprawę w sądzie. Czy pan myśli, że ja nie jestem 
życzliwa. Oj, oj i jak! Pan mnie przecież zna.

— Więc co znaczą pozwy?
—- Widzi pan, to jest tak. Ale niech-no pon siada, o- 

wszem, bardzo proszę, jak dawniej, niech pan usiądzie 
sobie wygodni®. Tym pozwom i sprawom nie ma się co 
dziwie, to jest zwyczajna rzecz.

(Ciąg dalszy nastąpi).

— Głupi da i niewiedzący, a mądry roześmieje się 
tylko i powie, że żona bez męża znaczy tyle, co mucha '.Czy 
ten mąż Mojsie, czy nie Mojsie, czy jeszcze marniejszy, 
aby jeno czakę na łbie nosił i choć krzynkę do mężczy­
zny podobien. to cała waga przy nim i dopiero, jak on 
podpisze, to i żony podpis znaczy. O, teraz pani rozumie?

— Rozumiem, że wasan, panie Wasążek, musiał dziś 
trochę zadużo piwa wypić.

— Oj. nie, moja pani Malko; panowie, którzy kode­
ksy robili, byli trzeźwi i znali się dobrze na wszystkiem. 
Wiedzieli oni, że mąż jest dla żony cała eseneya i cała 
nsysteneya, bo choćby kobieta nie wiem jak była do spe- 
kulacyi obrotna, ale gdy przyjdzie do prawowania, to gło­
wa jej nic nie obejmie; na takie rzeczy trzeba mężczyzny. 
Mojsie niech dobrze słucha i niech sobie w kominie zapi­
sze, że ma znaczenie. Przyda się wiedzieć o takiej rzeczy 
człowiekowi, co, jak to mówią, pod pantoflem siedzi i 
wiata Bożego z pod pantofla nie widzi.

— Ja wasana proszę — rzekła z godnością Małka — 
niech wasan nie mówi tego, co nie potrzeba.

— A! boisz się pani, żeby Mojsie nie zbuntował się i 
nie zaczął dęba stawać, a wierzgać, żeby się nie znarowił! 
Mojsie, słyszysz, żona się boi, pokaż-no swoją sztukę!

— Ja się nikogo nie boję, a choćbym się bała, to asa- 
nu nic do tego. On siedzi pod pantoflem, wolno mu. Każ­
dy człowiek tam sobie obiera siedzibę, gdzie mu dobrze. 
Ja lubię siadywać w sklepie, wasan w sądzie. Jeden czło­
wiek woli spać w pościeli, inny w rowie przy drodze. Jak 
komu do gustu........

Pani Małka opuściła izbę, a Wasążek rozmawiał da­
lej z Mojsiem i gasił pragnienie piwem bawarskiem z 
arakiem, gdyż to był jego ulubiony trunek.

Mojsie wrócił do przerwanej rozmowy o wielkim ma­
jątku, jaki spadł na dzierżawcę Zatraceńca.

Cuda o tem żyd opowiadał. Wasążek zaś słuchał u- 
ważnie, a klął co chwila z podziwu i zazdrości, że zaś so­
bie trunku nie żałował, więc mu się wymieniane 
przez Mojsia tysiące w głowie dwoiły, troiły, wzrastały 
w czwórnasób, w dziesięcioro, puchły, rosły, piętrzyły się, 
jak odłamy lodu, parte jedne na drugie przez rozszala­
łą rzekę, gdy ta przeszkodę na swej drodze napotka i 
narazie pokonać jej nie może.

I pojechał szlaehciura na swej starej szkapie pomię­
dzy opłotki i zaścianki, do panów braci swoich, aby im 
te wieści, fantazyą bogato ubarwione, zawieźć i opowia­
dać, a nietylko Wasążek je roznosił, powtarzali je dzier­
żawcy, oficyaliści, chłopi, baby wiejskie, ktokolwiek tyl­
ko był w Czarnemblocie. tę nowinę najświeższą z sobą 
wywoził i rozwoził. Najbardziej jednak, najenergiczniej 
rozkrzewiali ją żydkowie, opowiadając wszędzie z gesty- 
kulacyą żywą, z zapałem, przysięgając na szczęście do 
handlu, życząc wrogom swoim, aby im coprędzej oczy 
wylazły.

Uszer Engelman mówił obrazowo do Mojsia:
— Jeżeli kiedy wam się wyjść na przechadzkę nad 

staw i zobaczycie kamień, to podnieście go i silnem ra­
mieniem rzućcie w wodę. Kamień do dna pójdzie i zginie 
bez śladu, a na wodzie zrobi się plusk i kola małe, więk­
sze, potem jeszcze większe, coraz większe, ogromne. Jak 
ta woda kołami się rozchodzi, tak się i plotka rozchodzi, 
tylko trzeba rzucić kamień silnem ramieniem i ręką moc­
ną, a wiecie, że w takim interesie nasze żydki mają moc­
ne ręce.

— Prawdę powiedzieliście, Uszer; oni to zrobili do­
brze. Żeby taki purec z Zatraceńca miał tylko jeden pro­
cent od kapitałów, jakie mu przypisują, to mógłby ku­
pić bardzo wielki majątek.

— To bardzo dobrze dla was jest.
— Dla mnie?
— Tak; im prędzej on się ożeni, tem dla was lepiej. 

Ja nie chcę was martwić; ale paskudnę języki dużo mó­
wią o waszej żonie. Ja wiem, że w tem nie ma prawdy, 
ale nie dobrze jest wogóle, gdy o czyjej małżonce mówią. 
Na co to? Choć nieprawda jest, to przykro, a że niepraw­
da jest taka moneta, która z drugiej strony ma niekiedy 
prawdę, to jest jeszcze bardziej przykro. Powiem wam 
więcej, że kobiecie nigdy wierzyć nie można, zwłaszcza, 
gdy jest młoda i ładna. Moja żona ma już blisko sześć­
dziesiąt lat, to ja jestem o nią trochę spokojny, wasza nie 
ma jeszcze tylu, więc nie może wam dać tego spokoju....

— Aj, Uszer, wy nie wiecie, ile ja mam zmartwienia! 
Czasem trafi się taka noc, że oka zamknąć nie mogę.

— Bardzo wam wierzę. Podług mojego rozumienia 
rzeczy, kobieta wogóle nie jest cymes, a ładna kobieta jest 
stworzeniem bardzo niebezpiecznem. Koło niej ciągle 
chodzi dyabeł, on jej pokazuje błyskotki, lusterka, gał- 
ganki, a myślicie, że on to darmo robi? Wcale nie — szu­
ka swoich zysków, zaś jego zyski, to nasza strata. Nie po­
trzebuję was uczyć, Mojsie, bo wy to sami dobrze rozu­
miecie i gdy się ten purec ożeni, gdy przestanie do wasze­
go domu zajeżdżać, to będziecie mogli sobie powiedzieć, 
że wygraliście wielki los na loteryi.

— On się ożeni!
Mojsie wymówił to z wielką pewnością siebie, ze 

stanowczością i w danej chwili nie był daleki od prawdy.
Borecki poważnie o tem myślał i myślał długo.
Kochał on córkę i sądził, że wydawszy za mąż za czło 

wieka młodego, przystojnego, a przytem tak bardzo ma­
jętnego, uczyni ją szczęśliwą.

Argumenta siostry nie przekonywały go bynajmniej; 
znajomość z Zawadzkim, przywiązanie Zosi do niego, u- 
waźał za przelotny kaprys dziewczęcia.

— Przejdzie to — mówił sam do siebie, chodząc wiel- 
kiemi krokami po stancyi — przejdzie i przeminie. Dziew­
czyna zapomni a chociaż trochę popłacze, będzie miała 
czem łzy ocierać. Pani siostra poetyzuje, romanse opo­
wiada. Serca dziewcząt nie pękają, jak gliniane garnki na 
ogniu. Praktyczny rozum weźmie górę, a dziecinne marzy 
nia rozwieją się, niby dym. Po roku przyzwyczai się Zo­
sia do męża, po dwóch pokocha go. Chłopak młody, ładny, 
o wiele przystojniejszy od tamtego. Pani siostra mówi: 
utracyusz, hulaka, że ma jakieś drobne grzeszki za sobą. 
Pani siostra świata nie zna; snąć nie zna ona przysłowia 
o piwie, co za młodu wyszumieć musi. Wyszumiar się, tem 
lepiej, teraz nabierze stateczności i będzie grosz szanował. 
Ja go wezmę w opiekę, a pod moim kierunkiem wyjdzie

DRUKARNIA 
“WIELKOPOLANINA 

56==22nó Street

wdzięcznych Jemu pacyentów. Dr. Koleb leczy wszelkie choroby skutecznie. Specyalność 
Jego jest w leczeniu zastarzałych chorób nerkowych 1 reumatyzmu, kataru głowy, nosa, gar­
dła 1 kanałów oddechowych, kataru żołędka i kiszek, liszaji, parchów, wyrzutów, zastarza­
łych ran, świerzbu, choroby pgeherza lub nerek, epilepsyg, i wszelkich chorób pochodzących 
z krwi. On leczy z jak najlepszymi skutkami wszelkie choroby kobiece, a zwłaszcza 
zastarzałe CHOROBY MACICZNE. On zwraca szczególny uwagg na wszystkie choroby 
prywatne i zaraźliwe (czy to nabyte lub z rodziców przekazane) jako to: syfilis, strata 
siły mgsklej, nastgpstwa onanll itp., i leczy je prgdko 1 skutecznie. Nie trzeba sig wstydzić, 
lecz leczyć natychmiast, gdyż zaniedbanie sig sprowadza gorsze nastgpstwa i złe skutki na 
przyszłość. Należy pamigtać. że jednarazowe przybycie do biura i zasięgnięcie porady 
lekarza wlgcej znaczy niż 20 listów pisanych przez pacyenta. Dr. Koleb mówi po polsku 
1 sam daje poradg chorym, bez pomocy tłumaczów, których znajdzlecle w każdem Innem 
doktorskim biurze w Eittsburgu.

Godziny Przyjęcia: W niedzielę od 9 rano do 4 po południu.

Dr. K.OLER,

Heli Telefon w mieszkaniu 1784-W. Highland. ROBOTY WYKONUJE STARANNIE
Telefon w pracowni P. A A. 1611 K. PODAJEMY OBLICZENIA.

FRED. A. BUEL
Wykonuje roboty plumbierskie, zakłada rury gazowe i kanałowe 
także roboty blacharskie, różne roboty z kopru i polewanej blachy.

Można się rozmówić po polsku.
440 Thirty Third Street Pittsburg, Pa.

obok Publicznej Szkoły.
REP iRACYE WYKONUJE NAJLEPSZA ROBOTA
STARANNIE. ZA NAJNIŻSZE CENY

ROZDZIAŁ XII.

posiadający najlepsze dyploma i mający 
przeszło‘16 lat ekspirencyi w leczeniu 
rozmaitych cierpień ludzkości. Wyle­
czył tysiące ludzi z niebezpicznych cho­
rób, którzy z wdzięczności rozgłaszają 
imię Dr. Koleb i polecają swym znajo­
mym, nazywając go dobrym Samaryta­
ninem obecnego wieku.
■J Jego porady sę bezpłatne a otwarte I pełne 
współczucia. Jego skuteczność w leczeniu Jest 
dowiedziona, - przez setki podziękowań od

Pittsburg, Pa.

KLEMENS JUNOSZA.

nh Czarnebłoto.
(PAJĄKI WIEJSKIE).
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DOBRE RADY

Penn Ave. i 28 ul.

, F. Severa Co. cc°m!rs

Już przed wyborami prezydenta 
Stanów Zjednoczonych zapowiada 
no z uroczystością i z obrachuwa-

** 
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******* »* * * * *

— Nie kupujcie towaru noszą­
cego znaczki: „Made in Germany”

*
8
** 
•>
*8
*
*
* 
*i
*

Ciekawa rzecz? to nam wkrótce 
Niechybnie przyszłość odsłoni,

Czy nos ten również posiada 
Subtelne odczucie woni?

— Chcesz-li dobrze sprzedać far­
mę, dom, lotę lub interes (busi­
ness) ? — Jeżeli tak — umieść ogło 
szenie o tern w „Wielkopolaninie” 
— a z pewnością znajdziesz na to 
dobrego kupca i korzystnie to 
sprzedasz.

Lecz pod tym względem jedynie
Opinia w zgodnym brzmi głosie 

Że nie ma drugiego króla, 
O tak okazałym nosie.

Jeśli jej nie ma — to może
Niebawem krzyknie: „O losie”! 

W jakie mnie pchnąłeś rozdroże!
Jakżeś mnie drapnął p0 nosie!”

PAMIĘTAJ, ŻE PRZYSZŁOŚĆ 
POLSKI W TWOICH DZIE­
CIACH POLEGA!

PAMIĘTAJ O POLSKIEJ MO­
WIE I KOCHAJ JĄ!

że przychodzę dopiero za pią 
razem.

PAMIĘTAJ, ŻE KTO SIĘ OJ­
CZYSTEJ WSTYDZI MO­
WY, TO ŁAJDAK!

zakłada pompy, wanny kąpielowe, 
rury wodociągowe i gazowe,

— po możliwie niskiej cenie. — 
3250 Dickson ulica.

cia... jej dziecięcia!...

nie Taft, natenczas fabryki ruszą, 
pracy i zarobku będzie więcej.

Dowiedzieli się o tern ci, którzy 
dla braku zarobku wyjechali z A- 
meryki do stron ojczystych i za­
czynają powoli wracać z powro­
tem.

Dowodem tego sprawozdanie de­
partamentu statystycznego z Ellis 
Island, wedle którego w miesiącu 
ubiegłym przyjechało z Europy do 
Stanów Zjednoczonych aż 28,554 
osób.

Liczba ta będzie się stale powię

Znane wszędzie
Severy Opłatki aa ból głowy są 

dobrze znane w całym kraju. Oka­
zały się one skutecznymi w tysią­
cach tysięcy wypadków. Cena 25 
centów. U wszystkich aptekarzy.— 
W. F. Severa Co., Cedar Rapids, 
Iowa.

powiedzcie żeście widzieli ich o- 
głoszenie w „Wielkopolaninie”.

ju, że u nas w Ameryce czasy na­
prawdę się polepszają, ze coraz 
więcej fabryk maszyny swe pusz­
cza w ruch, że zarobek znaleźć mo­
żna.

OTWARTE
w sobotę do 9,30 wieczór, 
w niedz. do 5-ej popołud.

1207 Carson St. S.

u- 
chwyeił nieznaną w pół i jak piór­
ko uniósł w górę. Osunęła się 
przy tern chustka, co otulała glo- 

iwę niebogiej i........ oczy Wojtka
. m . ■ r r-.z-x rf TY1 T14 1 I.’ 1 1 TTT lo

Oburzony małżonek.
A. — Bój się Boga, dlaczego 

jesteś taki wzburzony!...
B. — A proszę eię, wyobraź so­

bie, żona rozbiła dziś garnek...
A. — I to powód zmartwienia?
B. — No myślę sobie...
A. — To chyba jakiś kosztowny 

chyba ze serwskiej porcelany?...
B. — Dyabła tam, zwyczajny, 

gliniany czerep.
A. — I to tak eię martwi ?
B. — Myślę, że i ty nie byłbyś 

kontent, gdyby ci żona na łbie 
twoim rozbiła!....

A. — No, to tak odrazu gadaj!

Niema przepisów.
Zona. — Dlaczego Wojtek nie o 

czyścił tego chodnika.
Mąż. — Kupił właśnie nową ło­

patę i niema przepisów do niej.

THEO. DEELEY 
plumber,

Jedyny sposób.
Gruby. — Rymowski jest najbo­

gatszym człowiekiem w mieście i 
zbogacił się na -wierszach.

Jeszcze grubszy. —Niepodobna?
Gruby. — Tak. Bogatej wdowie 

podobały się wiersze i wyszła za 
niego.

Saltln i Restailracua, 

JAN D. KLAWON, Prop. 

1519 PENN AVENUE.
śalun mój zaopatrzony w najrozmaitsze­

go gatunku napoje, jako to: Wina, 
Likiery, Wódki i Piwa.

Chyba.
Dwóch żydów spotyka się rano 

na ulicy.
— Agiten jontef! — wola jeden 

do drugiego.
— Brech dikiszkes mita giten 

jontef — odpowiada drugi. Ja po- 
czebuje, eoby mi sze dżysz ze skle 
pem spalało, bo ja wczoraj zapła­
cił sekurancye!...

Król z największym nosem.
Być może, że są i lepsi

I rozumniejsi królowie,
Co więcej mają oleju,

Niż władca bułgarski w głowie.

Doktor bez doświadczenia.
Matka do córki:
— Moja Zosieczko, dlaczego ty 

nie cheesz wezwać starego dokto­
ra Pędzelkiewicza. Ten młody nie 
ma jeszcze żadnego doświadczenia

— Ależ mamo, jeżeli go nie bę­
dziemy wołali, to on nigdy do­
świadczenia nie nabierze.

Młode małżeństwo.
— Mój mężusiu, ja już swoje 

zrobiłam. Namęczyłam się porząd­
nie, ale obiad gotów. Teraz weźno 
się ty do roboty i zjedz go.

— Ba, tobie to łatwo mówić: 
zjedz go! Taki obiad daleko łat­
wiej jest zrobić, aniżeli zjeść.

NAJNOWSZY WYNALAZEK wstrzy­
muje włosy od wypadania, po­
woduje rośni cie włosów na ły­
sej głowie. Posiadamy tysiące 
podziękowań. Wyślemy darmo 
ważne informacye o przyczy­
nach łysienia i jaz temu zapo- 
biedz. Adres: Prof. J. M.

BRUNDZA, New York & Brooklyn.

Jedno z drugiem się zgadza.
Ojciec mówi do syna:
— Słuchaj, nauczyciel się skar­

ży ; powiada, że większego od cie­
bie łobuza w całej szkole niema.

— Tak, a wczoraj mi mówił, że 
jestem zupełnie taki, jak ojciec.

W rok przestępny.
Panna Słodkowska: — Oświad 

czylam się właśnie pańskiemu sy­
nowi, panie Dolarowski, i przy­
jął propozycyę.

Dolarowski: — A ezy panienka 
może go utrzymać?

ANTONI JAWORSKI,
Pierwszorzędny

WYRĄB MIĘSA (BUCZERNIA) 
S2LO8 Dick® on. »lt

Man* składzie zawtie iwtete UIjm i Wjdil. 
Being* uprzejma 1 szybka. Wag* uozolw*. 

P»p/er</c/a Ktdckal

John IRearns
Sfclab UClęemfcnitpcb

Win, XQodeh i Xifcierow. 
1539 ipcnn Hvcnne.

Na drodze do miasta.
Student: Gospodai/.z czy t 

kogut na sprzedaż"
Gospodarz: Nie.
Student: A gdzie go niesiecie?
Gospodarz: A no. proszę pana, 

niosę go do zegarmistrza, bo mi 
od dłuższego czasu o godzinę póź­
niej na północy pieje.

Na sprzedaż u wszystkich aptekarzy. Nalegaj by ci dawano lekarstwa 
5every. Porada lekarska darmo.

taką nazwę nosi ow preparat. Jest to liniment o cudownych wła- 
snościacb leczniczych, coś najlepszego w całym świecie na wywich­
nięcia, a także środek niezwykle skuteczny w usuwaniu bólu przy 
reumatyzmie i neuralgii. Rozumna gospodyni zawsze butelkę tego 
lekarstwa trzyma w domu. Cena 50 centów.

Przeczytaj tylko, co Pani Augustowa Musil, z Bowman, N.
D., pisze o niem:

Michał Rembowski
Polski Balwierz
Stawia bańki i pijawki

3051 Brereton Ave.

....50c

.......35c 

....25e 

....25e
......50e
....■ 00
.^..•2.00
....•1.00

Nasze dzieci.
— Stasiu ? bałwanie jeden, ile 

razy mam na ciebie wołać ?
— Przecież ja ojcu już mówi­

łem, 
tym

MUZYKA!
Nauki w zakresie organistowskim 

udziela

L. KRAMP, 56 22 ul.

FRANCISZEK MYSZEWSKI
Budowniczy i Kontraktor

Buduje domy i ; r/.yjmuje • szelkie reperacye.

3003 PR33LE AVE. PITTSBURG.

Wazką ścieżyną wśród lasu wra
cał Wojtek o tym samym czasie odpowiedź usłyszał jedynie: o Je- 
od „rudunku”. We wsi nie było zu, mój Jezu, co to będzie! — 
zarobku, a że babusia jego wciąż 
jeszcze chorzała, więc trzeba było 
brać, co się nadarzyło, aby kilka 
szy zarobić.

Wojtek od kilkunastu dni za-' przyzwyczajone do zmroku w le- 
tem rudował w lesie pnie sosnowe, sie, spojrzały w twarz bladą, wy- 
Chociaż więc w głębi boru zmrok nędzniałą, siną'od zimna, spojrzał 
był już zupełny, gdy wracał, nie w wielkie, szkliste oczy, a takie 
obawiał się, że zbłądzi, boć zresz przestraszone i widział, jak poru- 
tą ścieżyna prawodziła prosto ku szały się sine usta, słyszał, jak ci- 
drodze.

Kroczył młody wieśniak bardzo morduj, ulituj się!... 
zamyślony, a co chwilę z głębi (Dokończenie nastąpi).

Bell Phone 4478 Court.

Polski Adwokat

F. A. PIEKARSKI
OFIS:

ST. NICHOLAS BUILDING
450 — 4th five. nar. Grant »tr. 

PITTSBURG, PA.

Naszem zdaniem jest iż każdy po­
winien dostać jak najepszy towar.

Titlow Distiling Comp.
WEST PETER STR.

A P’T siS wan? °ddawać wa- 
'“'J- SZą bieliznę do prania

22 BARNES LAUNDRY CO.
jeżeli chcecie mień dobrą pracę.

TROY LAUNDRY.

to załącz 2c marKg i pisz do nas po książecżke,
która ci powie, jak sig możesz sam wyleczyć

The RUTKOWSKI Co:
273 Potomac Ave. Buffalo, N.Y.

» f. win (*•
am

' I P. A A. 310 Phone: B-tl 1787 Grant

| piersi ciężkie dobywały się west­
chnienia. Szedł siekierę niosąc na 
ramieniu. Raz po raz przystanął, 
tępą stroną siekiery uderzył w so­
snę wysmukłą i pytał:

— Powiedz, czy wróci moja Ba- nia, że skoro prezydentem zosta- 
sia ukochana ?...

A gdy na pytanie bór szumem 
odpowiedział, a sosna, uderzona 
siekierą,wstrząsnęła koroną, jako 
by powiedzieć chciała : nie — nie

• wróci, — wtenczas Wojtek, roz­
goryczony, silniej w nią uderzał i 
wołał z całej piersi: „kłamiesz,

. kłamiesz, — bo wróci moja złota 
■ moja najdroższa Basia”. — i biegł

dalej.
A dnia tego po południu, gdy 

w zacisznem miejscu przy drodze 
wśród lasu opadła bez sił prawie 
jakaś postać niewieścia, szedł Woj kszała , skoro dojdą wieści do kra 
tek, jako dni poprzednich, ścieży­
ną i znowu pytał niejedną sosnę, 
czy Basia wróci. A że był dnia 
tego wicher ogromny i bór rozko­
łysał się cały i tak głośno szumiał, 
więc Wojtkowi zdawało się, że | Ponieważ zaś z Europy do Ame 
wszystkie sosny odpowiadały ryki najwygodniejsza i najtańsza 
mu . nje — nie wróci!... | droga morzem, więc każdy też dro

Brała go o to rozpacz, w sercu gę tę obiera.
zaczęło gorzeć, pierś rozpierały i| Nadchodzi więc znów czas ob- 
nieufność, żal i boleść — całą jego litych żniw dla towarzystw okrę- 

................   ‘ x----- ’■ ' ---- :~’'"'l agentów, 
którzy sprzedają karty okrętowe 
Tutaj w Ameryce, a także w Pitts- 
burgu, takich agentów mamy wie­
le, boć ostatecznie jest wiele linii 
okrętowych.

Między innemi znajduje się w 
New York City, przy Canal str„ 
38, agentura niejakiegoś Henry J. 
Jacobsa, niezawodnie żyda, który 
przecież nie lubi ciężko i mozolnie 
pracować, a tylko oszukiwać i 
brać pieniądze od głupich — Po­
laków.

Tak też ów Jacobs.
Wiedząc o tem, że pomiędzy emi 

grantami znajdować się znów bę­
dzie wielka liczba Polaków, więc 
wykalkulował, że należałoby z te­
go skorzystać.

Rozsyła żyd ów więc do rodzin 
polskich formularze, u dołu któ­
rych następująca znajduje się u- 
waga:

Tanio do kraju!
Mezczyznij Mozeeeie jak najta­

niej u mnie dostać biletów do gra­
nie Ruskiej i Austryackiej, jeżeli 
chcecie pracować Kelka godin 
dzeieimie na okreeie Ekspresowym 
idącym 7 do 8 dni do najlepszych 
portow europejskich.

Pi gacie po informacye 
gglocine gie glownego agenta.

Czy nie haniebne, nie wstrętne 
wprost takie kaleczenie języka 
polskiego? I przez kogo to nado- 
miar? Otóż przez żydziąka jakie­
goś, który z polskich kieszeni wy­
łuskać dice grosz polski, ale nie 
uważa za konieczne odezwać się do 
nich w poprawnym ich języku oj­
czystym !

Takim bezwzględnym wyzyski­
waczom wara od grosza polskiego 
a lud polski powinien owemu mar 
nemu źydziakowi pokazać, że jego 
łaski nie potrzebuje, że karty o- 
krętowe nabyć może i tam, gdzie 
jego język przynajmniej szanują, 
a nie depcą go nogami, jak to 
ów p. Jacobs z New York City u- 
czynił. Lud polski powinien od ta­
kich hańbicieli mowy naszej ojczy 
stej unikać, jak od zarazy i nie 
dać im ani centa, choćby sto razy 
prosili, choćby całemi paczkami 
formularze nadsyłali.

Wtenczas, ale wtenczas tylko 
podobnym rzezimieszkom, polują­
cym na grosz nasz polski, oczy się 
otworzą, — wtenczas nauczą się 
język nasz szanować i poważne!

Bacznoćć! Baczność!
Nowo założona

Dyst. Wódki i Likierów
Nasi agenci przyjmuję zamówienia 

a my dostarczymy wam do domu

silną postacią trzęsło jakieś zim-Gowyeh, no i poniekąd 
no, jakiś nieznany strach przed 
czemś strasznem i okropnem.

Więc silniej ściskał w dłoni 
drzewce siekiery i potężniej ude­
rzał o rozkołysane i szumiące so­
sny i głośno wołał ;

— „Kłamiecie, kłamiecie! dziś 
jeszcze wróci moja Basia, — wróci 
i będzie wesoło, oj wesoło, a do­
brze, oj dobrze! Nie wróciła ona 
dotąd,ta najulubieńsza, jako inne 
dziewczyny ze wsi, bo więcej ehcia 
ła zarobić i więcej przynieść gro­
sza, oj więcej, dla tego nie wróci­
ła, — ale ona wróci”.. .

I tak wołał i krzyczał Wojtek 
w ciemny bór sosnowy, a onże mu 
odpowiadał dzikim szumem, a od 
niedalekiego już pola świszezzał 
wicher i niósł do uszu Wojtka szy 
derczy, szatański śmiech.

Rozparła się wielka wściekłość 
w piersi Wojtka, zaczem podniósł 
siekierę i tak silnie uderzył w naj 
bliższą sosnę, że żel aro z jękiem 
spadło na twardą grudę ziemi, a 
w ręku pozostało mu tylko drzew­
ce.

— Kaci wezmą i z siekierą! 
Kilka razy już mi dziś spadła!— 
rzekł i silniej żelazo na drzewcu 
osadził.

I wnet znów smutek go opadł 
a boleść, i myśli- hyżej jak wicher 
pobiegły w świat, ten nieznany 
świat by szukać ukochanej Basi. 
I w duszy widzi ją powracającą, 
uśmiechniętą, szczęśliwą, widzi 
jak wyciąga ku niemu ramiona, a 
w ręku trzyma woreczek z samem 
złotem na „zaczęcie”, — to znów 
zdaje mu się, że strudzona drogą, 
przysiadła przy lesie, ażeby wypo­
cząć chwilę.... ale Wojtek oba­
wia się, bo to zimą niebezpiecz­
nie wypoczywać w śniegu, — mo­
żna łatwo usnąć, tak... usnąć na 
wieki...

A w tem:
— Czary, czy co? toć tam przy 

drodze siedzi ktoś i kołysze się, 
to w lewo, to w prawo i mówi coś, 
— Wojtek przybliża się, słucha,— 
ten ktoś modli się !

— Aleć też to dziwne miejsce 
wybraliście kobietko do modlitwy. 
Toć wy tu zmarzniecie, — rzekł 
Wojtek, przybliżając się do nie­
znanej. — Wstańcie, a jeżeli idzie 
cie do wioski, pódziemy razem, bę 
dzie nam raźniej.

A w owej nieznanej na słowa 
Wojtka serce na razie zamarło. 
Silniej tylko przytuliła węzełek do 
piersi i skuliła się tak we dwoje, 
że stała się z niej jakoby ciemna

Od lat blisko trzydzieści ludzie w całym kraju tutejszym polecają

Severy Balsam na Płuca, 
w wypadkach kaszlu, zapalenia oskrzeli, słabości płuc i w innych dolegliwościach płucnych. Spró­
buj go tylko następnym razem, jak będziesz miał silny kaszel. Cena 25 i 50 centów.

R. Matuszewski
PIERWSZORZĘDNY

Skład ŁRzeźniczy
Mięso świeże i wędzone. Towar jak 

najlepszy, niskie ceny.
* 1909 PENN AVENUE.

Czy zdrowie twoje jest ubezpieczone?
Jeżeli nie, to bardzo łatwo zapaść możesz na jaka chorobę. Lepiej więc zabezpiecz swo­
je zdrowie przez utrzymywanie napodorędziu lekarstwa zwanego

Severy Balsam Życia.
Jest to najlepszy wzmocniciel, najmilej witany przez słaby żołądek. Usuwa niestrawność, przy­

wraca silę osobom osłabionym, odbudowywa wyczerpanych nadmierną pracą, pomaga naturze, — 
wzmacnia starych. Matki chwalą go bardzo. Cena 75 centów

(Z teki więziennej.)

Zły Grosz.
— Szkic —

Napisał Stanisław Paszliński.
Druga połowa lutego!
Rok nieomal minął od chwili, 

gdy Basia rodzinną swą porzuciła 
wioskę, pożegnała i dziadusia i 
Wojtka — i pojechała „w świat” 
za chlebem, za szczęściem, po gro­
sze na „zaczęcie gospodarstwa”,— 
ale już z Wojtkiem!

Wielki mróz zaklął roku tego i 
rzeki i jeziora i stawy w przeogro­
mną bryłę lodu, a ziemię — żywi­
cielkę — w twardą zamienił gru­
dę. Nowy rok rzadko pokazywał 
wesołe, słoneczne oblicze, za to cią 
głymi prawie gośćmi byty zawie­
je śnieżne i mroźne wichry. Dokąd 
okiem sięgnąć zdołałeś, wszędzie 
śniegi, wszystko otulał śnieżny ca 
łun, aż oczy bolały.

Pewnego dnia przy końcu lute­
go, pociemniało już dobrze, cho­
ciaż trzecia dopiero była godzina 
z południa. Ale bo też cały dzień 
Boży niebo szare zakrywały ehmu 
ry i od wczesnego rana ogromna 
była zawieja śnieżna.

A ponad dalekiemi białemi po­
lami po urwiskach, po borach sza­
lały wichry, jakby gromada szata­
nów, na orgie rozpuszczonych.— 
Tumany śniegu zrywały i niosły 
je wściekłe w szalonym wirze z 
jednego końca pola na drugi,lub 
rzucały o ciemny bór, co, na wszy 
stkie rozkołysany strony, tak gło­
śno szumiał, a tak żałośnie.

Pomiędzy dalekiemi polami wio 
dła ku temu lasowi droga, a tą 
drogą, eo chwilę zapadając w głę 
bokim śniegu i z wielkim trudem 
wciąż się podnosząc, dążyła dnia 
tego jakaś postać niewieścia, ni­
kła, nędzna, skulona i drobna ni­
by ciemny punkcik na dalekiem 
obszarze pól.
A na tę postać spadał z góry azi- 

ki wicher, nielitościwie zrywał z 
głowy chustę i w siną twarz tu­
many rzucał śniegu.

Więc z trudem wielkim, o krok 
każdy walcząc, nieszczęsna po­
dróżna na nowo otulała chustą i 
siebie i niewielki węzełek, i dąży­
ła dalej ku lasowi, a modliła się 
głośno i żarliwie.

— O mój Jezu, mój Panie, jesz­
cze tylko ten kawałek do łasa, daj 
siłę, o Jezu, bym dotrzeć mogła...

I gdy się tak modliła, wtórował 
jej wicher i szumiał do wtóru nie­
daleki już bór! A ten szum bliski 
rozniecił w sercu jej nadzieję o- 
caleuia, więc z piersi, choć zmę­
czonych, dobył się cichy, urywany 
śpiew rzewnej pieśni: — „Kto się 
w opiekę ”.

I tyle było w tym cichym śpię 
wie wiary i boleści, że nawet wi­
cher ucichł na chwilę i szumieć 
przestał bór niedaleki....

Lecz w tej krótkiej chwili ogól­
nej ciszy z węzełka pod chustą do 
szedł do uszu niebogiej płacz ci­
chutki, a taki żałosny, jakby jęk 
harfy eolskiej, jakoby drgnienie 
struny harfianej....

I stłumiło śpiew pieśni ciche to 
łkanie dziecięcia, a wśród drogi 
zaśnieżonej przed oczyma niebo­
giej stanęło widmo najokropniej­
szej nędzy, acli takie straszne wi­
dmo, od którego pełzały ku niej 
rozpacz, groza i to palące szyder­
stwo !...

Zamknąć oczy, nic nie widzieć, 
tylko biedź, uciekać z tego pola 
czystego i w czarnym ukryć się 
lesie.

Więc biegła niewiasta owa, peł 
na grozy i przerażenia...

A za nią gonił wicher i świsz­
czał i wył, a gonił...
- A wśród chychotu słyszała/nie- 
boga wołanie: za szczęściem po- 
szłaś, — za chlebem, — za gro- (kula na białem tle śniegu, 
szem na „zaczęcie... ale już 
Wojtkiem” — hi, hu, ha...

— O Jezu,mój Jezu,zlituj 
wołała zdyszana, aż dobiegła 
szcie do lasu.

Tam w zacisznem miejscu 
dla na ziemię bez sił, bez woli i wstrząsnął nią i zawołał: 
tuliła do siebie węzełek, z które-1 — No, dalej, dalej kobietko! 
go dochodził cichy płacz dziecię- Musieie wstać koniecznie i iść ze 

mną. Jeżeli nie, to was r muszę do 
tego!

A gdy i na te jego słowa, jako

Zmniejsza Zfc p k iie -
U uwa ból.

Oto wyrażona w kilku słowach cała misya preparatu, przynoszą­
cego niezawodną ulgę w reumatyz ie tej najdokuczliwszej ze 
wszystkich chorób.

Z' — Jezu, mój Jezu, wyszeptały 
I po. chwili jej usta. Ulituj się o Ba­

się ! nie, — eo to będzie!. ■ • 
wre-1 A Wojtek, nie otrzymawszy od-

| powiedzi, pochylił się nad skuloną 
opa- postacią i schwyciwszy za ramię,

— Popierajcie te firmy kupiec­
kie które się ogłaszają w „Wiel- 

■cho wyszeptały: Wojtek zabij, za- kopolaninie”, a kupując od nich.

i OU
1,7^3 ria

LEKARSTWA POLSKIE 
wyleczyły tysijce, uzdrowię i ciebie.

Spis i Ceny Polskich Lekarstw, 
które można dostać u ka­

żdego sztornika.
Egiuterro No 1...........................................25o
Egiuterro No 2..........................................,50o
Żmijecznik................................................25o
Krople Maciczne........................................35o
Maść Niedźwiedzia...................................25c
Trojanka. ................................................. 25c
Liniment dla dzieęi................................. 25c
Lekarstwa na kaszel ostry..................... 25o
Lipowy Balsam na Płuca.........
Anty Lakson dla dzieci........... .
Proszki od robaków dla dzieci.
Proszki od robaków dla dorosłych... ,35o 
W oda od Boleści Ocz...............................25o
Ogniociag na Poparzenie........................25o
Krople Żołądkowe...................................25o
Lekarstwo na zatrzymanie Krwawej

Biegunki dla dorosłych...............75c
Nowa kuracya Reumatyzmu...........#3.'5Oo
Lekarstwo na niestrawność....................50c
Proszki na uśmierzenie bólu głowy....lOo 
Krople na ból zębów................................10c
Maść przeciw psuciu się i poceniu nóg 25c 
Żelazny Wzmocniciel Zdrowia.............50o
Lekarstwo na uspokojenie dzieci........ 25ę
Lekarstwo na odciski czyli nagniotki 15e 
Gryp Kiur............................................... J1.25
Włos-Ochron...............................
Proszki na Wątrobę...................
Rekosiek........................................
Kinder Balsam..............................
Krople Bobrowe..........................
Łagodnik.......................................
Odnowiciel Krwi.........................
Nerwoęisz.,,..,.,, ........................

Specyalne Leki
przyrzędza podług dokładnego opisu choroby. — 

Załączcie 2c. markg pocztowy i piszcle do: 

fliDort 6. Groblewski, 
Cor. Elm & Main Sts.

* PLYMOUTH, PA.
Pntr7Rh2« plztejeszow1 v 1)1 LUUu • nie ma, potrzeba mi dobreg* A- 
genta w celu; rozpowszechnienia Źmijęczniku 
Lekarstw Polskich. Napiszcie po warunki.

Muszę koniecznie odpowiedzieć Panom, jak znakomite były skutki Waszego O- * 
leju św. Gotharda. Jest on tak skuteczny, że po zużyciu zawartości jednej butelki 
zostałam uwolniona od dokuczliwego darcia w nogach, na które cierpiałam od dłuż- X 
szego czasu”.
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..25c 
...25c
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;Fotoerafujemy przy elektrycznym 
jświetle, nie potrzebujemy słońca.

Najskuteczniejszy i najlepszy środek 
przeciw Reumatyzmowi, Bolenie krzyża, 
Neuralgii, Katarowi, Bólowi głowy, Za­
ziębieniu, Bólowi gardła i Kurczom.

£___ (

Jeżeli jesteś 
CHORY

a cheesz być

Zdrowym, Pięknym, 
i mieć ładne, bujne
WŁOSY

JAN RATAJCZYK,
— Salun i Restauracya. — 

1319 PENNAVENUE 
Wyborne napoje. — Ciepłe przekąski, 

Wyborowe obiady.

V1 Czyście widzieli w V
1 -naszych oknach- 1 
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palni nr. 1, należącej do Ellsworth 
Coal Co. — Z wnętrza kopalni wy 
ciągano w koszu na powierzchnię 
ziemi górników, między niemi 
także trzech młodych cywilnych 
inżynierów. Gdy wciągani znaj­
dowali się na wysokości 225 stóp, 
trzej inżynierzy spadli w głębię, 
a z niemi trzech robotników. — 
Wszyscy ponieśli śmierć na miejs­
cu. Dozorca Harrison Randolph 
odniósł ciężkie porażenia. Reszta 
górników, w liczbie trzech, ocali­
ła życie, rzucając się w chwili wy 
padku na dno kosza.

— W obłędzie. — W parku 
Schenley 27 letni student medycy 
ny Fred. C. McQuaide, zamieszka 
ły pn. 205 Millvele ave., skoczył 
z mostu Panther Hollow w prze­
paść i zabił się. Nieszczęśliwy 
przepracował się podobno, skut­
kiem czego dostał pomięszania 
zmysłów.

— Misya w parafii św. Stanisła 
wa Kostki zakończoną została u- 
biegłej niedzieli dorocznym odpu­
stem Patrona kościoła. W uroczy­
stej sumie udział Wiernych był 
bardzo wielki, a brały w niej tak­
że udział niektóre tutejsze Towa­
rzystwa, których członkowie sta­
wili się w pełnych uniformach.

— Wczesny zgon. — W zeszły 
piątek, dnia 13go b. m., zakończy­
ła na paraliż serca swój żywot w 
kwiecie wieku, gdyż liczyła do­
piero 17 wiosen, śp. Helena Łuka­
sik. — Pogrzeb odbył się w po­
niedziałek, 16 b. m. na cmentarz 
św. Stanisława Kostki. Niech jej 
ta obca ziemia lekką będzie.

— Ciężki wypadek. W niedzie­
lę wieczorem około pół do dziesią 
tej wydarzył się przy Liberty ave 
i 27ej ulrey nieszczęśliwy wypa­
dek. O tym czasie jechał wóz tran­
sportowy Towarzystwa tramwajo­
wego ku miastu wzdłuż Liberty 
ave i wiózł wielki kawał żelaza, 
którego koniec wystawał poza le­
wy brzeg wozu.. Gdy wóz ten 
przejeżdżał przez krzyżówkę szyn 
kolei parowej przy ul. 28ej, nad­
jechał z drugiej strony tramwaj. 
Skutkiem wstrząśnień ów kawał 
żelaza wypadł z właściwego po­
łożenia, tak, że koniec jego wysta­
wał daleko poza brzeg wozu. To 
spowodowało, że, gdy wóz ów mi­
jał się z tramwajem, koniec całą 
siłą wbił się w ścianę tramwaju i 
rozbił wszystkie okna po lewej 
stronie, gdzie tylko dwóch siedzia 
ło pasażerów. Ci, wypadek ten 
przypłacili ciężkiemi uszkodzenia 
mi ciała. 17 letni bowiem George 
Yohe z ul. Spring, Millvale od­
niósł złamanie lewej nogi powyżej 
kolana i dotkliwe rany od kawał­
ków szkła rozbitych szyb, zaś 17 
letniej Elsie Brown, zamieszkałej 
pn- 25 Taggart ul., na stronie pół­
nocnej, złamaną została lewa no­
ga poniżej kolana. Obydwoje ran­
nych odwieziono do szpitala św. 
Franciszka. Że innych pasażerów 
nie spotkał ten sam, a może i gor­
szy los, to zawdzięczyć mogą je­
dynie przypadkowi, że siedzieli 
po prawej stronie.

— Pierwsza ofiara saneczek. — 
Rok rocznie wydarza się tak wie­
le mniej, lub więcej ciężkich wy­
padków skutkiem jazdy saneczka­
mi z góry po śniegu, a jednak 
„sportu” tego porzucić nie chcą. 
I ubiegłej niedzieli mieliśmy śnieg 
i to zmarznięty, więc jazda była 
wyśmienita, — ot taka na złal- 
manie karku. Tak też jechał 15 
letni John Mayer, zamieszkały pn. 
129 przy ul. Junilla i grubo to 
przypłacił. Przy zbiegu ulicy Kirk 
patrick i Wylie ave., wpadł on na 
tramwaj i odniósł cztery cale dłu­
gą ranę nad lewem okiem. Chło­
piec swoją drogą był zuchem, bo 
mimo potoków krwi sam szukał 
lekarza, a gdy go znaleźć nie mógł 
udał się na policyę. — Niechaj ten 
pierwszy wypadek będzie przestro 
gą przedewszystkiem dla rodziców 
którzyby pewnie dzieci swych nie 
chcieli mieć kalekami, lub też wi 
dzieć ich na marach.

— Mróz, dosyć silny, nawiedził nas 
nocą z soboty na niedzielę 1 trwał aż 
do poniedziałku. W dniu tym około 
południa nastąpiła odwilż. Ślizgawica 
w niektórych miejscach, mianowicie 
na górach była znaczna. 

E
_ ""I — Ognie.— W nocy na sobotę około

I godziny 4ej wybuchł w domu Johna

MIC ICO OU/A I Faulka, pn. 5214 ul. Butler, ogień, w
INIKA lYlltUOUUWfi. I którym o mało cztery osoby nie pos-

I tradały życia, mianowicie Faulk, je- 
mmmJ go żona i dwoje dzieci. Wszystkich 

 __ straż ogniwa, już na poły nieżywych 
. . ,___ . . wyniosła z pomiszkania na ulicę, —

— Uwagi redakcyjne dla braku gdzie na świeżem powietrzu rychło 
miejsca pozostawić musteliśmy do przyszli do siebie. Straty ynoszą o- miejscd, puiunvaimv j koło 15Q0 do) Qgleń powstał w ten
przyszłego numeru. sposób, że w jednej z izb zapomnia-
- Katolicki Kongres misyjny ^zezpaag^l6suflpt,om,eń saZ°Wy’ ktÓr>' 

rozpoczął się w Chicago ubiegłej — Drugi ogień był w ul. Estella w 
1 3ei wardżie Tam powstał ogień wniedzieli. Bhzsze szczegóły w przy- groserni mieszczącej się w domu pn. 

szlvm numerze. i 844. Mieszkańcy zdołali uciec, ale
zanim przybyła straż pożarna 1 ogień 
ugasiła, płomienie wyrządziły już na 

__ Katastrofa w kopalni.—Wiel 5000 doi. szkody. Ogień powstał od 
kie nieszczęście wydarzyło się tu i ro^ai{uriTwo<lociągowa pękła w nie- 
poniedziałek wieczorem w ko- dzielę o godzinie 8ej rano przy Liber- 

•_______________ . - — .. |ty i 12 ulicy. Woda przebiła się przez
chodnik i przez trzy godziny lała się 
ulicą i zalała znaczny obszar. Sklepy 
wielu domów kupieckich pełne były 
wody i niejeden z kupców poniósł do­
tkliwe straty. Najgorsze było, że sku­
tkiem tego dolna część miasta pozosta 
ła bez wody, a źle przedewszystkiem 
na tem wyszły hotele. Dopiero o go­
dzinie 11 przed poi. przywróconono 
znowu porządek. z

_Napad. — Rabusie napadli kiero­
wnika lokomotywy E. Gabla, rozłupa­
li mu czaszkę i zabrali 70 dolarów go­
tówki. G. znajduje się w szpitalu i ży 
ciu jego zagraża niebezpieczeństwo. 
Po napastnikach nie ma śladu.

_ Wypadek. — Tramwaj zderzył 
się w tych dniach na Marion ave., z 
wozem, należącym do firmy Eclipse 
Laundry Co. Woźnica, niejakiś W. J. 
O'Brien spadł z kozła na bruk i cięż­
ko się pokaleczył. Wóz w części po- 
druzgotany.

— Śnieg. — święty Marcin nie przy­
był do nas wprawdzie na siwym ko­
niu za to odznaczył się mrozem. — 
śnieg jednak, ów siwy koń św. Marci­
na, nie długo kazał na siebie czekać, 
bo oto już w sobotę ubiegłą zawitał do 
nas i obficie spadł na ulice 1 dachy 
domów grodu naszego.

Przy tej sposobności zwracamy się 
do rodziców polskich, aby dzieciom 
swym zakazali rzucania się kulami 
śnlegowemi, a przedewszystkiem, aby 
nie rzucali w przechodniów, świad­
czy to bowiem zawsze o ziem wycho­
waniu, nie mówiąc już o tem, że taki 
rozzuchwalony chłopak łatwo może 
być ukarany policyjnie. Jeżeli zaś już 
chłopacy koniecznie w kule śniegowe 
chcą się bawić, natenczas r.iech czy­
nią to ostrożnie, bo wiele już było ta­
kich przypadków, że taki „wojownik” 
utracił oko, lub inne odniósł uszko­
dzenie. Również przy jeździe na sane­
czkach „z góry” należy być bardzo o- 
strożnym, bo rok rocznie skutkiem ta­
kiej szalonej jazdy zachodzą nie tylko 
wypadki okaleczenia, ale nawet śmier 
ci. —

— Polska fabryka wód mineral­
nych w Mt. Royl robi znaczne, jak się 
dowiadujemy, postępy. Kostumerów 
jej przybywa, więc i zamówień. — 
No, no, widzicie Panowie, że przy do­
brej woli, energii i usilnej pracy wszy 
stko można doprowadzić do celu. Jest 
dobrze, a będzie jeszcze lepiej. Prze­
cież nie od razu Kraków zbudowano.

— Aresztowano tu milionera Murry 
Vernera, którego przed pięciu laty li­
czono na jakie 15 milionów dolarów 
majątku, ponieważ oszukał wnuka 
“Wegó -Aleksandra L. Vernera o 37,-. 
247,77 dolarów. Murry Verner był o- 
piekunem Aleksandra 1 jako taki miał 
powyższą sumę sprzenlewieżyć. Sę­
dziemu obiecał, że się wkrótce z dłu 
gu uiści.

— Ulepszenia fabryk. — Bawił w 
Pittsburgu przez dwa dni William El­
lis Corey, prezydent korporacyi sta­
lowej Stanów Zjednoczonyych i wziął 
udział w kilku konferencyach, na któ­
rych postanowiono znaczne ulepszenia 
kilku fabryk stali; jak fabryki Schoen 
Presed Steel Wheel w McKeesport, ko 
sztem półtora miliona dolarów. Prócz 
tego powiększone mają zostać de­
partamentu kilku fabryk w Home­
stead, na co potrzeba będzie przynaj­
mniej miliona dolarów. Kostem trzech 
milionów dolarów zostanie pobudowa 
ną nowa fabryka kół stalowych. Bu­
dowaną ona zostanie w dystrykcie 
pittsburskim, nie wiadomo jednak, 
gdzie.

Corey oświadczył stanowczo, że rok 
1909ty będzie pod względem zamówień 
pracy i zarobku w fabrykach stali 
tak świetnym, jakiego jeszcze nigdy 
nie było. 60 procent wszystkich fa­
bryk korporacyi jest już >v ruchu, a 
wkrótce we wszystkich praca się ru­
szy. — Nadzieja, bo pewność lepszych 
czasów!

— Djabli pojazd znów w Pittsburgu 
zażądał ofiar. Sześciu studentów uni­
wersytetu plttsburskiego urządziło so 
bie przejażdżkę automobilem. W Knox 
ville złamał im się ster, skutkiem 
czego wszyscy wypadli i odnieśli 
mniej lub więcej ciężkie rany. — że 
też to ludziom, chociać codziennie o 
podobnych wypadkach i słyszą i czy­
tają, nie odechce się tych djablich po­
jazdów.

— Ognie. — W sklepie domu pn. 
2433 przy Market ul., stróna półno­
cna, powstał jednej z ubiegłych nocy 
ogień, który później przeniósł się do 
sieni i na piętro. Urządzenie wewnę­
trzne domu nie było zabezpieczone, 
dla tego właściciel Michał Crlmmlus 
dotkliwe poniósł straty.

— Przy ul. Festus pn. 2150 znisz­
czył ogień chlew L. Neimana 1 spowo­
dował 1000 dolarów szkody. Ucierpia­
ły także dwa sąsiednie domy, tam 
straty obliczają na jakie 500 dolarów.

— Wypadki na kolei. — W niewy- 
tłomaczony dotąd sposób wykoleiła 
się po stronie południowej mostu Pan­
handle lokomotywa. Wyskoczywszy 
ze szyn, posuwała się przednią częścią 
pomimo, że użyto wszystkich hamul­
ców u pociągu, obok szyn dalej. — 
Wstrząśnienia były jednak tak silne, 
że 32 letni palacz Franciszek Derda 
spadł z lokomotywy i śmiertelne od­
niósł rany. Kierownik lokomotywy 50 
letni McCullough pozostał na poste­
runku, chociaż mógł bez szwanku ze­
skoczyć. Wydobywająca się para po­
parzyła mu twarz, tak że nic nie wi­
dział, gdy go pó‘nlej znaleziono obok 
lokomotywy. Derdę odwieziono do 
szpitala, gdzie lekarze stwierdzili cię­
żkie pokaleczenia.

— W Laughlin Junction przy kolei 
Baltimore Ohio wykoleił się pociąg, 
skutkiem czego uległo zniszczeniu 5 
wagonów z sianem i zbożem, a oprócz 
tego olbrzymi kocioł do wody, który 
zawierał około 50,000 galonów wody.

— Okrutna matka. — W miejscu u- 
stępu poza domem pn. 1210 przy alei 
Gorman, na stronie południowej, zna 
leziono zwłoki nowonarodzonego dzie­
cka. — Lekarz stwierdził, że niemo­
wlę przed śmiercią żyło, tak że przy 
puszczać należy zabójstwo. Okrutną 
matką jest podobno 25 letnia Mary 
Harnosh, która mieszka w wyżej wy­
mienionym domu.

— Na cztery lata cuchthauzu skaza 
ny został Evan Davis, który do żony 
swej strzelił trzy razy z rewolweru. 
Sędzia oświadczył skazanemu, że kara 
wypadła tylko dla tego tan nisko, że 
Davis przyznał się do winy.

— Uwolniony został od winy klerk

bankowy Addiron S. Altaffer z nie­
istniejącego już banku narodowego 
Allegheny, któremu akt oskarżenia za 
rzucał, że dawniejszemu kasyerowi 
bankowemu Wm .Montgomery poma­
gał w sprzeniewierzeniu pieniędzy.— 
Wykazało się, że A. był tylko narzę­
dziem w ręku niesumiennego kasyera.

— Redakcję naszą zechclał łaska­
wie odwiedzić w ubiegły piątek Wny 
ksiądz Orzechowski, proboszcz z Ever 
son,Pa. 1 zamówił przy tej sposobnoś 
cl 200 kalendarzy ściennych, na r.1909 
które w nader gustownym formacie 
wykonuje drukarnia „Wielkopolani­
na”.

— Dalej odwiedzili redakcyę „Wiel­
kopolanina” ubiegłej soboty p. Piotr 
Ostarczyk ze żoną 1 małym synkiem z 
Latrobe, Pa., powracając z pogrzebu 
brata żony w Buffalo.

— Praca się polepsza. — The Ber­
wind White Coal Mining Co. poszu­
kuje 500 górników, gdyż otwiera no­
we kopalnie miękkiego węgla w Wind­
bar, Pa. Obecnie kompania ta zatru­
dnia 7000 górników, którzy pracują 
pełen czas.

— Kompania Forged Steel Wheel 
'Co., w Butler, Pa., otrzymała kon­
trakt na dostawę sześciu tysięcy kół 
stalowych dla kompanii Pittsburg 
Railway Co. — Jest to największy ob- 
stalunek, jaki kiedykolwiek ta kompa­
nia otrzyzmała.

— Przypominamy, że w przyszły 
wtorek, dnia 24 b. m. o godzinie 8ej 
wieczorem odbędzie się w hali So­
kołów, na stronie połudnowej, bal, — 
który urządza Kółko Amatorskie imie­
nia H. Sienkiewicza. — Mamy nadzie­
ję, że na bal ten Kółka podąży, kto 
tylko będzie mógł.

— Życie "odebrać zamierzała sobie 
jakaś 21 letnia służąca z California, 
Pa. Przewieziono ją do szpitala, gdzie 
leży na śmierć chora. Nieszczęśliwą 
znaleziono na czwartem piętrze domu 
pn. 72 przy drugiej ave„ gdzie miała 
podobno służyć. W szpitalu przyszła 
do przytomności, nie chciała jednakże 
podać powodu ,dla którego zamierza­
ła sobie życie odebrać

— BAL — Przypominamy, że w śro­
dę, dnia 25go Listopada r. b. o godzi­
nie 8ej wieczorem, odbędzie się w 
Caecilia Hali, So. Canal str., Alleghe­
ny, Pa., wielki bal Tow. Młodzieńców 
św. Kazimierza. Niespodzianek tam bę 
dzie wiele, jakich na żadnym jeszcze 
balu nie było, — więc i uciechy i za­
bawy będzie co niemiara. Nadto ko­
mitet postarał się o doborową muzykę 
i co także ważne, otrzymać tam bę­
dzie można dobre napoje i smaczne 
przekąski. Niech zatem każdy, kto mo 
że, podąży w środę na bal Tow. Mło­
dzieńców św. Kazimierza, a napewno 
tego nie pożałuje.

— Wielki bal urządza także Tow. 
Orzeł Biały, gr. 506 Z. N. P. w Hali 
Promienistych, dnia 26go listopada.— 
Przypomnimy o tem jeszcze w przy­
szłym numerze.

NOTATKI Z MIASTA.
— Fr. Cieślak, starszy, fotografi 

sta wyrabia fotografie ślubne za 
zniżone ceny pod No. 2641 Penn 
ave, Pittsburg, Pa., i 318 Olivia 
str., McKees Rocks, Pa. __

— The First National Bank, róg 
Fifth, ayguue i Walnut str., Mc­
Keesport, Pa., jest największym i 
najstarszym bankiem w mieście.— 
Istnieje 37 lat. Płacimy procent

— Asekurujcie od ognia me­
ble i domy u Rodaków. Jan Ma­
ron i A. Kaźmierski 335 Hancock 
ulica (na górach).

— Główne Zakłady fotograficz­
ne Kazimierza G. Cieślaka są na­
stępujące: w Pittsburgu: 2737 
Penn Ave. zaraz przy kolei i 28ej 
ulicy; na Stronie Południowej: 
narożnik 12ej i Carson ulicy; w 
Braddock, Pa., pod No. 710 Brad­
lock ave. — W powyżej wymie­
nionych zakładach za pierwszorzę 
łne wykończenie fotografii gwa­
rantuje.

— Już niedaleko do Świąt Boże­
go Narodzenia. Polacy mający kre 
wnych w starym kraju, wiedzą z 
doświadczenia, że ażeby pienią­
dze wysłane do kraju doszły szyb­
ko i bezpiecznie, muszą być wy­
słane przez bank Jakoba Kleina.

Ceny nasze na ruble czy to na 
korony najniższe w mieście. Spe- 
cyalne zniżenie na przesyłki świą 
teczne. — Jakob Klein, 1340 Penn 
ave., Pittsburg, Pa.

— Postanówcie sobie składać 
swe oszczędności w naszym Banku 
Nasze urządzenia i obrót pienię­
żny stają się coraz większymi, co 
daje dowód, że umiemy robić in- 
teresa. Pieniądze złożone w na­
szym banku są pewne a do tego 
płacimy cztery procent od sta.— 
Iron & Glass Dollar Savings Bank 
1115 Carson ul., Pittsburg, Pa....

— Metropolitan National Bank róg 
41ej i Butler ulicy sprzedaje najtaniej 
szyfkarty.

—W Aptece Braci Kunińskich 
3055 Brereton ave., możesz dostać 
wszelkiego rodzaju lekarstwa, a 
także możesz zastać doktora Sado­
wskiego lub my go zawołamy tele­
fonem w każdej chwili.

L. M. WIECHECKI
Biuro Notaryalne.

—Kolektuje rent, wysyłka pienię 
dzy, ubezpieczenia od ognia.
2641 Penn -ave, Pittsburg, Pa.

— Tylko za kilka dolarów przy 
3 lub 4 godzinnej lekkiej pracy 
możemy was odesłać do Europy. 
Praca nie przy węglu lub boiler- 
Piszcie lub zgłoście się osobiście 
po informacyę: German American 
Shipping Office, 1124 Penn ave., 
Pittsburg, Pa. 47

— Panika przeszła. Coraz wię­
cej ludzi dostaje zatrudnienie i 
jest pewnem, że po Nowym Roku 
okaże się znowu brak robotnika. 
Czas więc udać się do banku Ja­
koba Kleina i kupić szyfkartę, a- 
żeby wasi krewni jak najprędzej 
przybyli do Ameryki. Jest to je­
dyny bank w Pittsburgu, gdzie 
można dostać szyfkartę na najle­
pszy expresowy okręt po najniż­
szej cenie. Nie zapominajcie adre­
su: Jakob Klein, 1340 Penn ave, 
Pittsburg, Pa.

F. C. Mikliński, zarządca.

Szyfkarty Staniały.
Po wszelkie informacyę udajcie 

się do Stanowego Banku „German 
Saving and Deposit Bank” na ro­
gu 14ej i Carson ulicy South Side.

J. F. Erney prezes.
A. P. Miller, kasyer

A. Curzytek, zarz. z. od.

— Wszelkie sprawy notaryalne 
czy to amerykańskie lub polskie 
kontrakty, pełnomocnictwa, hypo- 
teki, sprawy wojskowe i sądowe 
najlepiej wykonywa i załatwia 
F. C. MIKLIŃSKI, notaryusz pu 
bliczny w Banku Kleina, 1340 
Penn ave., Pittsburg, Pa. 0

P. V. Obiecunas & Co., róg 12 
i Carson ulicy, Pittsburg, Pa. 
Jest to jedyny Bank Polski z ka­
pitałem $75.000, który został zor­
ganizowany i eharterowany pod 
tytułem: „Ali Nations Deposit 
Bank” i jest pod dozorem rządu 
stanu Pennsylvania. Przyjmuje 
pieniądze do banku i płaci 4 pro­
cent od sta. Wyseła pieniądze, 
sprzedaje szyfkarty, a także wy­
rabia pełnomocnictwa i akta ku 
pna i sprzedaży gruntów i t. d.

— Metropolitan National Bank róg 
41ej i Butler ulicy posyła najtaniej 
pieniądze do kraju.

— Apteka Braci Kamlńskich 3055 
Brereton ave„ otwarta jest dzień 1 
ioc, gdzie można zastać lub zawołać 
'elefoncm Dr. Ł. Sadowskiego w każ­
dej porze.

— Kontrolerzy rządowi po osta­
tniej egzaminacyi banku: „Ger­
man Savings & Deposit Bank”— 
na rogu 14ej i Carson ulicy, orze­
kli, że jest jednym z najlepiej pro 
wadzonych i zabezpieczonych ban 
ków nietylko w Pennsylwanii ale 
w eałyeh Stanach Zjednoczonych. 
Pamiętajcie więc, gdzie macie 
składać swoje oszczędności na 
procent, aby być pewnymi, że każ­
dy Wasz grosz złożony, jest zagwa 
rantowany w całem tego słowa 
znaczeniu. — Ostatnie sprawozda­
nie ze stanu banku, potwierdzone 
przez stanową władzę, każdemu 
na żądanie doręczymy.

Z poważaniem
German Savings & Deposit Bank 

Corner 14th & Carson str.
. .Pittsburg, Pa., S. S.

Świąteczne Podarki na Gwiaz­
dkę dla rodziny i kre­

wnych w kraju.
Jeżeli chcecie zrobić waszym drogim w sta­

rym kraju prawdziwą niespodziankę i uciechę, 
dołączcie do waszego listu świątecznego banknot 

3,5 lub 10 rublowy 
10 lub 20 koronowy 
5,10 lub 20 mark.

Właśnie na święta sprowadziliśmy z Europy 
za $10,000 drobniejszych banknotów,iktóre może­
cie u nas każdej chwili wymienić i posłać do kra­
ju w registrowanym liście.

Kto nie chce słać pieniędzy w Uście, za opłatę 
15 centów od przesyłki może wysłać pieniądze 
przekazem z wszelką gwarancyę, że tylko właści­
wy odbiorca je otrzyma i z zupełnem upewnie­
niem bezpieczeństwa.

Wysyłamy także do starego kraju; — książki, 
fotografie i inne paczki.

Przychodźcie zawczasu, aby prezenta doszły 
rąk odbiorców jeszcze przed Gwiazdkę.

LOUIS MOESER COMPANY
Stary dom bankowy założony 1872 r.

616 Smithfield ŚtL Pittsburg, Pa.
R. S. Abczyński, kasyer.

Recepty są naszą specjalnością. JEDYNIE PRAWDZIWIE POLSKĄ

przy Penn Ave. utrzymuje

TELEFON P. A A. 2312 M. ®
2627 Penn Ave. Pittsburg, Pa.

V-"
j

NA GWIAZDKĘ

wielki zapas
sprzedawać będziemy po

Pittsburg, Penna.

DWA OFISY

DWA OFISY

TEL. P. & A. 745 HAWKINS.

1102 Washington Ave., Braddock Pa.

WIELKI BAli Zakłada pompy, Wanny kąpielowa.

Rury, wodociągowe 1 rury gazowe,

Wszelkie Zioła i Leki tutejsze 
i europejskie. Wykonujemy re­
cepty od wszystkich doktorów.

Mniejszem zawiadamiamy Szanownę 
Publiczność w Pittsburgu i okolicytże 
z pod numeru 1305 Carson ul. South 
Side została przeprowadzona

Lekarstwa sprowadzamy z krakow­
skiego taboraroryum, które przyrzą- 
dzone według przepisów doktorskich 
przez zdolnego farmaceutę są bardzo 
skuteczne o czem kupujący je sami 
zaświadczę.

Można mnie zawołać telefonem z ka­
żdej apteki w Pittsburgh.

Jeżeli przejdziesz przez wszystkie nasze departamenta, to zoba­
czysz tak tanie ceny, jakich dotąd nigdy nie było. Mamy wielką 
ilość rozmaitego towaru którego musimy się pozbyć za jakąkolwiek 
cenę, a więc przyjdźcie to nakupicie rozmaitego towaru za bezcen.

sprzedaj emy po

<35c.

12j centowa
Flanelka

C. W. SYPNIEWSKI 
POLSKI ADWOKAT

POTRZEBA
KILKft SŁT FOLSKIGH FAMILII

Dr. Tad. Starzyński 
2801 Penn Ave. Pittsburg, Pa. 

nad apteka.

san

B. J. CZYŻEWSKI
Aptekarz

Spodnie dla 

chłopców 
do kolan

$1.00 po . . . 59c 
35c po , . . . 23c

Kołdry
po niebywale zniżonych ce­
nach — a mamy tak wielki 
wybór, że możecie wybrać 

sobie wedle życzenia.

&SH

822 Talbot Ave. Braddock, Pa,

Wielka Sprzedaż Towarów
w każdym departamencie, z powodu iż potrzeba nam jest 

miejsca na umieszczenie towarów które sprowadzamy’

ÓFISOWY TELEFON MIESZKANIE 2«2S PENN AVE-.

SB

Wielki wybór damskich

' , ■ Spodnio, 
Bluzek, - Kolnlerzdw i 
mufek futrzanych it.d.

Specyalne ceny.
Mamy największy wybór 

towarów dla Pań na całym 
Penn Ave., przeto prosimy 
nas odwiedzić.

Kś2

11
11 
feŚil

11
11

Mg

Kra

11
11
swa; 
nra

11
11

U. A. ARPIN, Dept. M.

ARPIN HARDWOOD LUMBER CO.
GRAND RAPIDS, WIS- 3 12

Wielki wybór męskiego

Obuwia do 
pracy 

sznurowane lub inne. Cena 
$2.00 O| rn 
damy za OliuUu

Przy tej okazyi pokażemy 
wam wielki zapas eleganck. 
damsk. trzewików a gdy zo­
baczycie cenę, to was zdziwi

Doskonała męska
50c

Spodnia 
Bielizna

PITTSBURG, PA.

95 — l5thSt. South Side.
telefon:

Bell 92 L. Hemlock. P. & A. 1111 G.

R. W. RflMSDEN
PLUMBER

1913 PENN AVL. PITTSBURG.

do osiedlenia się na naszych gruntach w Wisconsinie. Mamy przeszło 60,000 akrów 
dobrej ziemi pokrytej twardem drzewem w powiatach Fisk i Sawyer. Posiadamy 
wielki tartak skład i kolej. Możemy V\ am sprzedać dobre drzewo tanio. Możemy 
dać wam robotę, jeżeli nie jesteście zajęci na wasze j farmie, Robimy specyalne u- 
stgpstwa dla kolonii złożonych z dziesięciu lub więcej fainiHb Sprzedajemy ob­
szary 40 do 10,000 akrowe. Mamy kilka częściowo ulepszonych farm na sprzedaż

Mamy Dobry Klimat, żyzną Ziemię, Dobrą Wodę, Dobre 
Drogi, Cztery Koleje, Dobre Targi, Dobre Szkoły i 

wszystko czego potrzeba by uczynić waszą familię szczęśliwy i zadowoloną, Teraz 
jest pora kupić aobrą farmg tanio. Posiadajcie własne gospodarstwo pewniejsze, 
anżeli gotówka w banku. Bgdziecie niezależnymi, Strajki i cigzkw czasy uie bę­
dą wam dokuczać. Ceny od $8.00 do $16.00 za akier. Zgadzamy się na >4 część go­
tówką, a reszta na spłaty podług waszego upodobania.

Grunta nasze zostały dobrze obejrzane i uznane za dobre 
prz z Komisyę Kolonizacyjną Związku Narodowego.

Staovakolei żelaznej na gruntach jest Bruce, Wis na Soo linii. Brzyjdżcle sami 
i obejrzyjcie lubplszcie po szczegółowe informacyę do:

Nie mamy żądnych filii. (|0|ai-a najwjęCgj |(Upjsz u Założone w roku 1887.

- Polska Narodowa Apteka
na narożnik:

45-ej i Plummer ulic, -

W HALI F ROMIŁNISTYGH
4516 Plummer street..

Wstęp od Pary 50c Wstęp dla Dam 25c
POCZĄTEK O GODZ. 4ej PO POŁUDNIU.

towarzystwo

ORZEŁ POLSKI, GR. 506 Z. N. P.
urządzą

DNIA 26 LiSTOPflM,

2720-2722-2724 PENN AVE.

PITTSBURG, PA

^11564


